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Rok XXVI

Kryzys gospodarczy 
i konstytucja

Jedynym konkretnym punktem wy­
gaszonego w klubie B. B. referatu p. 
Starzyńskiego było jego negatywne sta­
nowisko wobec reformy podatkowej. 
Nowy kierownik polityki skarbowej nie 
tylko przestrzegał swoich kolegów, aby 
przy sposobności drobnych poprawek 
nie poruszali całości zagadnienia podat­
kowego, ale wręcz oświadczył, że obec­
ny ciężar podatkowy będlzie długotrwa­
ły' „z powodu dysproporcji pomiędzy 
potrzebami państwa a jego dzisiejszym 
rozwojem gospodarczym“.

Wszystko, co poza tem powiedział p. 
Starzyński, to albo nic nie znaczące 
ogólniki, albo — o ile idzie o oszczęd­
ności budżetowe — nieprzemyślane do 
końca pomysły, które — nawet w razie 
ich wykonania — mogą dać efekt do­
piero po dłuższym okresie czasu.

Ta niewesoła dla społeczeństwa per­
spektywa wymagała jakiegoś uzasad­
nienia. P. Starzyński, idąc śladem p. 
Sławka, znalazł je... w konstytucji:

„Pierwszem zagadnieniem naszem jako 
klubu jest zagadnienie konstytucyjne. Od 
ukształtowania spraw gospodarczych w 
konstytucji zależy przyszła możność pracy 
rządu w kierunku szybkiego regulowania 
spraw polityki gospodarczej, zgodnie z dzi­
siejszą płynnością życia“.

Znaczy to, że przy obecnej konstytu­
cji, — która ważniejsze sprawy gospo­
darcze jak: podatki, cła, monopole, po­
życzki, sprzedaż majątku państwowego, 
sprawy walutowe etc. uzależnia od Se|- 
mu, — rząd nie może dość szybko pra­
cować, nie może nadążyć za tempem 
życia gospodarczego. Innemi słowy: 
przyczyną naszej mizerji gospodarczej 
jest — obok „konjunktury“ światowej,—• 
niedobra konstytucja i zbyt powolny 
Sejm.

Teoretycznie ma p. Starzyński jed­
ną słuszność. Ustrój parlamentarny nie 
tylko u nas, ale i gdzieindziej wykazu­
je znaczne braki, często nawet zupełną 
niezdolność do kierowania polityką go­
spodarczą. O zmianach tego ustroju 
myślą inni, musimy myśleć i my.

To wszystko jednak na dalszą metę. 
W odniesieniu do naszej aktualnej sy­
tuacji politycznej cios p. Starzyńskiego, 
wymierzony w konstytucję i Sejm, wra­
ca jak bumerang do obozu rządowego. 
Miałby słuszność p. Starzyński, gdyby 
rząd miał gotowy program zwalczenia 
kryzysu gospodarczego, gdyby odpo- ■ 
Wiednie projekty ustaw były uchwało- s 
ne przez Radę Ministrów i wniesione 
do Sejmu, a ten albo odrzucał je albo 
załatwiał zbyt powolnie.

Tymczasem tak wcale nie jest. O 
Projektach rządu nie nikomu nie wia­
domo. Kolącą się one albo po głowach 
rozmaitych dygnitarzy, albo po komi­
sjach ministerialnych i zazwyczaj albo 
S>ną podczas „uzgadniania“ międzymi­
nisterialnego, albo idą na skład do ko­
mitetu ekonomicznego Rady Ministrów, 
klasycznym przykładem „szybszego re­
gulowania spraw polityki gospodarczej“ 
Przez rząd jest zagadnienie budownic- 
^wa mieszkaniowego. Od trzech lat mi-

0 czem mówiono w Chequers
Żadnych konkretnych decyzyjpodobno nie powzięto— Roz- 

mowy miały charakter gospodarczy (?!) — llewizyta
w lierlinie

Lon dyn, 8. 6. (PAT). O rozmowach 
w Chequers dowiadujemy się z dobrze 
poinformowanych źródeł, że żadna de­
cyzja w sprawie reparacyj lub jakiej­
kolwiek akcji zwalczania kryzysu go­
spodarczego nie została powzięta.

Zresztą ani ze strony niemieckiej 
ani ze strony brytyjskiej żadne kon­
kretne wnioski w tej mierze nie były 
wysuwane. Goście niemieccy, jak się 
dowiadujemy, nie mieli okazji wyraże­
nia swojej chęci co do uzyskania ja­
kiejkolwiek pomocy finansowej z za­
granicy, bądź to w formie moratorjum, 
bądź też w farmie pożyczki lub innej 
Briining i Curtius skorzystali nato­
miast z okazji, aby dać Mac Donaldowi 
i Hendersonowi pełny obraz zarówno 
gospodarczej jak i politycznej sytuacji 
Niemiec.

W sprawie reparacyj ministrowie 
niemieccy nie wyjaśnili, jaki plan rząd 
Rzeszy pragnie podjąć, z prowadzo­
nych zaś rozmów nie wynika też żadna 
aluzja, która mogłaby mieć wpływ na 
ewentualną decyzję w tej mierze ga­
binetu Rzeszy. Goście niemieccy mieli 
dać wyraz swemu przekonaniu, że 
obecna sytuacja Niemiec jest nie do 
utrzymania.

Na rozmowy w Chequers ujemnie ani formy tej wizyty nie ustalono.
Zapowiedź M,icdsynarod<mej akcji — Stanowisko prasy 

angielskiej — Prasa francuska o niedomówieniach
Londyn, 8. 6. (Teł. wł.) Prasa 

londyńska dopatruje się w ogólniko­
wych jej zdaniem wynikach konferen- 
cyj w Chequers wstępu do jakiejś, nie 
nazwanej jeszcze bliżej międzynarodo­
wej akcji „niesienia pomocy Niem­
com“. Wskazuje na to — zdaniem 
„Morning Post“ — zapowiedź dalszych 
rozmów.

„Daily Telegraph“ krytykuje ostro 
nic nie mówiącą treść komunikatu, 
który omija słowa „reperacje“ i „roz­
brojenie“. Mowa tylko o „ułatwie­
niach“ i „ulgach“, co musi narzucać 
różne domysły.

Paryż, 8. 6. (Teł. wł.) Dzisiejsze 
dzienniki poranne wyrażają zdziwię-

nisterstwo robót publicznych opracowu­
je jakieś projekty, które z reguły prze­
padają gdzieś po drodze do pałacu Rady 
Ministrów.

P. Starzyński przypomniał tę spra­
wę w swem przemówieniu w sposób, 
budzący poważne zaniepokojenie. Ale 
nie mógł p. Starzyński powiedzieć, że to 
Sejm winien dotychczasowemu zanie­
dbaniu tej sprawy.

Sejm odrabia, co mu każą, bardzo 
prędko. Niezależnie od stosunku do 
rządu ma on w tem swój punkt ambi­
cji, zdając sobie dobrze sprawę z tego, 
że od wykazania sprawności w pracy 
zależy jego rola w przyszłym ustroju. 
To też były wypadki, że nawet poprzed­
ni, opozycyjny Sejm załatwiał ustawy 
w rekordowem tempie 2—3 dni (tak by­
ło z ustawą o nadzwyczajnych inwesty­
cjach w r. 1928).

Cóż dopiero mówić o Sejmie obec­
nym? Ustawy o funduszu drogowym i 
o pożyczce kolejowej zostały uchwalo­
ne aż za szybko, ponieważ nie można 
było nawet należycie zbadać obu tych 
nader skomplikowanych spraw.

A nareszcie. Jeżeli rządowi nie do­
gadza wnoszenie wszystkich spraw do 
Sejmu, — nie ze względu na szybkość, 
ale w obawie nad trudnościami ze stro-

wplynęła odezwa, ogłoszona w związku 
z zarządzeniem wyjątkowem. Odezwa 
ta została źle przyjęta w Ameryce i to 
oczywiście wywarło pewien wpływ na 
Chequers. W najbliższych dniach spo­
dziewane jest oświadczenie Ameryki, 
które będzie odpowiedzią na oświad­
czenie Berlina i na rozmowy w Che­
quers i które zaipewne uchyli wszel­
kie nadzieje na to, aby Ameryka zgo­
dzić się mogła na jakąkolwiek rewizję 
długów wojennych, a bez tego nie mo­
że być mowy o rewizji planu Younga. 
W związku z tem ze strony min. Hen­
dersona, w toku rozmów w Chequers, 
miała być stale podkreślana zasada, że 
jedyną stosowną drogą do zwalczania 
kryzysu gospodarczego jest współpra­
ca w ramach Ligi Narodów.

Rozmowy, jak się. okazuje, posiada­
ły charakter wybitnie gospodarczy, na 
co wskazuje również wciągnięcie do 
tych rozmów dyr. Banku Angielskiego, 
Normana, oraz rzeczoznawcy min. 
skarbu Leith Rossa. Zagadnienia roz­
brojeniowe nie były w toku rozmów 
poruszane.

Co do ewentualnej rewizyty brytyj­
skiej w Berlinie, to została ona jakoby 
zasadniczo przyrzeczona, ale ani daty

nie z tego powodu, że w komunikacie 
o konferencji w Cheąuers niema mo­
wy o rozbrojeniu, co było niewątpli­
wie tematem rozmów.

„Le Matin“ wyraża przekonanie, że 
zrozumiała i uzasadniona powściągli­
wość Anglji, widoczna we wspomnia­
nym komunikacie, nie zdoła bynajmniej 
ukryć faktu, iż przecież ministrowie 
angielscy udzielili chętnie posłuchu dla 
„argumentów" niemieckich na rzecz re­
wizji długów. A o tem, zdaniem dzien­
nika, była mowa napewno. Bo pocóżby 
ministrowie niemieccy wozili z sobą 
całe walizki materjału, wykresów, akt?

Podobne stanowisko zajmuje „Echo 
de Paris“.

ny opozycji, — to wszak może skorzy-
stać z art. 44 obecnej konstytucji i za­
żądać pełnomocnictw, których mu chy­
ba B. B. nie odmówi. Z tem nie trzeba 
wcale czekać aż do reformy konstytu­
cyjnej!

Wykazaliśmy więc, że uderzenie p. 
Starzyńskiego trafia w próżnię. Nieza­
leżnie od znaczenia zagadnienia konsty­
tucyjnego nie jest ono w obecnych na­
szych stosunkach politycznych warun­
kiem skutecznej walki z kryzysem go­
spodarczym, jak to próbuje zasugero­
wać p. Starzyński. W dalszej perspek­
tywie związek między temi zagadnie­
niami oczywiście zachodzić będzie, ale 
aktualnie powinny one być traktowane 
odrębnie. Walka z pogłębiającym się 
kryzysem gospodarczym musi być pro­
gramowo prowadzona, niezależnie od 
takiego czy innego stanu sprawy kon­
stytucyjnej. Życie gospodarcze nie mo­
że czekać, aż p. Sławek spreparuje swo­
ją konstytucję.

Przemówienie p. Starzyńskiego po­
twierdziło jeszcze raz to, że reforma 
konstytucji jest dla obozu rządowego 
polityczną bramą wypadową, jest para­
wanem, za którym obóz ten pragnie 
ukryć swe błędy i swą bezradność w 
dziedzinie gospodarczej.

Na szczęście parawan ten jest dość 
przejrzysty. Widać dobrze, co poza 
nim jest i czego niema. M. K.

Zakazany zlot sokoli
Zbąszyń, 7 czerwca.

W niedzielę miał się odbyć w na­
szem mieście zlot Sokolstwa okręgu 
wolsztyńskiego. Na zlot ten wybierały 
się liczne zastępy sokole nietylko z ca­
łego okręgu, ale również i z innych 
ośrodków Wielkopolski, a nawet zapo­
wiedzieli się specjalni goście z za kor­
donu. Słowem — zapowiadała się im­
ponująca manifestacja tężyzny narodo­
wej i sokolej, posiadająca niezwykle 
doniosłe znaczenie zę względu na po­
łożenie naszego miasta. Nic więc dziw­
nego, że Zbąszyń przygotowywał się 
starannie, aby godnie przyjąć miłych 
g*ości.

Tymczasem w sobotę lotem błyska­
wicy rozeszła się po naszem mieście 
wiadomość, że burmistrz komisaryczny 
p. Wagner — zabronił urządzenia zlotu. 
Chcąc zasięgnąć wiadomości o przyczy­
nie tego niezwykłego zakazu — dotych­
czas bowiem wszystkie zloty sokole od­
bywały się bez żadnych przeszkód i 
wywierały niezwykle dodatni wpływ, 
imponując sprawnością — udał się do 
p. Wagnera wiceprezes okręgu wol­
sztyńskiego, p. Przybylski. Na zapyta­
nie, dlaczego zabroniono urządzić zlot 
otrzymał od p. Wagnera odpowiedź, że.„ 
o powodach zakazu najlepiej wie p. po­
seł dr. Wróbel, prezes okręgu wolsztyń­
skiego. Wkrótce potem po mieście 
ogłaszano poniższy komunikat policyj­
ny:

„Poseł polityk antyrządowiec dr. 
Wróbel złożył prezesurę zakazanego 
zlotu na ręce prezesa Sokoła w Zbąszy­
niu, p. Rzepy. Celem utrzymania po­
rządku wydano osobne zarządzenie“.

Komunikat ten mówi sam za siebie, 
pragniemy jedynie stwierdzić, że p. po­
seł dr. Wróbel żadnej prezesury i w ni­
czyje ręce nie składał.

W niedzielę od wczesnego rana po­
częły zjeżdżać do naszego miasta druży­
ny sokole ze sztandarami, dowiadując 
się ze zdumieniem na dworcu, że zlot 
jest... zakazany. Wielu nie chciało 
wprost wierzyć, dopytywało się usilnie 
o powody tego zdumiewającego i jedy­
nego w swoim rodzaju zarządzenia, nie 
kryjąc objawów zrozumiałego oburze­
nia. Starzy Sokoli, zaprawieni) w walce 
o polskość z okresu zaborczego, nie mo­
gli powstrzymać nawet łez...

Zakaz dotyczył nietylko zlotu, ale 
wogóle mie wolno było nawet urządzić 
pochodu. Sokoli wzięli tylko udział w 
procesji, a zebrało się ich tam w kara­
nym ordynku ponad 800 osób z 15 sztan­
darami gniazd, co świadczy najlepiej o 
zainteresowaniu zlotem i doniosłem je­
go znaczeniu. Szeregi sokole w proce? 
sji prowadiziła starszyzna organizacyj­
na z wiceprezesem Dzielnicy Wielko­
polskiej p. Stanisławem Stoińskim i 
prezesem okręgu wolsztyńskiego pos. 
dr. Wróblem na czele.

Ponieważ nie można było również 
urządzić żadnego zebrania — zatem brać 
sokola rozjechała się do swoich gniazd!, 
niosąc wieść) że w odrodzonej Polsce — 
te same zloty, które krzepiły ducha na­
rodowego czasu niewolił — uznaje się 
za ... niedopuszczalne.

A równocześnie przybyli z za kordo­
nu goście z gniazda w Dąbrówce opo­
wiadali, że tam niedawno odbyła się 
bez żadnych przeszkód ze strony władz 
niemieckich podobna polska manife­
stacja sokola...

Należy tu jeszcze nadmienić, że przed 
trzema tygodniami również w pogra­
nicznym Nowym Tomyślu zakazano 
Stowarzyszeniu Młodzieży Polskiej 
urządzenia pochodu.

A tymczasem obok Stahlhelm urzą 
dza prowokacyjne zjazdy antypolskie...

Komentarze zbyteczne. F. K.
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W Hadze
Od własnego korespondenta

Wybuch złości niemieckiej na wia­
domość o przekazaniu sprawy „An- 
schlussu“ do Hagi jest łatwo zrozumia­
ły, &dy zbadamy, jakie jest właSciwe 
znaczenie decyzji Rady Ligi. Zagadnie­
nie, nad którem zastanawiała się Rada 
podczas ostatniej sesji, można rozpa­
trywać pod kątem widzenia, politycz­
nym, ekonomicznym i prawnym. Po­
nieważ opinja Stałego Trybunału Spra­
wiedliwości Międzynarodowej, iż pro­
jektowana unja celna niemiecko- 
austrjacka sprzeciwia się dotychcza­
sowym zobowiązaniom tych dwóch 
państw, wykluczałaby dalsze dyskusje 
i przesądzałaby sprawę w sensie wy­
wodów pp. Benesza i Brianda, posta­
nowiła Rada Ligi, w celu uniknięcia 
niepotrzebnego zaognienia polemiki, 
skierować do Hagi prawną stronę za­
gadnienia.

Opinja Trybunału Haskiego ma dla 
nas duże znaczenie, gdyż po raz pierw­
szy w historji wypowie się to między­
narodowe ciało prawnicze w sprawie 
zagadnienia, mającego dla nienaruszal­
ności traktatów pierwszorzędne zna­
czenie. Nieraz już wyrażano w Berli­
nie nadzieje, iż właśnie Haga powo­
łaną będzie do interpretowania art 19 
paktu Ligi, na którym, jak wiadomo, 
opierają się rewizjonistyczne nadzieje 
Niemiec. Podkreślić jednak należy z 
naciskiem, iż opinja Trybunału ha­
skiego, przyznająca słuszność tezie 
niemiecko-austrjackiej, nie byłaby wią- 
żąca nawet pod względem prawnym, 
a tem bardziej pod względem ekono­
micznym i politycznym. W tem wła­
śnie leży powód niezadowolenia opi- 
nji niemieckiej. Tłomaczenie, iż opi­
nja Hagi będzie miała decydujące zna­
czenie, jest świadomem kłamstwem, 
polegającem na mięszaniu dwóch od­
miennych terminów prawnych, a mia­
nowicie „wyroku“ i „opinji praw­
nej“ („arrêt“ i „avis consultatif“). Za 
przykład może nam posłużyć „wyrok“ 
w sprawie chorzowskiej i „opinja“ w 
sprawie polskiej służby pocztowej na 
terytorjum Gdańska (t. zw. sprawa 
skrzynek pocztowych).

Polska była dotychczas najlepszym 
khjentem Stałego Trybunału Sprawie­
dliwości Międzynarodowej. Na 16 wy­
roków zapadło w sprawach nas doty­
czących aż 8, a na 18 opinij odnosiło 
się 7 do Polski. Na kalendarzu Try­
bunału znajdują się w chwili obecnej 
trzy sprawy, z których dwie bezpo­
średnio nas dotyczą, a trzecia to zna­
ny „Anschluss".

Tak jak nie należy mięszać pojęć 
„wyrok“ i „opinja“, tak też trzeba roz­
różniać między Trybunałem Rozjem-

Wielkie poruszenia «^ Francji 
z powodu Wrocla/a

Wielka manifestacja 12-go zjazdu 
Stahlhelmu we Wrocławiu z końca o- 
statniego tygodnia majowego, a w 
szczególności z niedzieli 31-go maja 
1931, wywarła silne wrażenie we Fran­
cji, jak świadczą o tem głosy pism 
paryskich.

W szczególności zwracają w Pary­
żu uwagę na obecność w uroczysto­
ściach kronprinza, <w- eldmarszał- 
ka Mackensena 4 v jdców Reichs­
wehry gen. v. ;^ua i gen. Heye, a 
przedewszystkiem na ów podburzają­
cy i wiele mówiący ustęp mowy do­
wódcy Stahlhelmu, p. Seldte:

„Tylko 50 kilometrów dzieli nas 
od granicy kraju, którego pogróżki i 
krzyki nienawiści brzmią od dwuna­
stu lat w naszych uszach, a którego 
polityka i którego urzędnicy nie usta- 
ją w prześladowaniu naszych roda­
ków, których granica traktatu wer­
salskiego wydała na pastwę ich 
gwałtów. Walka na śmierć i życie na­
rodu niemieckiego rozstrzygnie się tu­
taj na Wschodzie. Nie pozostawimy 
naszych ziem wschodnich zwycięzcom 
i nie uznamy nigdy granic z Wersalu. 
Przysięgą naszą na 12-tym zjaździe 
żołnierzy frontowych będzie, że nie 
spoczniemy, póki ziemia niemiecka, 
przepopojona krwią i potem lepszych 
pokoleń niemieckich, nie powróci do 
Rzeszy“.

Zarazem podnoszą pisma francu­
skie, że nawet w Niemczech manife­
stacja we Wrocławiu wydała się nie­
którym zbyt jaskrawą. P. Bemus pi­
sze w związku z tem w „Journal des 
Debats“:

„Pod każdym względem nowa mar 
nifestacja Stahlhelmu jest zdarze­
niem wielkiego znaczenia. Ze stano- : 
wiska wojskowego, rzecz to uderzają- i

„Kurjera Poznańskiego“
czym, utworzonym przez t. zw. kon­
wencje haskie z lat 1899 i 1907, będą­
cym tylko listą, z której ad hoc two­
rzy się trybunał, a Stałym Trybunałem 
Sprawiedliwości Międzynarodowej, 
przewidzianym przez art. 14 paktu 
Ligi, i utworzonym na zasadzie uchwa­
ły Zgromadzenia Ligi, powziętej 13-go 
grudnia 1920 r. Jest to sąd w calem 
tego słowa znaczeniu. Sędziowie zbie­
rają się na sesje zwyczajne i nad­
zwyczajne, a prezes jako też sekreta- 
rjat mają stałą siedzibę w Hadze. O- 
becnym prezesem jest Japończyk, A- 
datci, następca włoskiego profesora 
prawa międzynarodowego, Anzilotti- 
ego. Pierwszym prezesem był Loder, 
były przewodniczący najwyższego są­
du holenderskiego. Sędziów jest pięt­
nastu, wśród których sławy światowe, 
jak Fromageot (Francja), sir Cecil 
Hurst (Ańglja), Walter Schueckeing 
(Niemcy) lub Wang Chung-Hui (Chiny). 
Stany Zjednoczone reprezentowane są 
przez byłego sekretarza stanu Kelloga, 
nietylko doświadczonego prawnika, ale 
i cieszącego się wszechświatową repu­
tacją, jako autor planu o nieagresji 
jego mienia. Sędzią polskim jest prof. 
Michał Rostworowski, który po nie­
zbyt szczęśliwej karjerze dyplomatycz­
nej, jako przedstawiciel rady regen­
cyjnej w Bernie, został wyznaczony 
na to odpowiedzialne stanowisko.

Polska po raz pierwszy zabierała 
głos w sprawie okrętu „Wimbledon“, 
zatrzymanego podczas wojny 1920 r. 
przez Niemców w kanale kilońskim. 
Różni rzecznicy przedstawiali nas w 
Hadze podczas często niefortunnie za­
kończonych spraw. Pod względem 
prawnym największym sukcesem Pol­
ski był zatarg z Gdańskiem w spra­
wie służby pocztowej. Trybunał wydał 
wówczas opinję jedynie na podstawie 
przedstawionych memorjałów bez za­
rządzenia t. zw. procedury ustnej. 
Rzecznikiem Polski był poseł Koźmiń­
ski, wybitny działacz narodowy ze 
Wschodniej Małopolski, mając do po­
mocy radcę prawnego komisarjatu ge­
neralnego w Gdańsku Moderowa, oraz 
sekretarza poselstwa w Rzymie Droho- 
jowskiego.

Jak z dotychczasowych doniesień 
wynika, nie ulega wątpliwości, iż Try­
bunał uzna się za kompetentny (co 
zawsze rozstrzyga sam Trybunał na 
posiedzeniu przedwstępnem) oraz że 
rozprawa ustną będzie zarządzona. Ha­
ga ponownie stanie się ośrodkiem za­
interesowania całego świata i choć na 
chwilę pobije Genewę, korzystającą 
zazwyczaj)^ dużo głośniejszej reklamy.

ile M. N.

ca, że można , , pko zmobilizować i
skoncentrować .7 największym po­
rządku 140 tysięcy' ludzi w mundu­
rach, którzy, co odrazu widać, są do­
skonale wyćwiczeni. Oto obraz tych 
Niemiec rozbrojonych, które żądają 
z pomocą wszystkich »ślepców Europy 
(między którymi znajdują się także 
bardzo świadomi wspólnicy militar 
ryzmu wszechniemieckiego) rychłego 
rozbrojenia Francji. Ze stanowiska 
politycznego, jest rzeczą godną uwar 
gi, że Stahlhelm, którego przewódcy 
grożą Polsce z największą gwałtow­
nością, po zeszłorocznych manifesta­
cjach w Koblencji przeciw Francji, są 
otwarcie protegowani przez Prezy­
denta Hindenburga. Tak się stosuje 
w Berlinie t. zw. politykę Locarna".

Pertinax, przedstawiwszy manife­
stacje wrocławskie, pyta w „Echo de 
Paris“:

„A cóż, w tych wielkich dniach, 
robił rząd pruski i jego prezes rady 
ministrów, socjalista Otto Braun? Co 
miały na myśli koleje Rzeszy, gdy 
przygotowywały 100 pociągów spe­
cjalnych? Nie zdarza się to zaś po 
raz pierwszy“.

Również p. Henri de Kerillis pisze 
w „Echo de Paris“:

„Nasze pisma lewicowe opowiada­
ją nam o dwojakich Niemczech. Ale 
my jedne tylko widzimy, a coraz 
mniej dostrzegamy działalność lub 
choćby tylko istnienie drugich. Wy­
bory coraz bardziej odwetowe i hitle­
rowskie. Żądania coraz bardziej sta­
nowcze i przez wszystkie partje wysu­
wane, nie wyłączając socjalistów. An­
schluss, rewizja granic wschodnich, 
zaprzestanie płacenia odszkodowań. 
Olbrzymie pancerniki. Prasa coraz 
bardziej napastliwa. Propaganda co­
raz zaciętsza. Mobilizacja Stahlhel-

mu coraz groźniejsza, w roku ubie­
głym na granicy zachodniej, w tym 
roku na wschodniej. A nigdy ani ski­
nienia, ani znaku, który mógłby bu­
dzić mniemanie, że rząd Rzeszy, jeśli 
jtiż nie gani, to przynajmniej nie 
sprzyja tym paradom wojennym i te­
mu systematycznemu przygotowywa­
niu umysłów do wojny".

Łącząc wiadomości z Wrocławia 1 
z Akwizgranu, pisze „Le Temps“:

„Wyzywające manifestacje mnożą 
się z drugiej strony Renu. We Wroc­
ławiu mobilizacja, zupełnie podobna 
do zeszłorocznej w Koblencji, daje 
Stahlhelmowi, którego głową jawnie 
jest prezydent Rzeszy, sposobność gło­
szenia pragnienia i woli odwetu. W 
Akwizgranie defilują studenci, śpie­
wając „Siegreich wollen wir Frank­
reich schlagen“, a w tym samym cza­
sie poważni doktorowie pangerma- 
nizmu określają tam rozszczenia Nie­
miec i nie wahają się twierdzić, że we 
wszystkich ziemiach, wydartych Rze­
szy, agenci Berlina pracują skutecz­
nie i zgodnie pod jedną batutą. Na o- 
bu granicach Niemiec, na wschodzie 
jak na zachodzie, te same nadzieje, 
ten sam zmysł napaści, roztaczają się 
zupełnie jawnie.

„Niektóre pisma lewicy francuskiej 
udają, iż sądzą, że groźba we Wrocła-

Niemieckie organizacje półwojskowe
stanowią S-miljonową reneru^ dla 115 tys. wojska stałego 

Reichswehry
Reichswehra — to zaledwie 115.000 

żołnierzy. A więc w zasadzie nic groź­
nego w porównaniu z siłą zbrojną Nie­
miec z r. 1914 i końca wojny.

Siły zbrojne Niemiec — to nie 
Reichswehra. Składają się na nie bar­
dzo liczne formacje półwojskowe, zor­
ganizowane wojskowo.

A więc (Schutzpolizei, „Schupo“) 
niemiecka liczy obecnie 140.000 ludzi. 
Policja zorganizowana jest w seciny 
piesze i konne (Hundertschaften-Berit- 
tene), inspekcje (Inspektion), komen­
dy (Kommando der Schupo), innemi 
słowy: kompanje, bataljony 1 pułki. 
Znamienne jest wyposażenie „Schupo“ 
w środki techniczne. Policja niemiec­
ka dysponuje 150 samochodami pan- 
cernemi (każdy po 2 c. k. m.), świet- 
nemi środkami łączności, 125 radio­
stacjami, oddziałami lotniczemi itd.

Na czele organizacyj wojskowych 
kroczy „Stahlhelm“ — Związek 
Żołnierzy Frontowych (Bund der 
Frontsoldaten). Kierownictwo naczelne 
„Stahlhelmu“ mieści się w Magde­
burgu. Kół liczy organizacja zgórą 
8000, członków 1.200.000. „Stahlhelm“ 
dzieli się na następujące kategorje 
organizacyjne: „Kernstahlhelm“ (6
miesięcy frontu w czasie wojny), 
„Ringstahlhelm“ (członkowie ponad 21 
lat), „Jungstahlhelm“ (17—21 lat), 
„Jungkameradschaften“ (6—16 lat), 
„Königin Luise-Bund“ (oddział żeń­
ski) oraz współpracujący ściśle ze 
„Stahlhelmem“, „Scharnhorstbund“ 
(13—17 lat). Ponadto istnieją oddziały 
„Wehrpost“ (20—30 lat), specjalizujące 
się wyłącznie w wyszkoleniu bojo- 
wem. „Stahlhelm“ ma również swoje 
oddziały specjalne, techniczne, z któ­
rych najpoważniej przedstawiają się 
formacje samochodowe (Reichskraft­
fahrstaffel).

Na drugiem miejscu idą narodo­
wi s o ej al iści Hitlera (National­
sozialisten). Posiadają oni 25 okrę­
gów (Gaue); specjalne oddziały sztur­
mowe (Sturm-Abteilungen, w skrócie: 
S. A.) mają charakter wybitnie woj­
skowy. Trzeba zaznaczyć, że hitlerow­
cy dysponują własną organizacją za­
opatrzenia (Zeugmeisterei).

Następuje kilkanaście organizacyj 
półwojąkowych i wojskowo-wycho- 
wawczych, liczebnie mniejszych. Naj­
liczniejsze z nich są Związki Kawale­
ryjskie (Kavallere-Vereine), „Wehr­
wolf“, Zakon Młodoniemiecki (Jung­
deutscher Orden), liczący około 15.000 
kół, Związek Obrony (Deutscher Wehr­
verein), Związek Strzelców (70.000 
członków), Narodowy Związek Ofice­
rów (National-Verband deutscher Offi­
ziere). Dochodzi do tego cały szereg

Młodzież SszedipalsRa I grupa akademicka 0.0. P.
urządzają

w poniedziałek) dn. 8. b. m., o godz. 20 w sali p. Jarockiego (Masztalarska 8)

Wielkie Zebranie Informacyjne
z referatem m. i. posła dr. Zdzisława Stahla, docenia U. J. &. 
n. t. „Z współczesnych zagadnień gospodarczych“. 

Wstęp-woky ró wnież dla członków wydziału grodzkiego O.W.P. oraz maturzystów-

wiu wymierzona jest tylko przeciw 
granicy wschodniej Rzeszy, jakby 
było równocześnie pochodów i narad 
w Akwizgranie. A tymczasem nale. 
żałoby poświęcić więcej uwagi tym 
właśnie naradom, gdzie stwarza sie 
podstawy naukowe i myślowe dla hal 
łaśliwych manifestacyj Stahlhelmu i 
hitlerowców. Zajmowano się tam 
Szlezwigiem, Kłajpedą, Litwą, poP 
ską, Rumunją, Tyrolem, Czechosłowa- 
cją, Eupen i Malmedy, Alzacją, p0(j 
pozorem opieki nad mniejszościami, 
a w rzeczywistości, aby na wszystkich 
tych wyzwolonych ziemiach położyć 
hipotekę niemiecką z urzędową pjg. 
czątką Od mniejszości narodowych 
do nacjonalizmu rasowego jest tylko 
krok, który już uczyniono...

„Jeżeli ma się myśleć (w Chequers) 
o dostarczeniu pomocy 1 lepszych 
sposobów działania Niemcom w' hel- 
mie i z ostrogami, które ujawniły się 
znowu w paradzie we Wrocławia 
nikt nie może mieć skłonności do t£ 
kiego wystrychnięcia się na dudka“.

Nic dziwnego, że pojawiły się w 
pismach francuskich wiadomości, lj 
p. Briand w rozmowie z ambasado- 
rem niemieckim p. von Hoesch'em i 
3. b. m. zwrócił uwagę na manifesto- 
cje we Wrocławiu.

związków i formacyj specjalnych w 
rodzaju „Volks-Flieger-Bund“, „Tech­
nische Nothilfe“ (członków 2 miljony) 
itp., dalej szereg organizacyj lokalnych 
jak „Heimatbund Ostpreussen“ (lOO’OOO 
członków), „Pommerntreu“ itd., 
„Reichsbanner Schwarz - Roth - Gold'* 
(członków 3.500.000). Trzebaby wylii 
czyć kilkanaście związków pół-woj- 
skowych młodzieży, z których naj­
większy liczebnie, „Reichsausschuss 
der deutschen Jugendverbände“, liczy 
4 miljony członków. W sumie na ob­
szarze Niemiec jest 39 organtzacyj pół- 
wojskowych i wojskowo-wychowaw- 
czych. Wszystkie one są mniej lub 
więcej wyposażone, uzbrojone i — sub­
wencjonowane.

115.000 „Reichswehry“ i — conaj- 
mniej 5.000.000 rezerwy, którą tworzę 
właśnie owe organizacje, pobieżnie wy­
żej wyliczone. W istocie więc Niemcy 
nic nie utraciły ze swych sił zbroj­
nych, skoro porównamy ich stan li­
czebny z czasu, kiedy traktat wersal­
ski — nie obowiązywał. Mianowicie w 
r. 1914 stan liczebny armji czynnej wy­
nosił 859.000 ludzi. Mobilizacja w r. 
1914 powołała pod broń 4.000.000 męż­
czyzn. Do końca wojny mobilizacja 
objęła około 12.000.000 mężczyzn (18 
proc, całej ludności). Przy końcu woj­
ny wojsko niemieckie, po odliczeniu 
strat, mianowicie około 1.800.000 po­
ległych i około 4.500.000 rannych, li­
czyło wojska linjowego i kadr 4.150.000.

Skutki zdziczenia
W „Kurjerze Porannym“ pojawił 

się następujący znamienny inserat:
„Bezrobotny: ipodejmę się, za odpo- 

wiedmią opłatą^ najryzykowniejszego 
przedsięwzięcia, bez względu na kon- 
sńkwencjo prawne. Oferty adresować 
p. Suchowola, woj. Białostockie, M. 
poste-restante“.

Oto okaz zdziczenia! Ciekawi je­
steśmy, czy oferta została przyjęta.

Zjazd Polskiej Macierzy Szkolne]
Warszawa, 8. 6. (Teł. wł.). —* 

Wczoraj odbyło się tutaj walne zgro­
madzenie Polskiej Młodzieży Szkolnej 
pod przewodnictwem p. Józefa Świe- 
rzyńskiego przy udziale 136 delegatów.

Głównym tematem obrad było kar 
tastrofalne położenie szkolnictwa po­
wszechnego. Walne zgromadzenie po­
stanowiło zwrócić się do szkół Macie­
rzy, ażeby przystąpiły do organizacji 
szkół, w których dzieci nie znajdujące 
miejsca w szkołach publicznych, mo­
głyby otrzymywać naukę i wychowa­
nie. (w)



Jednolity front narodowy 
b. kombatantów ziem zachodnich

Jjttul w Tczewie posta-nowil wśród entuzjazmu przyłączenie 
gią okręgu pomorskiego Zwiąku Powstańców i Wojaków do 
Związku poznańskiego — JRozbijacka robota „sanacji“ uni­
cestwiona i napiętnowana — Związek ma objąć w niedale­

kiej przyszłości również Śląsk

Imponujący zjazd Młodych 0. W. P, 
w Rogowie

Społeczeństwo z entuzjazmem witało karny pochód Młodych

Tczew, 8. 6. (Tel. wł.) W niedzie­
lę. dnia 7 czerwca, odbył się w Tcze- 

zjazd delegatów okręgowych
7wiązku Powstańców i Wojaków na 
0. 0. K. VIII.

W zjeździe wzięło udział 125 dele­
gatów, reprezentujących 274 placówek 
Związku, które zrzeszają ogółem zgó- 
rą 15 tysięcy członków. Obrady zagaił 
o godz. 13 p. Grodzki z Bydgoszczy, 
poczem przystąpiono do wyboru pre- 
jydjum zgromadzenia. Marszałkiem 
wybrano jednomyślnie ks. prób. pułk, 
rez. Wryczę z Wiela, sekretarzami zo­
stali pp. Pokomiewski i Przeperski, a 
ławnikami pp. Flaczyński, Friedrich, 
Grodzki, Kromczyński, ks. kan. poseł 
Łosiński i p. Stachowiak. Ks. prób. 
Wrycza odczytał telegramy z życze­
niami, nadecłane na zjazd od poszcze­
gólnych instytucyj i osób, m. i. od dy­
rektora Drukarni Polskiej w Pozna­
niu p. Edwarda Pawłowskiego, po­
czem ogłosił porządek obrad, przyjęty 
bez zmian.

Sprawę przyjęcia bez zmian statu­
tu Związku Powstańców i Wojaków 
w Poznaniu, tudzież przyłączenia się 
pomorskich i nadnoteckich Powstań­
ców i Wojaków do Związku poznań­
skiego referował major rez. Nieborak 
z Chojnic. Wniosek maj. Nieboraka 
przyjęto gromkiemi oklaskami i entu- 
zjastycznemi okrzykami. Za wnio­
skiem tym głosowało 120 delegatów 
na 125 obecnych. W ten sposób do­
tychczasowy Związek Powstańców i 
Wojaków SD. O. K. VIII. przekształcił 
się w Okręg Pomorski Związku Po­
wstańców i Wojaków. Prezesem no­
wego zarządu wśród gorących owacyj 
obrano jednogłośnie ks. prób. pułk. 
Wryczę z Wiela. Pierwszym wicepre­
zesem został p. Grodzki z Bydgoszczy, 
drugim p. Mondzielewski z Tczewa, 
sekretarzem wybrano p. Przeperskie- 
go z Tczewa, skarbnikiem p. Gaja z 
Tczewa, a komendantem mjr. Niebo­
raka z Chojnic. W skład zarządu we­
szli jako członkowie: por. rez. Alfons 
Buczkowski z Kornatowa pod Chełm­
nem, p. Koenig z Skarszew, p. Krom­
czyński z Torunia i p. Stachowiak z 
Gruty. Do komisji rewizyjnej wybra­
no p. Leona Flaczyńskiego ze Świecia, 
pułk. dr. Rogalę z Gdyni i por. rez. 
dyr. Strzyżowskiego z Bydgoszczy. Do 
sądu honorowego wybrano mec. Hem- 
powicza z Tczewa (przewodniczący), 
zastępcą ppor. rez. Wacława Madej­
skiego z Torunia, a członkami dr. Ba­
jera z Koronowa, p. Jabłońskiego z 
Okonina, p. Słaboszewskiego z Pelpli­
na i p. Stankowskiego z Garcza. U- 
chwalono upoważnić nowy zarząd, 
aby wydelegował z własnego grona 
trzech członków na wakujące dla Po­
morza stanowiska w zarządzie głów­
nym Związku w Poznaniu. Za tym­
czasową siedzibę nowego zarządu o- 
brano miasto Tczew.

Zkolei przyjęto jednogłośnie wnio­
sek następującej treści:

„Zarząd Związku Powstańców i

Strajk taksówek 30 czerwca
Uchwały kongresu właścicieli dorożek samochodowych — Z 
dniem 30 czerwca 20 OOO kierowców może zostać bez pracy 

Warszawa, 8. 6_____.. . (Tel. wł.). —
Wczoraj odbył się w Warszawie 

kongres właścicieli dorożek samocho­
dowych z całej Polski, przy udziale de­
legatów osiemnastu związków prowin­
cjonalnych w liczbie 700.

Kongres zwołany został na skutek 
odrzucenia przez ministra robót pu­
blicznych postulatów właścicieli tak­
sówek, wyrażonych w memorjale w 
sprawie nowelizacji ustawy o funduszu 
drogowym.

Po ożywionej dyskusji kongres po­
wziął szereg uchwał, w których stwier­
dził, że wobec odrzucenia ich postu­
latów przez p. min. robót publicznych 
i niemożności płacenia podatków w 
wysokości, przewidzianej przez ustawę 
c funduszu drogowym, postanawia od 
dnia 30-go czerwca b. r. unieruchomić 
Wszystkie taksówki w całej Polsce.

Dalej postanowiono od dnia 15-go 
czerwca b. r, wymówić pracę wszyst­
kim kierowcom, utworzyć porozumie­
wawczą komisję protestacyjną i wejść 
w Porozumienie z innemi pokrewnemi 
jonizacjami, a mianowicie związ- 
®’©m autobusów i związkiem właści­

Wojaków na D. O. K. VIII z siedzibą 
w Grudziądzu narzucił Związkowi 
nielegalnie w dniu 22 marca 1931 r. 
nowy statut, wprowadzając przez to 
do Związku rozdźwięk i czyniąc za­
mach na jego niezawisłość. Zjazd de­
legatów okręgowych okręgu pomor­
skiego Związku Powstańców i Woja­
ków w Poznaniu, odbyty dnia 7 czerw­
ca rb. w Tczewie, stwierdza, że tern sa­
mem członkowie tego zarządu wyklu­
czyli się sami z szeregów Powstańców 
i Wojaków.“

W wolnych głosach przemawiał 
pos. Petrycki, który podniósł koniecz­
ność zespolenia się w jedną wielką or­
ganizacyjną całość Powstańców i Wo­
jaków trzech ziem b. zaboru pruskie­
go, Pomorza, Wielkopolski i Górnego 
Śląska. Gdy następnie zgłosił na ręce 
ks. prób. Wryczy wezwanie, aby zarząd 
okręgu pomorskiego zwrócił się z ape­
lem do zarządu głównego w Poznaniu 
i do Narodowego Związku b. Powstań­
ców Śląskich o utworzenie jednego na­
rodowego Związku Powstańców i Wo­
jaków czyli b. kombatantów ziem za­
chodnich Rzeczypospolitej, posypał się 
grad frenetycznych oklasków, a rado­
snym brawom i okrzykom nie było 
końca»

P. Kruczkowski napiętnował na­
stępnie w silnych słowach rozbijacką 
robotę „sanacyjną“ na terenie pomor­
skim, poczem uchwalono wysłać tele­
gram do Wojciecha Korfantego, wy­
rażający wodzowi ludu śląskiego cześć 
i zawierający prośbę, aby Korfanty za 
jął się sprawą jak najrychlejszego u 
tworzenia Narodowego Związku b. 
Kombatantów Ziem Zachodnich Rze­
czypospolitej Polskiej. Z niemniejszym 
entuzjazmem wysłano do prezesa za­
rządu głównego Związku Powstańców 
i Wojaków w Poznaniu p. mec. dr. Ce- 
lichowskiego depeszę z radosną wie­
ścią o przyłączeniu się pomorskich Po­
wstańców i Wojaków do Związku po­
znańskiego, tudzież z serdecznemi po­
zdrowieniami dla braci Wielkopolan, 
zrzeszonych w tej organizacji.

Zabierali jeszcze głos p. Madejski, 
który wskazał na fakt, że Powstańcy 
i Wojacy w tak ważnym dniu nie za­
wiedli pokładanych w nich przez spo­
łeczeństwo nądziei, i pos. Motłosz, któ­
ry w należytem świetle przedstawił za­
kusy „sanacyjnych“ polityków gru­
dziądzkich z pp. Mielżyńskim i Gogą 
na czele. Pod koniec obrad ks. Wry- 
cza podziękował uczestnikom zjazdu 
za zrozumienie obywatelskie, jakie o- 
kazali, poczem odśpiewano „Rotę“.

W ten sposób front narodowy, któ­
ry „sanacja“ usiłowała rozbić, nietylko 
się wzmocnił, ale i rozszerzył na Wiel- 
kopolskę, a prawdopodobnie w nieda­
lekiej przyszłości obejmie również 
Górny Śląsk.

Gmach, w którym odbywały się 
obrady zjazdu, był silnie obsadzony 
przez oddziały policyjne. Ani jeden in­
cydent nie zamącił poważnych i rze­
czowych obrad zjazdu.

cieli samochodów prywatnych, w celu 
przeprowadzenia wspólnej akcji.

Właściciele dorożek automobilo­
wych są zdecydowani na wstrzymanie 
ruchu taksówek aż do uzyskania ze 
strony miarodajnych czynników zu­
pełnej zgody na ich postulaty. Postu­
laty te polegają w pierwszym rzędzie 
na żądaniu zmiany sposobów opodat­
kowania przez wprowadzenie opodat­
kowania od użycia maiterjałów pęd­
nych i akcesoryj samochodowych.

Na skutek wstrzymania ruchu tak­
sówek w całej Polsce od dnia 30-go 
czerwca traci pracę około 20.000 kie­
rowców w całej Polsce, a około 3.000 
kierowców w samej Warszawie.

Przesłuchania u Demanta.
Warszawa, 8. 6. (Tel. wł.). Na 

dzisiaj sędzia śledczy Demant zawe­
zwał b. więźniów brzeskich, należą­
cych do centrolewu w celu dania im 
do przejrzenia akt śledztwa.

Posłowie Lieberman, Dubois, Cioł- 
kosz i Putek zrzekli się przeglądania 
tych akt i na dzisiejszą audjencję 
gig nie stawią (w)

Rogowo, 8. 6. Wczoraj odbył
się w Rogowie imponujący zjazd 
Młodych Obozu Wielkiej Polski po­
łudniowej części p<>w. żnińskiego. Sta­
wili się członkowie okolicznych pla­
cówek w liczbie zgórą 350 osób. Od 
samego rana poczęły ściągać oddzia­
ły Młodych, wkraczając na rynek ze 
śpiewem hymnu Młodych na ustach.

O godz. 10,30 stanęli Młodzi do ra­
portu, który odebrał delegat Komite­
tu Młodych Dzielnicy Zachodniej p. 
Tarnowski. Następnie Młodzi udali 
się w kolumnie czwórkowej przy 
dźwiękach orkiestry na mszę św. do 
miejscowego kościoła. Po nabożeń­
stwie udali się uczestnicy zjazdu na 
grób powstańców wielkopolskich, 
gdzie po złożeniu przez delegację wień­
ca, przemówił p. Wyganowski.

Zkolei szeregi Młodych wzięły u- 
dział w procesji Bożego Ciała. Po pro­

Kurs instruktorski placówek pow. gostyńskiego
ramienia Komitetu Młodych Dzielnicy 
Zachodniej szereg referatów wygłosili 
pp. Ceglewski i Szyszczyński z Pozna­
nia, oraz kier, wydziału powiatowego 
p. Hejnowicz. Na zakończenie kursu 
odbyła się uroczysta dekoracja kilku­
nastu Młodych mieczykami Chrobrego.

Gostyń, 8. 6. Wczoraj odbył się w 
Gostyniu pierwszy kurs instruktorski 
dla delegatów placówek wiejskich po­
wiatu gostyńskiego. W kursie wzięli 
udział delegaci placówek: Krobia, Pia­
ski, Poniec, Bodzewo, Kosowo, Karzec 
i Pępowo w liczbie zgórą 150 osób. Z

Dziennikarze polscy
gośćmi w Jugosławji

Białogród. 8. 6. (PAT). Wczoraj 
o godz. 9 rano przybyła tu delegacja 
polska na konferencję porozumienia 
prasowego polsko - jugosłowiańskiego. 
Na dworcu powitali delegację członko­
wie komitetu jugosłowiańskiego oraz 
liczni dziennikarze. Zebrana na dwor­
cu publiczność wznosiła na cześć gości 
polskich owacyjne okrzyki.

O godz. 11 odbyło się w towarzy­
szeniu dziennikarzy pierwsze posie­
dzenie komitetu pod przewodnictwem 
p. Zivancewicza, naczelnego redaktora 
„Vreme“. Na posiedzeniu tem obecny 
był poseł Rzeczypospolitej Babiński, 
który wygłosił przemówienie. O godz. 
13, członkowie delegacji polskiej byli 
podejmowani śniadaniem, wydanem 
na ich cześć przez zarząd miasta. O 
godz. 17 odbyło się przyjęcie w posel­
stwie polskiem, zaś o godz. 20. wieczór 
w kole Ligi Polsko-Jugosłowiańskiej.

Z Poznania bierze udział zjeździe 
red. naszego pisma p. T t'eusz Po- 
widzki. ______  ifot

-1 7Walki komunistówjfer ołicją 
i Hitlerowcar

Berlin, 8. 6. (PA?i V Widownią 
poważnych starć ulic eh był wczo­
raj Düsseldorf, gdzie muniści urzą­
dzili pochód demon: :yjny. Policja
musiała rozpraszać demonstrantów 
pałkami gumowemi i salwami na po­
strach,

Berlin, 8. 6. (PÄT). W Bytomiu 
wydarzyły się w czasie pochodu hitl.e 
rowców utarczki z komiiinstaini. 5 hi­
tlerowców odniosło rany. Komuniści 
zaatakowali hitlerowców. Policja mu­
siała użyć pałek gumowych.

B e r i i n. 8, 6. (PAT). W Chemnitz 
doszło wczoraj przed południem do 
krwawych starć ulicznych między ko­
munistami a hitlerowcami. Wywiązała 
się strzelanina, w czasie której dwóch 
hitlerowców zastrzelono, czterech zaś 
innych ciężko raniono. Policja dokona­
ła szeregu aresztowań wśród komuni­
stów.

Trzęsienie ziemi w Anglji i półn. 
Francji

Londyn, 8. 6. (PAT). W Londynie 
i w innych punktach Anglji odczuto o 
godz. 1 min. 30 w nocy. z soboty na 
niedzielę trzęsienie ziemi. Zachwiały 
się budynki, wywołując wielki niepo­
kój wśród ludności. Wiele osób, prze­
jętych strachem, wybiegło na ulicę. 
Ofiar w ludziach nie było.

Lille, 8. 6. (PAT). Ubiegłej nocy o 
godz. 1,30 odczuto w okolicy trzęsie­
nie ziemi, które nie wyrządziło jednak 
żadnych szkód.

Kwestja Labradoru.
Montreal (Kanada), 8. 6. (Tel. 

wł.) Prasa kanadyjska poświęca wiele 
miejsca „kwest ji Labradoru“. Jak 
wiadomo, olbrzymi ten półwysep nale­
ży do Nowej Funlandji, która stano­
wi autonomiczną część dominjum Ka­
nady. Labrador posiada olbrzymi© bo­
gactwa naturalne. Prawdopodobnem 
jest, że oprócz złota znajdują się tam

cesji delegaci Komitetu Dzielnicowego 
przyjęli defiladę na rynku Dziarska 
postawa Młodych spotkała się z gorą­
cem przyjęciem ze strony zgromadzo­
nej publiczności.

Po wspólnym obiedzie odbyło się 
wielkie zebranie w sali p. Kanclerza. 
Zebranie otworzył kierownik miejsco­
wej placówki p. Wiktor Wysocki, po­
czem przemawiał pos. Lewandowski z 
Bydgoszczy. Zkolei wygłosił głęboki 
referat poświęcony zadaniom Młodych, 
p Jan Tarnowski z Poznania. Dalej 
przemawiał p. red. Cieślak z Gniezna. 
W dalszym ciągu zebrania p. Tarnow­
ski' dokonał dekoracji kilkudziesięciu 
Młodych O. W P. szczerbcami Chro­
brego.

Obrady zakończył płomiennem 
przemówieniem p. Wyganowski. . Im­
ponujący zjazd zamknięto odśpiewa­
niem Hymnu Młodych.

wielkie pokłady srebra, niklu, kobaltu, 
ołowiu, cynku, miedzi i żelaza. Wody 
Labradoru obfitują w ryby, a ląd w 
futra. Prasa kanadyjska jest zdania, 
że jeśli Nowa Funlandja nie ma środ­
ków na eksploatację tych olbrzymich 
bogactw, to powinna odstąpić Labra­
dor rządowi Dominjum Kanadyjskie­
go, który mógłby je należycie wyzy­
skać. Rząd Nowej Funlandji jednak 
wie doskonale, co posiada, i nie spie­
szy się z podobną transakcją, chyba, że 
otrzyma za nią mil jardy.

Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawce 8.924 zł.; w Gdańsku na Warszawę 
8.913 zł.

Kurs marki niem. i guld. gd. Bank Pol­
ski, oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk. n. w dewizach 211.15 do 211.45 zł., go­
tówką 210.75 zł., za 100 guld. gd. w dewizach 
172.98 do 173.24 zł., gotówką 172.64 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 8. 6. 1931 r.

Dzisiejsza giełda pieniężna miała ten­
dencję nadał spokojną przy obrotach ogra­
niczonych. Handlowano prawie wyłącznie 
pap. procent, wzgl. lokacyjnemi, z których 
płacono za 5 proc. poż. konwers. 47 % proc., 
za 8 proc, obligacje m. Poznania z 1929 r. 
92 proc, w zlocie i robiono tranzakcje 
8 proc, listami dolarowemi (staremi) Pozn. 
Ziem. Kredyt, po 91%—91% proc, (przy 
dew. 8.90). Mniejszą ilość poż. inwestycyj­
nej obrócono po 82.— przy dalszym po­
pycie.

Akcje bankowe wzgl. przemysłowe bez 
notowania z powodu braku obrotów.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery procentowe:

(Ku„s w nrocentacb nominału).
5% Pożyczka konwersyjna 47%% P.
8% obligacje Poznania z 1929 r. 92% P. 
8% dolarowe0* ’"Pozn. Ziemstwa Kred

91%—91%% .
Tendencja spokojńg--

U rzędowa ceduła
Giełdy Zbożowe; i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 8. 6. 1931 r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: a) żyta 692,5 gr. (117,9 

f w h.). b) pszenicy 735-5 gr. (124.8 f w h.). 
c) jęczmienia przemiałowego 667,0 gr. (113.1 
f w h.), d) owsa 464,5 gr. (77,5 f w h).

„Ceny tranzakcyjne“
Żyto 60 tonn par. Poznań * « s 29.00 
Żyto 15 tonn par. Poznań « . 28.90

Usposobienie spokojne.
„Ceny orientacyjne“

parytet Poznań
Pszenica . . . i . i i i 32.25-— 32.75

Usposobienie spokojne.
Jęczmień przemiałowy . , 27.00— 28.00

Usposobienie spokojne.
Owies pastewny . . . . » 30.00— 31.00

Usposobienie stałe.
Mąka żytnia 65% wł. work. 42.50— 43.50

Usposobienie spokojne.
Mąka pszenna 65% wł work. 51.50— 54.50

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie ....>> 21.00— 22 00 
Otręby pszenne ... i > 19.00— 20.00 
Otręby pszenne (grube) > 20.50— 21.50

Ogólne usposobienie spokojne. 
Tranzakcje na odmiennych warunkach:

żyta 45 tonn, pszenicy 75 tonn,
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We Francji o Polsce
W paryskim „Le Temps“ ukazał się 

obszerny list z Warszawy, poświęcony 
ocenie pięciolecia rządów p. Piłsud­
skiego.

Chociaż w Polsce wiadomo, że pary­
ski .,Le Temps“ jest w zakresie polityki 
międzynarodowej pismem półurzędo- 
wem francuskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych na Quai d'Orsay, co na­
kłada na ten dziennik obowiązki szcze­
gólnej powściągliwości i uprzejmości, 
jednak wiadomo w Polsce również, że 
nie nakłada to nań obowiązków ... na­
iwności, tak daleko posuniętej, jakby 
był on pismem półurzędowem, także i 
polskiem.

Właściwej miary nie umiał- zacho 
wać w tym względzie korespondent 
warszawski „Tempsa“ p. R. K. we 
wspomnianym swym liście, w którego 
wstępie powiada o pięcioleciu:

..Wielkie widowiska, związane stale 
z rocznicą marszu na Rzym, nie mają 
swego odpowiednika nad Wisłą, gdzie 
rządy silnej władzy, wprowadzone przez 
marszałka Piłsudskiego, zachowały for­
my demokratyczne i nie myślą o dato­
waniu' od swego nastania całego życia 
narodtu.“

Jest to zdanie istotnie bardzo naiw­
ne. Przedewszystkiem wiele ważniej­
szych rzeczy z Rzymu niestety nie ma 
odpowiednika w Polsce. Powtóre wła­
śnie przewrót majowy aż do śmieszności 
Wszystko datuje od. swego nastania. 
Wreszcie, jeżeli dizennikarzowi fran­
cuskiemu obecne rządy w Polsce wyda­
ją się dostatecznie demokratyczne, mo­
że zechce zalecić Francji ten demokra- 
tyzm, a zobaczymy, jak będzie tam przy­
jęty. • Słowem, trochę więcej miary i 
zdrowego rozsądku przydałoby się tak­
że w pisaniu o Polsce.

Podobnie mówi dalej korespondent 
„Tęinpsa“ z Warszawy:

W polityce wewnętrznej, gdzie rządy 
te mogłyby były łatwo popaść w skłon­
ność rządzenia bez kontroli, zachowały 
one instytucje parlamentarne i zasady 
konstytucyjne, czasem, coprawda, da­
jąc tekstom interpretacje subtelne. Ale 
widocznie były one konieczne i opinja 
publiczna widziała w nich jedyne mo­
żliwe rozwiązanie, skoro zachowały 
one władzę wobec parlamentu,, którego 
znaczna większość aż do wyborów r. 
1930 była im przeciwna.“

Znowu naiwność w mierze więcej 
niż dozwolonej. Czy .. takie zachowa­
nie instytucyj parlamentarnych i zasad 
konstytucyjnych byłoby możliwe we 
Francji? Czy takie ... subtelne inter­
pretacje byłyby wogóle do pomyślenia 
we Francji? Czy niewiadomo, co się 
działo w ... udaremnianiu parlamento­
wi możności występowania przeciw

Kapłana oskarżono bezpodstawnie 
o obrazę J. Piłsudskiego

Niewyraźna rola bumiisłrsa i starosty
Do ,Gaz. Wa.rez." donoszą z Chrza­

nowa:
— „Tuż przed wyborami policja 

wszczęła dochodzenia przeciwko miej­
scowemu ks. proboszczowi Kamień­
skiemu. o obrazę p. Piłsudskiego, któ­
rej miał się dopuścić w rozmowie z po­
licjantem miejskim niejakim Jakub­
cem, mówiąc rzekomo: „Piłsudski tak 
długo będzie wisiał na szubienicy, jak 
długo Witos i posłowie siedzieć będą 
w Brześciu“. Na skutek polecenia pro­
kuratora krakowskiego sprawę prze­
kazano sądowi grodzkiemu w Chrza­

rządom i z uchwalanemi przezeń wnio­
skami nieufności, od niedopuszczania 
sesji, mianowania z powrotem obalo­
nych ministrów, zjawiania się tłumu 
oficerów w Sejmie i t. d.? Czy w takim 
stanie rzeczy powoływanie się na... 
opinję publiczną jest czemś poważnem
1 uczciwem? Także i tu należało pamię­
tać, że Polska wołałaby być zaliczaną 
do Europy z jej wymaganiami, a w każ­
dym razie, że nie znajduje się ona na 
księżycu

Wobec takiego usposobienia kore­
spondenta „Tempsa“ tern godniejsze 
uwagi, obok wzmianek takich mimo­
chodem jak o owych subtelnych inter­
pretacjach konstytucyjnych, są takie je­
szcze w zakresie gospodarczo-skarbo- 
wym:

„Są oczywiście wypadki, gdzie ener- 
gja i dobra wola nie mogły zastąpić 
kompetencji i niejeden błąd popełniono. 
W ciągu pięciu lat budżet z niespełna
2 miljardów doszedł do blisko 3 miljar- 
dów złotych Często etatyzowano bez 
miary. Wprowadzanie budżetów spe­
cjalnych powodowało czasem wydatki 
ciężkie, źle kontrolowane, mało produk­
tywne.“

Znalazła się również wzmianka o 
Brześciu:

„Jest rzeczą jasną, że sens zarzą­
dzeń wyjątkowych wobec polityków’, 
uwięzionych w więzieniu wojskowem 
w Brześciu, jest nam całkowicie obcy.“

Przynajmniej tyle. W zakończeniu 
korespondent „Tempsa“ powiada:

„W wyborach z listopada 1930 opo­
zycja niejednolita nie mogła utworzyć 
bloku nawet choćby na jeden dzień. 
Przegrała ona. Ale gdyby wygrała, na 
jakąż niemoc byłby skazany parlament, 
złożony z pięciu grup, z których żadna 
nie może skutecznie pracować z inną.“

Dziwna rzecz, że o wyborach z listo­
pada r. 1930 to tylko ma do powiedzenia 
korespondent wielkiego pisma paryskie­
go. Oka:ujc się, że nie wystarcza mu, 
iż cała lewica ii środek utworzyły wspól­
ną listę wyborczą, ale widocznie uważa, 
iż także jeszcąe prawica, czyli cala opo­
zycja, powinnaby być na jednej liście. 
Zataja przed czytelnikami francuskimi, 
iż w wyborach nie rozstrzygało rozbicie 
list, którego tym razem nie było, ale zu­
pełnie inne sposoby, zaczynając od 
Brześcia i unieważniania list aż do 
wszelkich innych zabiegów, badanych 
obecnie przez Sąd Najwyższy. A skoro 
powiada, że parlament z większością 
opozycyjną byłby dotknięty niemocą, 
czy to ma znaczyć, że obecny jest moc­
ny?

nowie, do którego również wpłynęła ze 
strony ks. prób. Kamieńskiego skarga 
przeciwko Jakubcowi o oszczerstwo.

Kilkakrotnie odraczane rozprawy 
zakończone zostały wreszcie w ub. ty­
godniu wyrokiem uwalniającym ks 
prób. Kamieńskiego od winy i kary, 
a skazującym Jakubca za oszczerstwo 
na trzy tygodnie aresztu i ponoszenie 
kosztów sądowych.

Przewód sądowy rzucił jednak pew­
ne światło na stosunki, panujące w na- 
szem mieście. Przesłuchiwany jako 
świadek burmistrz miasta Mikołaj By­

tomski, kandydat na senatora Be-Be, 
a ongiś 100-proc. pepesowiec, zeznał, 
że on to sam po zameldowaniu mu 
przez Jakubca o godz. 9-tej wiecz. w 
szynku Żyda Hirszberga o tej „zbrod­
ni“, złożył meldunek staroście miej­
scowemu p. Łęckiemu, który polecił 
następnie policji wdrożyć dochodzenia 
i mimo negatywnego ich wyniku spo­
wodował wniesienie oskarżenia prze­
ciwko ks. prób. Kamieńskiemu.

W sali sądowej zawisło niewyja­
śnione dostatecznie pytanie, kto kazał 
Jakubcowi oskarżać bezpodstawnie ks. 
proboszcza? Przewód sądowy nie roz­
proszył przykrych wątpliwości u oby­
watelstwa, jaka jest i była rola miej­
scowego starosty. Te dwie kwestje pod­
niósł w swojem przemówieniu mec. 
Tadeusz Janikowski, prezes Stronnic­
twa Narodowego w naszym powiecie, 
obrońca ks. kanonika Kamieńskiego.“

Gratyfikacja
Jak podaje „Słowo Pomorskie“:
Pani Zwisłocka, z domu Mościcka, 

córka p. Prezydenta, wdowa po dr. 
Zwisłockim, który był przez dwa lata 
dyrektorem fabryki w Mościcach, o- 
trzymała od rady nadzorczej tamt. za­
kładów gratyfikację w kwocie 80.000 
zł.

Fakt ten opatruje „Słowo Pomor­
skie“ następującym komentarzem:

„Gratyfikacja jest naprawdę „drob­
na“ i na „mniejsze wydatki“ w zupeł­
ności wystarczy. Skoroby wszystkie 
przedsiębiorstwa takie gratyfikacje 
wypłacały, to spokojnie możnaby za­
mknąć wszystkie banki ubezpieczenio­
we“.

Znów 0. W. P. przed sądem
Uwolnienie red. Ciesielskiego.

Przed sądem okręgowym w Gru­
dziądzu odbyła się sprawa z ośkarżeńia 
starosty grodzkiego w Grudziądzu pr 
Montwiłla przeciwko kierownikowi 
wojewódzkiemu Młodych O. W. P. p. 
red. Ciesielskiemu o rzekome usiłowa­
nie wymuszenia na staroście groźbą 
decyzyj sprzecznych z jego obowiązka­
mi urzędowemi.

Zajście sięga czasów, gdy p, Mont- 
wiłł był zastępcą starosty powiatu 
świeckiego. W roku ubiegłym miał w 
Świeciu miejsce zjazd O. W. P., przy- 
czem p. starosta odmówił wówczas ze­
zwolenia na to, by Młodzi udali się do 
kościoła na nabożeństwo pochodem z 
orkiestrą. Interwenjował w tej sprawie 
u p. Montwiłła, kierownik wojewódz­
ki, red. Ciesielski. Po otrzymaniu sta­
nowczej odmowy, zapowiedział p. 
Montwiłłowi, że całe zajście w gaze­
tach opisze.

W tem p. Montwiłł dopatrzył się 
próby wymuszenia i wniósł sprawę do 
sądu okręgowego. Na pierwszą rozpra­
wę się nie stawił, na drugą, która mia­
ła miejsce onegdaj również nie przybył. 
Sąd ukarał p. Montwiłła grzywną w 
wysokości 100 zł.

Wielkie zebranie 
Stronnictwa Narodowego 

w Lesznie
Leszno, 6. 6. (Teł. wł.). W dniu 

5 b. m. w dużej sali „Sokoła“ odbyło 
się przy udziale około 500 osób spra­
wozdawcze zebranie poselskie, zwołane 
przez Koło Stron. Nar. przy czynnym 
udziale Młodych Obozu Wielkiej Pol­
ski. Przewodniczył mec. Józef 
Wstawek i, który powitał przyby­
łych posłów, udzielając głosu posłowi 
miasta Poznania p. Ryszardowi Pie­
strzyńskiemu.

Poseł Piestrzyński w jasnych, 
przekonywujących słowach omówił

nasze położenie na terenie międzynaro­
dowym, podnosząc z naciskiem coraz 
bardziej prowokujące występowanie 
Niemców, czego najlepszym dowodem 
były ostatnie manifestacje „Stahlhel- 
mu“, które niestety nie spotykają s;. 
z protestem naszej dyplomacji. Nastę- 
pnie poseł Piestrzyński podniósł roz- 
bijanie społeczeństwa polskiego w 
ciężkim bardzo momencie. Wobec ra­
tyfikowania przez „sanacyjną“ więfc. 
szość sejmową umowy likwidacyjnej i 
traktatu handlowego z Niemcami 
mówca wzywał zebranych do skupi®, 
nia się w obronie przed zalewem ni®, 
mieckim, wskazując, że Obóz Wielkiej 
Polski podjął inicjatywę pokierowania 
akcją obronną przez tworzenie komit®. 
tów Obrony Narodowej. Przemówienie 
posła Piestrzyńskiego przerywano ni®, 
ustannie hucznemi oklaskami.

Następny mówca, poseł okręgu p. 
Józef Kawecki, podniósł ofiarną 
pracę szeregu ludzi podczas ostatniej 
akcji wyborczej i podziękował wszyst­
kim za poparcie, przypominając wiel­
kie zwycięstwo, mimo szykan i bezpra­
wia, listy narodowej w powiecie lesz­
czyńskim przy wyborach w roku 1930. 
Następnie poseł Kawecki omówił szcze­
gółowo przebieg sesji sejmowej w zi­
mie b. r„ podnosząc, iż Klub Narodowy 
po raz pierwszy nie głosował za bud­
żetem, a to wobec tego, iż uchwalona 
ustawa skarbowa daje takie pełnomoc­
nictwa rządowi, iż właściwie budżet 
jest jednym wielkim funduszem dys­
pozycyjnym. Mówca stwierdził wre­
szcie, że przed obozem narodowym jest 
przyszłość i pewne zwycięstwo, bo 
młode pokolenie całkowicie opowiada 
się po stronie narodowej, skupiając się 
w szeregach Obozu Wielkiej Polski. 
Mówcy podziękowano burzliwemi o- 
klaskami, poczem jednomyślnie u- 
chwalono odpowiednie rezolucje.

Dodać należy, że na zebranie przy­
byli liczni Młodzi Obozu Wielkiej Pol­
ski z Osieczna, Rydzyny i Wijewa. 
Zwracało także uwagę, że w najbliż- 
szem sąsiedztwie do sali „Sokola“ 
skonsygnowana była policja, a na wie­
cu byli obecni jako przedstawiciele 
władzy: starszy asesor starostwa p. 
Barski, a także starszy przodownik 
Komoch, znany z rozwiązania wiecu 
przedwyborczego w Lesznie.

Ogólnopolski Zjazd 
Hallerczyków

w Grudziądzu.
Zarząd główny „Związku Haller­

czyków“ na wspólnem posiedzeniu z 
prezesami Chorągwi w dniach 24—25 
maja r. b. postanowił, że tegoroczny 
Walny Zjazd Związku odbędzie się na 
Pomorzu i to w jego największym mie­
ście w Grudziądzu, który armja błę­
kitna przejmowała przed 11 latami. 
Zjazd odbędzie się w dniach 15 i 16 
sierpnia.

Przewidziane są wielkie manifesta­
cje przeciwko zakusom odwiecznego 
wroga na prastarą piastowską ziemię 
nadmorską i protest przeciwko prowo­
kacjom W. M. Gdańska.

Zjazd urządza Chorągiew Pomor­
ska, gospodarzem zjazdu jest gru­
dziądzka Placówka Związku. Przygo­
towania już w pełnym toku.

Protesty wyborcze
Warszawa, 8. 6. (Tel. wł.). Dzi­

siaj w Sądzie Najwyższym będzie roz­
patrywany protest wyborczy przeciw­
ko wyborom w okręgu nr. 51 t. ). 
Łwów-powiat. W okręgu tym w ostat­
nich wyborach wybrano 4 posłów B. B. 
i 3 Ukraińców, (w)

Nowa książka ROMANA DMOWSKIEGO pod tytułem

ŚWIAT POWOJENNY i POLSKA
Stron 384 — Cena 10 zł.

Jest do nabycia we wszystkich księgarniach. zw 29656
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DZIAŁ GOSPODARCZY
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Paradoksy
przeszło trzy tygodnie temu Nowy 

York obniżył stopę dyskontowy do nie- 
„otowanego w historji gospodarczej 
ooziomu 1 i Pół proc. p. a., w tydzień 
'¿¡niej Bank Angielski obniżył swoją 
itop? dyskontowy z 3-ch na 2 i pół pro- 
'0nt. Bank Francuski wprawdzie nie 
.«szedł z dotychczasowych 2 proc., 
¡ednak i w Paryżu spodziewana jest 
dalsza zniżka. .

Jak więc widzimy, świat doszedł do 
tPeo poziomu depresji na rynku finan­
sowym, którego chyba już nie da się 
przekroczyć w kierunku zniżkowym. 
Ogóle zaś, stopa półtoraprocentowa, 
stopa, jakiej nigdy jeszcze nie było, za­
dała kłam twierdzeniu niektórych e- 
¡¡onomistów o światowej sławie, któ- 
ny do niedawna za pewnik uważali, iż 
minimum stopy oficjalnej — to dwa 
procent.

I jednemu jeszcze, doniedawna za 
yyraz prawdy uznawanemu, twierdze­
niu zadała kłam niebywała zniżka ste­
py do 1 i pół proc.: mianowicie twier­
dzeniu, jakoby spadek stopy dyskon­
towej sprzyjał wzrostowi emisyj dłu- 
eoterminowch. Od szeregu miesięcy je­
steśmy świadkami jednoczesnych zja­
wisk: spadku stopy dyskontowej z jed­
nej strony i zamarcia operacyj emisyj­
nych z drugiej strony!
' Gdyby nam zależało w niniejszym 

felietonie na wykazaniu, jak głęboki 
przewrót w dziedzinie nauki ekonomji 
przyniósł obecny kryzys, moglibyśmy 
zacytować i trzecią, jeszcze anomałję, 
mianowicie paradoksalną równole­
głość spadku produkcji złota i spad­
ku wartości pieniądza.

Ale nie na zaciemnianiu, a na wy­
jaśnieniu obrazu nam zależy:

Wszystkie te paradoksy ekonomicz­
ne tłumaczą się niewidzianem nigdy 
przesileniem połitycznem, przez jakie 
świat przechodzi, na skutek wielkiej 
wojny. Kryzys zaufania jednych 
państw do drugich, wierzycieli do 
dłużników, a także i zanik ufności w 
samych siebie — oto powody, dla któ­
rych nagromadzone w olbrzymich ilo­
ściach kapitały nie mogą znaleść lo­
katy.

Dlaczego w Nowym Yorku płacą za 
pieniądz 1 i pół procent rocznie, w So- 
fji zaś 10 procent, a w Warszawie 7 i 
pół? Dlaczego na prywatnym rynku 
dyskontowym w Nowym Yorku płacą 
11/8 procentu, a w Sof ji około 24 pro^ 
cent?

Dzieje się to dlatego, że istnieje po­
dział państw na bogate i biedne. Po­
nieważ państwa bogate nie dopomaga­
ją ubogim do podniesienia się, do 
wzmożenia konsumcji, same dławią się 
od nadmiaru kapitałów, dóbr produk­
cyjnych i konsumcyjnych. Współpra­
ca zaś finansowa dwu tych grup pań­
stwowych nie istnieje dlatego, ponie­
waż horyzont polityczny jest ciemny. 
Tam gdzie niema pokoju politycznego, 
cierna pokoju gospodarczego. Dwie zło­
wrogie chmury sterczą na widnokrę­
gu: Sowdepja i Niemcy. (O naszem po- 
■ozeniu nie można powiedzieć, aby 
było uprzywilejowane).

Kapitaliści państw bogatych wolą 
Wieczne straty (na procentach) od 
niebezpiecznych zysków (w krajach o 
Wysokiem ryzyku połitycznem). Oto 
i Paradoksalne wytłumaczenie wyliczo­
nych na wstępie paradoksów.

Króikie informacje gospodarcze
Zadłużenie rolnictwa, a ściślej śre- 

Pae.t 1 ¿r°bnych warsztatów rolnych w 
krńtt ł‘ Banku Rolnym z tytułu kredytów 
fiwyche235.9no0i^hZL ega We<HU® 08tatnich

bh? c'Agu maja zarządzono w okręgu 
ima>)jrz.Mn- ’ handlowej w Poznaniu 8 
i n« 2SCI’ z cze"° na Poznań przypada — 
» pL?row'lncię — 1, i 4 nadzory sądowe (3

™z"an?u, 1 na prowincji), 
ńatifoł, edłu® danych niemieckiego urzędu 
iciow^Znego ,stan wkładów oszczędno- 
WvniZ.T w niemieckich kasach oszczęd. 
Mv 9ia 30 Kwietnia rb. — 11165 milj. 
wiec . naarca — 11 044 milj., wzrósł

__ ciągu kwietnia o 121 milj. marek. 
Prąd?« nniem czerwca otwarto w
tychp7aoV°c.zt?wą Kasę Oszczędności. Do­
kowy l.lstniał tylko pocztowy obrót cze- 
r0ai ńr„ eJrwsz9 książeczkę P. K. O. otrzy-i W- y?e-nt Masaryk. 
iak za»« eń®kie Targi jesienne 1931, które 
isrgapT vyczą.i Przypadają bezpośrednio po 
8 do 1u „W LlPsKu, odbędą się w czasie od

września.
'¡i wyi/^d^ębiorstwa państwowe w Szwe- 
leje nań=ZtUją za r’ 1930 Poważny zysk. Ko- 
łi?nÓnoo i owe Przyniosły czystego zysku 
rar,ta ’ poroń, telegraf i telefon 25.110.000 
*e 16.56(hoix> koroiŁ wo,dosRad?-

0 reformę ekzekucji sądowej
Na pogłębienie naszego kryzysu go­

spodarczego złożyło się wiele przy­
czyn posiadających charakter ściśle 
wewnętrzny, jedną z nich jest różno 
rodność i rozbieżność ustawodawstw 
odziedziczonych po zaborcach.

Wiadomą jest rzeczą, że w chwi­
lach kryzysu obieg pieniędzy zwalnia 
swe tempo, protesty weksli mnożą 
się, wypłacalność maleje. Fabrykant 
nie ufa hurtownikowi, hurtownik de- 
taliście, detalista konsumentowi.

Czy wywiąże się w terminie ze 
swych zobowiązań czy nie? Oto py­
tanie, które każdy zadaje sobie wielo­
krotnie, zanim sprzeda towar na kre­
dyt. W dodatku banki żądają poważ­
nych gwarancyj i wytwarza się atmo­
sfera strachu podsycanego plotkami.

Co będzie, jeśli płatnik zawiedzie, 
lub nie zechce dobrowolnie płacić? 
W normalnych czasach sprawa po­
szłaby do sądu i wszystko byłoby w 
porządku: wyrok... komornik... go­
tówka.»

Lecz tej genezy braku zaufania, te­
go lęku przed niesumiennym płatni­
kiem należy szukać w obawie przed 
koniecznością zwrócenia się do sądu, 
a właściwie przed długotrwałym pro­
cesem; wszak terminy płatności zazę­
biają się wzajemnie, a w okresie ści­
sku gotówkowego każda większa 
zwłoka wytrąca z równowagi plan fi­
nansowy i może nawet zrujnować 
przedsiębiorstwo.

Wiemy, że jeszcze przed kryzy­
sem, z powodu przeciążenia pracą sę­
dziów, tworzyły się w sądach zatory 
i na wymiar sprawiedliwości trzeba 
było dość długo czekać. Z nadejściem 
kryzysu stan rzeczy poprawie nie u- 
legł, wyrósł natomiast postulat życia 
gospodarczego „przyspieszyć sprawy 
sądowe, wydobyć od dłużników należ­
ności“.

Niestety tego rodzaju postulat mo­
że być urzeczywistniony tylko wów­
czas, . gdy jest jednolite prawodaw­
stwo i odpowiednio rozbudowany a- 
parat sądowy, któryby podołał potę­
gującemu się nawałowi pracy.

Aczkolwiek ujednostajnienie całe­
go prawodawstwa cywilnego nie mo­
że być w krótkim czasie przeprowa­
dzone. niemniej jednak należałoby 
znaleźć jakąś drogę wyjścia z powsta­
łej sytuacji. Wprawdzie od r. 1933 
zacznie u nas obowiązywać polska 
procedura cywilna, lecz nie ujedno­
stajnia ona sprawy egzekucji sądo­
wej, która jest dzisiaj prawdziwą bo­
lączką, zwłaszcza jeżeli chodzi o ścią­

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Opodatkowanie produkcji i sprzeda­
ży namiastków piwa. Donoszą nam z 
Warszawy: W ostatnich czasach ukazały 
się w handlu spożywczym ekstrakty pod 
różnemi nazwami jak Smakosz, Piwomel, 
Prosperitę, Piwola, Jagolin itp. służące do 
wyrobu napoju, reklamowanego jako pi­
wo domowe. Ponieważ analiza wykazała, 
że namiastki te stanowią rzeczywiście na­
pój podobny do piwa, zdecydowało się min. 
skarbu na wniosek organizacji browarów 
na potraktowanie tychże pod względem 
podatkowym jako piwa. Wyszedł do Izb 
skarbowych okólnik, zalecający stosowa­
nie kar, przewidzianych w ustawie o opo­
datkowaniu piwa (Dz. Ust. 60 z 1924 r. poz. 
635) w wypadku, gdy producenci i sprze­
dawcy piwa domowego nie zgłaszają się 
do zarejestrowania i nie uiszczają właści­
wego podatku. (1)

(p) Amortyzacja beczek. Amortyzacja 
beczek przewozowych jest powodem licz­
nych nieporozumień pomiędzy władzami 
podatkowemi i płatnikami podatku docho. 
dowego. W Niemczech odliczają 20—33 Yt 
proc, podczas gdy niektóre nasze władze 
skarbowe dopuszczają tylko 10 proc., co 
jest zupełnie niewystarczające. Wobec 
tego występuje naczelna organizacja bro­
warów na podstawie zebranych drogą an­
kiety materjalów do min. skarbu z wnio­
skiem o przyznanie wyższych norm tytu­
łem dozwolonego odpisu na amortyzację.

Z KRAJU
(k) S. A „Ruch“. Dnia 30 maja odbyło 

się doroczne walne zgromadzenie S. A. 
„Ruch“. Otworzył obrady prezes radv p. 
G. Wolff, prosząc na przewodniczącego red. 
St. Krzywoszewskiego. Prezes zarządu, p. 
Tad. Tchorzewski, przedstawił sprawozda­
nie za ubiegły okres operacyjny. Wielka 
organizacja kolportażowa Tow. „Ruch“ jest 
dorobkiem wysiłków 12 lat zbiorowej pra­
cy wydawców pism i książek, zrzeszonych 
w Towarzystwie „Ruch“ i posiada blisko 

yłaanyeh placówek kolportażowych na

ganie należytości od dłużnika zamie­
szkałego w innej dzielnicy.

Stosunki nieraz tak się układają, 
że egzekucja staje się bezskuteczną i 
wówczas wierzyciel traci nietylko 
swą należność, lecz dokłada jeszcze 
koszty sądowe i egzekucyjne.

Koszty zaś egzekucyjne są nieraz 
bardzo wysokie i komornicy potrafią 
żądać 60 zł zaliczki przy egzekowaniu 
30 zł należytości, a poza tem sprawy 
zalegają u nich nieraz po dwa lata; 
na listy nie odpowiadają „bo nie są 
obowiązani, nie mają pieniędzy na 
korespondencję" i t. d. Więc długa 
droga procesu staje się często bez­
skuteczna, gdyż miarodajną jest do­
bra wola komornika.

Sytuacja wytworzyła się aż nazbyt 
poważna, żeby można nad nią po­
błażliwie przejść do porządku dzien­
nego. To, czego nie zrobiono przez 
cały szereg lat, trzeba odrobić — bo­
wiem szkody są ogromne: kredyt za­
miera, opinja zagranicy o Polsce na­
biera specyficznych cech, i wymiar 
sprawiedliwości z powodu niedbal­
stwa, czy niedołęstwa komorników 
jako organów wykonawczych staje 
się fikcją.

Nie może być dwóch zdań, że apa­
rat sądowy winien ulec śpiesznej roz­
budowie, gdyż rozpatrywanie kilku­
dziesięciu a nieraz stu spraw dzien­
nie przekracza siły najbardziej ruty­
nowanego sędziego, który w dodatku 
jest źle płatny i przy pierwszej nada­
rzającej się sposobności porzuca swe 
stanowisko.

Mała jest nadzieja natychmiasto­
wej rozbudowy sądownictwa, lecz na­
leżałoby zabrać się w możliwie pręd­
kim czasie do ujednostajnienia prze­
pisów o egzekucji.

Ponadto przepisy dla komorników 
winny być wyraźne i to jednolite dla 
całego obszaru państwa, żeby ogół 
ludności mógł orjentować się, czego 
ma prawo żądać od organów wyko­
nawczych. Trzeba opracować jedną 
tabelę kosztów egzekucyjnych dla ko­
morników zależnie od odległości 
miejsca zamieszkania dłużnika, ozna­
czyć tytułem kosztów procentowy do­
datek od kwoty wyegzekowanej i — 
co jest bardzo ważne — oznaczyć cza­
sokres, w którym egzekucja musi być 
przeprowadzona, aby uniknąć tworze­
nia się zaległości.

Przeprowadzenie zatem reform w 
dziale egzekucji jest jednym z naj­
ważniejszych postulatów sfer gospo­
darczych.

Jerzy Mil wic z.

stacjach kolejowych i w uzdrowiskach o- 
raz około 1000 hurtowych odbiorców w kra­
ju i zagranicą. Rozwój hurtowni pism Tow. 
„Ruch“ zmusił władze spółki do rozszerze­
nia lokalu ekspedycji pism, powiększenia 
taboru samochodów oraz powiększenia i re­
organizacji biura. W tym celu na wiosnę 
r. ub. nadbudowano III piętro nad istnie­
jącym gmachem w Al. Jerozolimskiej 63 
w Warszawie, a w lipcu już przeniesiono 
biura wydziału kolportażowego do nowych 
obszernych i odpowiednio urządzonych po­
mieszczeń. Tow. „Ruch“ przystąpiło do 
spółki, założonej przy poparciu władz rzą­
dowych do prowadzenia w Paryżu księ­
garni francusko-polskiej, ponadto zaś wzię­
ło udział w międzynarodowej wystawie tu- 
rystyczno-komunikacyjnej w Poznaniu w 
pawilonie ministerjum komunikacji. Zgro­
madzeni akcjonar jusze, wydawcy najpo­
ważniejszych pism i wydawcy książek, za­
poznawszy się z bilansem oraz rachunkiem 
strat i zysków, a także protokuiem komi­
sji rewizyjnej, jednogłośnie uchwalili ab­
solutorium dla rady i zarządu, poczem 
przyjęto szereg zmian statutu i dokonano 
wyborów uzupełniających. Skład rady jest 
rastępujący: pp. G. Wolff — prezes, St. 
Krzywoszewski i M. Niklewicz — wicepre­
zesi, M. Dobija, L. F. Fryzę, R. Jasielski, 
R. Leitgeber, A. Lewandowski, J. Mortko- 
wicz, M. Ziemnowicz, F. Mrozowski, J. Cho­
dak. Zarząd stanowią: pp. T. Tchorzew­
ski — prezes, St. Godycki-Ćwirko — dyr. 
zarządzający, Z. Arct, dr. J. Gebethner. Ko­
misja rewizyjna: pp. Wł. Buchner, K. Gu- 
brynowicz, B. Jankowski, St Tarkowski, 
dr. Al. Slapa.

(k) Zmiana kompetencji Izby skarbowej 
w Poznaniu odnośnie do spraw katastral­
nych województwa pomorskiego. Rozpo­
rządzeniem ministra skarbu z dnia 2 maja 
1931 r. (Dz. U. R. P. nr. 98 poz. 691) nastą­
piło wyłączenie zakresu działania Izby 
skarbowej w Poznaniu spraw katastru 
gruntowego z obszaru województwa po­
morskiego i przekazanie działań s tem 
związanych Izbie skarbowej w Grudzią­
dzu. Istniejące na obas&rw wojkvódrt«ia

Stan zasiewów w majn
Na podstawie sprawozdań koresponden­

tów rolnych Główny Urząd Statystyczny, 
podaje do wiadomości co następuje: pierw­
sza połowa maja była naogół ciepła, to tet 
przeważająca część korespondentów stwier­
dza, że ilość ciepła i słońca była dostatees- 
na dla wegetacji roślin. Natomiast pogor­
szeniu uległ stan wilgoci w roli, który po­
łowa korespondentów ocenia, jako niedo­
stateczny. Szczególniej brak wilgoci dawał 
się odczuwać w województwach central­
nych i południowo - zachodnich.

Stan zasiewów pszenicy i żyta około 15 
maja uległ bardzo nieznacznemu pogor­
szeniu i przedstawia się następująco: (sto­
pień 5 oznacza stan wyborowy, 4 — dobry, 
3 — średni, przeciętny, 2 — mierny, 1 —
zły).

15.5. 5.5. 15. 4. 5.4. 15.3. 15. 5.
31 r. 30 r. 31 r. 30 r. 31 r. 30 r.

pszenica ozima 3,2 3,3 3,0 3,1 3,4 3,9
żyto ozime 2,8 2,9 2,9 3,2 3,4 3,7
jęczmień oz. 3,0 — 3,0 — 3,1 3,5
pszenica jara 3,2 — — — — 3,5
żyto jare 2,8 --  -- P=5 S-J 3,4
jęczmień jary 3,2 --- --- — w 3,4
owies 3,2 --- --- --- 3,4

Według wiadomści telegraficznych na-
deslanych do Międzynarodowego Instytu­
tu Rolnictwa w Rzymie, stan zasiewów w 
poszczególnych państwach przedstawiał się 
następująco:

Stany Zjednoczone A. P. (tele­
gram z 20 maja). Stan pszenicy ozimej po- 
zostaje dobry, pszenica jara odczuwa brak 
wilgoci.

Rumnn ja (telegr. z 11. 5.) Pomimo 
pewnych uszkodzeń, spowodowanych przy­
mrozkami, stan zasiewów ozimych jest do­
bry. Roboty w polu zostały opóźnione o trzy 
tygodnie.

Węgry (telegr. z 18. 5.) Zawdzięczając 
sprzyjającym warunkom atmosferycznym, 
stan pszenicy polepszył się; żyto naogół 
jest dość rzadkie i mało rozrośnięte.

Jugosławja (telegr. z 9. 5.) Stan za­
siewów jest bardzo dobry.

Kanada (telegr. z 12. 5.) Zasiewy po- 
wschodziły dobrze, lecz brak ciepła i wil­
goci szkodzi ich dalszej wegetacji.

pomorskiego urzędy katastralne oraz od­
dział katastralny w Toruniu zostały jed­
nocześnie podporządkowane Izbie skarbo­
wej w Grudziądzu.

(k) Jeszcze w sprawie ogłoszeń spółek 
akcyjnych w „Monitorze“. Dyrekcja wy­
dawnictw państwowych komunikuje, że w 
dążeniu do ułatwienia zarządom spółek ak­
cyjnych stwierdzenia kompetencji człon- 
kó wzarządu, podpisujących listy załącz­
nikowe przy składaniu ogłoszeń w „Moni­
torze Polskim“ — uznano za możliwe i wy­
starczające jako dowód prawny przyjmo­
wanie, narówni z wyciągami z rejestru 
handlowego, jako też odpisami odnośnego 
ustępu rejestru — zaświadczeń właściwych 
izb przemysłowo-handlowych, stwierdzają­
cych, iż składający ogłoszenie uprawniony 
jest do podpisywania korespondencyj i za­
rządzeń firmy. Jednocześnie przypomina 
się, że podpisy firmowe na listach załącz­
nikowych, zazwyczaj nieczytelne, należy 
zaopatrywać w powtórzenie każdego na­
zwiska pismem maszynowem.

Zjazd przedstawicieli Izb przemysłowo- 
handlowych. W dniu 11 czerwca rb. odbę­
dzie się w Warszawie zjazd przedstawicieli 
Izb przem.-handlowych z całej Polski. Bę­
dą to obrady komisji działającej na pra­
wach zjazdu Izb. Tematem narad będzie 
sprawa znalezienia uproszczonych form, 
wymiaru i poboru podatku obrotowego od 
drobnych płatników, t zw. ryczałtu.

(k) Z przemysłu szczeciniarskłego. W 
pierwszym kwartale b. r. nastąpiło oży­
wienie w przemyśle szczeciniarskim. Do­
datnio na jego rozwój wpłynęło wprowa­
dzenie cła wywozowego. Eksport z terenu 
lublińskiego, gdzie koncentruje się gros 
przemysłu, osiągnął w kwartale przeszło 
60000 kg. przerobionej szczeciny. Po wpro­
wadzeniu standaryzacji to waru poprawią 
się jeszcze widoki eksportowe i towar pol­
ski otrzyma możność wyparcia z rynków 
towaru rosyjskiego. Podaż surowca jest 
dostateczna. Ceny na rynkach zagranicz­
nych kształtowały się zniżkowa. (1)

Z ZAGRANICY
(z) Utworzenie banku agrarnego w Pu- 

munji. Pod przewodnictwem ministra Ma- 
noilescu odbyło się posiedzenie organiza­
cyjne rumuńskiego Banku Agrarnego. Ka­
pitał akcyjny nowej instytucji wynosi 690 
milj. lei, z których banki krajowe pokry­
ły zaledwie 40 milj. lei.

(z) Austrjacka nowela do taryfy cel­
ne,. „Neue „Freie Presse“ dowiaduje się, 
że prace nad piątą nowelą do taryfy cel­
nej mają się na ukończeniu i że projekt 
noweli celnej będzie w bieżącym tygodniu 
przedłożony radzie narodowej Rząd zde­
cydował się zasadniczo do wprowadzenia 
ceł na drzewo. Szczegółowe decyzje w tej 
sprawie nastąpią w dniach najbliższych. 
Zamiar zaprowadzenia nowych ceł od 
benzyny, od węgla drzewnego i od mączki 
Thomasa został zaniechany. Natomiast 
utrzymane będą cła od nafty i od oleju 
gazowego.



WIADOMOŚCI POTOCZNE
Manifestacje katolickiego Poznania

Wielka procesja fama wypadła imponująco — Uczestniczy­
ły w niej wielotysięczne rzesze wiernych

Kobiety w ciąży muszą się start 
o usunięcie każdego zaparcia stolca pr?,'
używanie naturalnej wody gorzki«, ------- .._Ł_ nw nU„Franciszka-J ózeia".

Tradycyjna, wielka procesja fama 
na Starym Rynku, odbyła się wczoraj 
przy udziale wielotysięcznych tłumów 
wiernych. Uczestnicy wielkiej procesji 
zapełnili Stary Rynek i całe . przyległe 
bocznice. Spadziste ulice Nowa i Franci­
szkańska, wypełnione były głowa przy 
głowie na dalekiej przestrzeni. Do pod­
niesienia uroczystego nastroju przyczy­
niło się piękne przybranie domów i 
składów. Ozdobienie gmachów i mie­
szkań wzorzystemi kobiercami i ziele­
nią, nadawało całej dzielnicy szczegól­
nego uroku. Pięknie przybrany w gir­
landy i zieleń był również prastary ra­
tusz poznański). Z wieży powiewały 
sztandary o barwach narodowych, z bal­
konu wywieszono chorągiew miasta Po­
znania.

Przybyłego w towarzystwie ks. ka­
nonika Rutkowskiego celebransa J. Em. 
ks. Kardlynała-Prymasa zgromadzone 
tłumy powitały okrzykami „niech żyje!“

Procesja rozpoczęła się o godzinie 
9-ej. Celebrans wyszedł w otoczeniu 
licznego duchowieństwa świeckiego i 
zakonnego, zakonów świeckich, bractw 
i stowarzyszeń kościelnych. Wojsko 
tworzyło szpaler, a straż honorową peł­
niło Bractwo Kurkowe pod komendą 
majora Bractwa p. Leona Turka. Licz­
nie reprezentowane były organizacje, 
jak: Sokół męski i żeński, Harcerstwo, 
organizacje rzemieślnicze, robotnicze, 
bractwa kościelne i inne. Ogólną uwa­
gę zwracały liczne rzesze dziewcząt w 
bieli i jak corocznie bamberki w staro­
dawnych swych strojach.

Za baldachimem postępowali przed­
stawiciele władz miejskich z p. wice­
prezydentem dr. Kiedaćzem i prezesem 
rady miejskiej p. inż. Hedingerem na 
czele. Licznie przybyły reprezentacje 
korpusu oficerskiego poznańskiego gar­

łSołacz przykroi w niedzielę odświętną szatę z okazji pierw­
szej procesji

Wczorajsza pierwsza procesja Bo­
żego Ciała w Sołaczu, zamieniła się w 
żywiołową manifestację uczuć katolic­
kich i przywiązania do Kościoła. Cały 
Sołacz przybrał szatę odświętną — wszę­
dzie pełno od zieleni i łopocących sztan­
darów papieskich oraz narodowych.
Ze wszystkich stron miasta nadciągali 
wierni, by wziąć udział w pierwszej 
procesji nowej parafji św. Jana Vian- 
ney, gdzie proboszczem jest ks. H. Le­
wandowski.

Piękny ■ kościół zapełniony był na­
bożnymi — reszta tłumów pozostała 
przed świątynią.

Uroczystą sumę odprawił ks. prób,
Żuchowski z Winiar, kazanie wygłosił 
ks. Foreckii. Następnie wyruszyła pro­
cesja prowadzona przez ks. radcę Pu- 
tza w towarzystwie licznego ducho­
wieństwa. Był to imponujący i malow­
niczy zafazem' widok. Za baldachimem 
kroczyły wszystkie niemal stany. W po­
chodzie można było zauważyć przedsta­
wicieli władz, uniwersytetu, wojskowo­
ści, ludzi nauki, przemysłowców, kup­
ców, rzemieślników, robotników ifd.
Falę uczestników procesji zaledwie zdo­
łano okiem objąć. Pierwszy ołtarz przy

Tłumny wdział wiernych w procesjach kościoła, oo. Franci­
szkanów, na Winiar ach i na Głównej

W niedzielę pod wieczór od godz. 
18 odbyła się procesja z kościoła Oj-’ 
ców Franciszkanów. Procesja ta prze­
szła ul. Nową na Stary Rynek, idąc 
stroną południową, wschodnią, północ­
ną do ul. Franciszkańskiej. Udział 
wiernych był bardzo tłumny. Nad po­
rządkiem czuwało Tow. Powstańców i 
Wojaków dzielnicy śródmieścia. Cele­
brował proboszcz parafji św. Marcina 
ks. szapabelan dr. Taczak.

Śpiewy wykonał Chór Seraficki pod 
dyrekcją p. Hermana.

* * *
Bardzo pięknie wypadła popołu­

dniowa procesja w parafji winiar­
skiej. Uroczyste nieszpory odprawił 
ks. prób, parafji sołackiej H; Lewan­
dowski, kazanie wygłosił ks. Szczęsny. 
Po nabożeństwie wyruszyła procesja 
z kaplicy, celebrowana, przez ks. radcę 
Binka. Procesja, w której wzięło licz­
ny udział duchowieństwo, bractwa, to­
warzystwa, zorganizowane tłumy wier­
nych, przeszłą pięknie dekorowanemi 
ulicarhi: Winiarską, św. Leonarda, 
Obornicką i Dobrego Pasterza.

nizonu z swym dowódcą p. gen. Dzier­
żanowskim. Członkowie senatu uni­
wersyteckiego z J. M. rektorem dir. Ka- 
sanicą kroczyli w procesji w łańcuchach 
uniwersyteckich jako oznakach swej 
władzy.

Wreszcie podążał zarząd Bractwa 
Kurkowego z prezesem Zjedn. Br. Kur­
kowych Rzplitej Polskiej p. Al. Rataj­
czakiem na czele, król kurkowy, fabry­
kant broni p. Tadeusz Januszewski, w 
otoczeniu rycerzy kurkowych pp.: Mu­
szyńskiego i Molickiego.

Szczególniej należy podkreślić ma­
lowniczy wygląd korporacyj akademic­
kich, które przybyły w pełnych bar­
wach.

Przy ołtarzach pełniła straż honoro­
wą kompanja wojska pod bronią. Pod­
czas procesji przygrywały dwie orkie­
stry wojskowe a hejnały z wieży ratu­
szowej przy ołtarzach odegrała orkie­
stra 15 pułku ułanów. Uroczyste śpiewy 
wykonał chór farny pod dyrekcją arty­
sty opery p. Klichowskiego. Ewangelje 
przy ołtarzach śpiewali kolejno: ks. dr. 
Nowicki, ks. kanclerz Jedwabski, ks. 
prof. Lisoń i ks. szambelan dr. Taczak.

Po procesji, w kolegjacie farnej od­
było się nabożeństwo pontyfikatne, któ­
re odprawił w asyście licznego ducho­
wieństwa J. E. ks. biskup Dymek. J. Em. 
ks. Kardynał-Prymas asystował z tro­
nu przy wielkim ołtarzu. Towarzyszyli 
mu ks. ks. kanonicy Zborowski i Jęsiek. 
Podniosłe kazanie wygłosił ks. prałat 
Józef Prądzyński.

Podczas nabożeństwa asystowało du­
chowieństwo kolegjaty farnej z prała­
tem prepozytem ks. Stychlem na czele. 
W nawie głównej zajęli miejsca przed­
stawiciele władz cywilnych, wojsko­
wych i uniwersyteckich. Pogoda dopi­
sała w całej pełni, (k)

Parku Sołackim powstał staraniem Ma­
tek Różańcowych, drugi ołtarz bardzo 
efektowny postawili pp. Szymańscy, 
trzeci ołtarz przy probostwie ufundowa­
ło obywatelstwo sołackie, wreszcie 
czwarty modernistyczny zrobiono przy 
willi pp. prof. Niklewskich. Ewan- 
gelję przy pierwszym ołtarzu śpiewał 
ks. Wośko z parafji Zmartwychwstania 
Pańskiego, przy drugim ks. prof. Mi­
chalski), przy trzecim ks. dlyr. Jarosz i 
przy czwartym ks. prał. Rankowski.

Śpiewy religijne wykonał bardzo 
udatnie młody miejscowy chór para­
fialny pod batutą p. Musiałkiewicza. 
Przygrywała orkiestra 7 Daku. Straż 
honorową przy baldachimie pełniło 42 
sokołów w barwnych mundurach, 
wszystko starsi i wybitni obywatele. 
Przed nimi kroczyła II drużyna Wil­
ków Morskich wraz z wilczątkami. 
Wspaniała procesja wkroczyła wreszcie 
do kościoła.- Na wzniesionym dziedziń­
cu, gdzie były jeszcze tłumy wiernych, 
odprawił na tle naturalnej zieleni so­
łackie j mszę św. ks. E. Wolkowski, dyr. 
„Caritasu“. Na zakończenie wszyscy 
odśpiewali „Boże coś Polskę“, (z)

Ewangelje przy ołtarzach kolejno 
śpiewali ks. Rakowski, ks. Szczęsny, 
ks. Krzymiński i ks. prób. Lewandow­
ski, Przy ołtarzach śpiewał miejscowy 
chór „Gędźba“, a przygrywała orkie­
stra pod batutą p. Roka.

Podkreślić należy, że w tym roku 
udział wiernych w procesji był wy­
jątkowo bardzo liczny. Winiary wy­
stąpiły z całą okazałością, dając do­
wód, że mieszkańcy są gorliwymi ka­
tolikami.

Również i w Głównej przebieg 
procesji był b. podniosły.

Uroczyste nieszpory odprawił ks. 
prób. Kaja — kazanie wygłosił ks. dr. 
E. Nowicki. Po nieszporach wyruszy­
ła z kościoła procesja, prowadzona 
przez ks. kan. Zborowskiego w towa­
rzystwie duchowieństwa i straży hono­
rowej, którą pełniło Bractwo Kurkowe. 
Prócz tłumów wiernych, udział w pro­
cesji brały wszelkie organizacje ko­
ścielne i świeckie. Główna z okazji 
procesji tonęła w powodzi zieleni, 
kwiatów, sztandarów o barwach papid-

skich i narodowych. Domy przybrane 
były w obrazy, figury i barwne ko- 
biorco

Ewangelję przy pierwszym ołtarzu 
(SS. Miłosierdzia) śpiewał ks. Boro­
wicz, przy drugim, ks. dyr. Janicki, 
przy trzecim ks. Skóra i przy czwar­
tym ks. prał. Mazurkiewicz.

Doskonale wywiązał się miejscowy 
chór pod kierunkiem dyr. Górnickie­
go. (z)

KALENDARZY K
Poniedziałek, 8 czerwca 19'* 

Słońce: wschód 3,32; — zachód 20,11; • -
długość dnia 16 godz. 39 min.

Księżyc: wchód 0,40; — zachód 11,36; —
ostatnia kwadra.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn-:
Poniedziałek, godz. 7 rano: Tempe­
ratura powietrza umiarkowana plus 
16 st. C., pochmurno, wiatr zachodni, 
ciśnienie atmosferyczne umiarkowa­
ne 748 mm. — W ubiegłej dobie tem­
peratura najwyższa plus 20 st. C., 
najniższa plus 13 st. C.

Przepowiednia pogody na wtorek: Po­
chmurno z przelotnemi opadami.

Stan wody w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu 
wczoraj plus 0,59; dziś plus 0,57.

Kał rzk.: Medard B.; jutro Prym i Felicjan 
Kał. slow.: Wyrzosław; jutro Sławoj.

OSOBISTE
— * Z Uniwersytetu Poznańskiego. —

P. Prezydent Rzeczypospolitej postanowie­
niem z 12_5 1931 r. zamianował dr. Lu­
dwikę z Dobrzyńskich Rybicką, docenta 
Uniwersytetu Poznańskiego, profesorem 
tytularnym na wydziale humanistycznym 
Uniw. Poznańskiego. — P. Minister W. R. 
i O. P. zatwierdził uchwały Rady wy­
działu lekarskiego, mocą których zostali 
habilitowani pp dr. Karol Ziembicki ja­
ko docent historji medycyny, dr. Franci­
szek Raszeja jako docent ortopedji, dr. 
Jan Krotoski jako docent chirurgji, dr. 
Michał Ćwirko Godycki jako docent an­
tropologii.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Posiedzenie Rady Miejskiej odbę­

dzie się w środę 10 bm. o godz. 18,30. Po­
rządek obrad przewiduje m. in.: Wybór 
opiekunów społecznych; wybór rozjemców 
i ich zastępców; wybór 2 członków do ko­
misji szacunkowej do oszacowań budowli 
podatkiem budynkowym, 1 członka do 
Deputacji Budownictwa Naziemnego, 2 
płatnych członków Magistratu w miejsce 
ust. pp. r. Nowickiego i Podolki; uchwa­
leni eemerytur i zaopatrzeń; uzupełnienie 
statutu normującego etat stanowisk służ 
bowych dla pracowników miasta Pozna­
nia; obniżenie podatku od kinomatogra- 
fów; zatwierdzenie taryfy opłat Miejskie­
go Urzędu Pomiarów za czynności mier­
nicze; ustanowienie norm jednostkowych 
dla pobierania opłat za zwózkę śmieci na 
rok 1931/32; uchwalenie dodatkowych kre­
dytów na budowę sierocińca, dodatko 
wych kredytów na rok 1930/31 we wydat 
kach nadzwyczajnych a) budowy hotelu 
Polonia i b) Palmiami; sprawa „Aero"; 
zatwierdzenie planu linij wytycznych 
części Jeżyc i Dębca; zmianę linij wytycz­
nych ul. Starołęckiej i wymianę gruntów 
z paraf ją św. Jana.

— • Wielki wiec protestacyjny Rady
Okręgowej Centralnej Organizacji Związ­
ków Zawodowych Pracowników Umysło­
wych, przeciwko obniżaniu uposażeń od­
będzie się we wtorek dnia 16 czerwca br. 
o godz. 20 w w'elkiej sali Domu Rzemieśl­
niczego, ul. Fr. Ratajczaka 21. Referat 
główny wygłosi znany działacz społeczny 
p. Gacki z Warszawy. W wiecu wezmą 
udział wszystkie Organizacje pracowni 
ków umysłowych istniejące na terenie 
Wielkopolski.

ŻYCIE SOKOLE
— * Żeńskie Tow., gimn. „Sokół“ XIII 

(Wilda). Zebranie plenarne odbędzie się 
10 bm. o godz. 20 w lokalu drh. Zawadko- 
wej, G. Wilda 75.

— * Tow. gimn. „Sokół“ Poznań n. 
Jeżyce. Zebranie plenarne odbędzie się 
we wtorek 9 bm. o godz. 20 w lokalu Ja- 
szyka, ul. Kraszewskiego 16

KOMUNIKATY ROŻNE
—- * Komitet L. O. P. P. Miasta Pozna­

nia podaje do wiadomości, że akademicka 
korporacja „Icaria“, popierająca rozwój 
silnego lotnictwa polskiego, najważniej­
szej siły obronnej państwa, podjęła się 
łaskawie z okazji „Tygodnia L. O. P. P.“ 
bezinteresownie zbiórki funduszów na 
rzecz Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej. Mając w programie swoim ja­
ko główne zadanie i cel istnienia wykona­
nie podstawowego obowiązku narodowego 
propagandy i rozwoju lotnictwa, korpora­
cja „Iracia“ upoważniona została przez 
komitet L. O. P. P. Miasta Poznania do 
przeprowadzenia tej zbiórki ^omowej. — 
Znając wybitne poczucie patrjotyczne oby­
wateli m. Poznania i jego ofiarność, nie 
wątpimy, że akcja zbiórka, podjęta bez­
interesownie przez młodzież akademicką, 
znajdzie jak najprzychylniejsze poparcie 
materjalne i że każdy obywatel) w grani­

cach swej możności dołoży swój grosz na 
rzecz L. O. P. P. Komitet prosi nietylko 
o jak najgorętsze poparcie .Tygodnia r 
O. P. P.“, lecz równocześnie tych, którzy 
nie mogą poprzeć materialnie rozwoju 
polskiego lotnictwa w związku z kryty«, 
nem swojem położeniem gospodarczern _ 
o nieutrudnianie młodzieży akademickiej 
wykonywanego bezinteresownie obowiąz. 
ku patriotycznego.

— * Powiatowy Zarząd Drogowy w Po,
znania przystępuje do uruchomienia ro­
bót około budowy drogi powiatowej p0. 
znaft-Buk w odcinku Poznań-Wysogoto. 
wo i nadmienia, że z dniem 10 bm. zosta­
nie zamknięty aż do odwołania wzmian- 
kowany odcinek dla komunikacji kolo, 
wej. Drogę objazdową wyznacza się t 
Poznania (ul. Dąbrowskiego) przez Ławi. 
cę, Krzyżowniki do Wysogotowa.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Zgon śp. Franciszka Kordzińskle.

go. Do wiadomości nasezj o nagłej śmier­
ci właściciela składu papieru i zabawek 
przy św Marcinie 2, zakradła się po. 
myłka. Zamiast Franciszek Szymański, 
ma być Franciszek Kordziński. Liczący 
61 lat śp. Franciszek Kordziński zmarl 
nagle na udar serca. Na krótko przed 
zasłabnięciem obsłużył jeszcze pewnego 
klienta, a po jego wyjściu usiadł na ta- 
borecie, by odpocząć i zasłabł. Przywoła­
ny lekarz p. dr. Pomorski, jak równie! 
lekarz pogotowia ratukowego stwierdzili 
już tylko śmierć, (k)

— * Urlopu do okresu wypowiedzenia 
włączać nie wolno. Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Pracowników Bankowych w War­
szawie, jednej z najwięcej obecnie ruchli­
wych organizacyj zawodowych pracowni­
ków umysłowych na terenie Polski, prze­
prowadził na drodze sądowej z pelnem 
powodzeniem sprawę o niesłuszne wlicze­
nie okresu urlopowego do 3-miesięcznego 
wymówienia. Ze względu na to, że orze­
czenie tej sprawy miało stanowić iuris- 
prudencję, na której opierać się będą 
przyszłe wyroki sądów pracy, dołożył Za­
rząd Związku wszelkich starań, aby na­
reszcie kwestję tę, wywołującą często 
konflikty, raz postawić jasno. Sąd Naj­
wyższy (akta I. C. 188/31 orzeczeniem z 
dnia 7 maja 1931 r.) stwierdził wyraźnie, 
że do 3-miesięcznego wymówienia nie 
wolno wliczać okresu urlopowego, a jeśli 
się go wliczyło, należy o jeden miesiąc 
przedłużyć płatny okres wypowiedzenia, 
Wobec tego zwraca się Zarząd Związku 
Pracowników Bankowych w Poznaniu do 
wszystkich poszkodowanych w ten sposób 
członków o niezwłoczne złożenie odpo­
wiednich wniosków w sekretarjacie Zwią­
zku, Al. Marcinkowskiego 24 (dom ogro­
dowy) codziennie między godz. 16—21. - 
Dalsze przeprowadzenie sprawy zostanie 
powierzone Syndykowi Prawnemu Zwią­
zku Pracowników Bankowych w Pozna­
niu. (z.)

— * Otwarcie cukierni na Osiedlu. W
budującem się Osiedlu za Bramą War­
szawską dokonał w tych dniach ks. Leon 
Czwójdziński przy ul. Powidzkiej poświę­
cenia cukierni „Osiedlanka“. Nowej pla­
cówce „Szczęść Boże“.

— * Z targa. Dnia 8 b. m. na placu 
Sapieżyńskim płacono za nabiał: 1 kg, 
masła wiejskiego 3,40—4,00 zł; masła mle­
czarskiego 4,40—4,80 zł; twarogu 0,80—1,20 
zł; mendel jaj 1,50—1,60 zł; litr śmietany 
1,60—2,00 zł; litr mleka pełnego 28-30 gr; 
za mięso: 1 kg. słoniny świeżej 2.00 do 
2,20 zł; słoniny wędzonej 2,40—2,80 zj; 
wieprzowiny 1,80—2,00 zł; wołowiny 1- 
do 2,80 zł; cielęciny 1,20—2,80 zł; sko- 
powiny 2,00—2,60 zł; koziny 1.40—1.60 zG 
smalcu 2.00—2.60 zł: za drób: 1 para3,50kurcząt 3 00-4,50 złotych; kura 
do 6,00 zł; perlica 3,00—4,00 zł; kaczka 4. 
do 6,00 zł; gęś 8,00—11,00 zł; para pol?M 
1,80-2,00 zł; królik 3-4 zł; mdyl W 
do 10 zł; za ryby. 1 kg. karpia 3,60-4,W z‘> 
lina 2,80-3,20 zł; okonia 2,00-2,40^ 
rasia 2,30—3 zł; białych ryb LOO-^1'z" 
1 kg. węgorza 3,20—4,00 zł; 1 kg. sandacz^ 
6,00—6.40 zł 1 kg. leszcza 3,00 zł, 1 kg 
ma 4,00 zł; 1 kg szczupaka 3,60-431 •
Za ryby śnięte płacono 60—80 gr m - 
Płacono za jarzyny: 1 kg zie™”h ¿50
10—12 groszy; 50 kilogramów zł0^cS A\v 
do 5,00 zł; 1 kg. marchwi 60 gr; bura 
20—30 gr; cebuu 0,70-1,00 zł; szpinaku 
60—70 gr; jarmużu 40—50 8?’ h.p 
truszki 1,60—2,00 zł; bobu 1,20 złokyc \’je,0. 
czek rzodkiewek 10—15 gr: główk 
nej sałaty 10—20 gr. Za owoce: 1 £ ■ 
błek 1,80—3.60 zł; rabarberu 20-30 g - 
wiązka młodej kalarepy 30 gr; n ,^9 
rek 0,80-1,20 zł; 1 kg. szparagów U,au • 
zł; 1 kalafjor 0,30—1,20 zł; wiązka mt°<H 
marchewki 20-40 gr; 1 kg. agrestu IW. 
do 1,20 zł; czereśni 2,00 zł. Ceny bez

KROKU WYPADKÓW
— * „Obrona Jasne) Góry"

niedzielnego popołudniowego Prz l)S 
wienia widowiska biistoryczn ,
boisku Sokola pod tytułem ,, > a_
Jasnej Góry“, z powodu nieuwagi • 
rzył się przykry wypadek. Jeden z J.w 
ców, szeregowiec 7 pułku 
konnych Zawadzki, uległ poram« l 
głowie, a dwa konie zostały zaD1 j‘kiego 
śię dowiadujemy stan ZawadzM „
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nie jest ciężki. — Poturbowani szere- ( 
gowcy 7 pułku strzelców Ludwiki An- . 
drzejewski i Adolf Bentkowski już w naj- ! 
bliższych dniach będą zdolni do służby. ? 
Wczorajsze wieczorne przedstawienie od­
było się bez wypadków przy olbrzymiej 
frekwencji publiczności. W dniu dzisiej­
szym przewidziane są jeszcze dwa przed­
stawienia Jasnej Góry dla młodzieży i 
wojska o godz, 17 i o godz. 20. Bilety 
sprzedawane będą przy kasach, (k)

— * Samobójstwo komornika sądowego.
W nocy na niedzielę zaczadził się gazem 
komornik sądowy 33-letni Hieronim Pru- 
simski, mieszkający przy ul. Bydgoskiej 
2. Zamknął się on w swem mieszkaniu 
i pootwierał kurki gazowe w zamiarze 
zaczadzenia się. Gdy go znaleziono był 
już bez życia, a wszelkie zabiegi ratowni­
cze okazały się bezskuteczne. Przyczyna 
rozpaczliwego kroku jest narazie niezna­
na. (k)

— * Podczas przetokowanla zderzyły się
pod Mostem Dworcowym dwa parowozy. O- 
ba zostały uszkodzone. (k)

— * Samobójstwo młodej mężatki. W 
Lasku (pow. poznański) otruła się 22-letnia 
Katarzyna Stachowiakowa. Powodu roz­
paczliwego kroku nie ustalono. (k)

— * Podczas pławienia koni w stawie w 
Chludowie utonął 19-letni Piotr Trąba, 
pracujący u mistrza rzeźnickiego Wincen­
tego Gruszki. Z wody wydobyto już tylko 
zwłoki. (k)

— * Podczas przejażdżki z motocykla,
kierowanego przez p. Jakóba Fraysa (ul. 
Dąbrowskiego 54) spadła na jezdnię p. Ja­
nina Ratajczakówna (Nad Wierzbakiem 
nr. 4-5). Z powodu dotkliwych pokaleczeń 
p. Batajczakównę opatrzyło pogotowie ra­
tunkowe. (z.)

— * Usiłował popełnić samobójstwo.
Zamieszkały przy ul. Śniadeckich 15 Jan 
Marciński skoczył do Warty z mostu w 
Starolęce w zamiarze samobójczym. Wy­
ratowano go w porę i przywieziono do do­
mu jego rodziców, (k.)

— * Cyklista najechał na anto. Za­
mieszkały przy ul. Marsz. Focha 25 p. 
Franciszek Trojanek doniósł policji, że 
na samochód jego najechał Stanisław 
Pordo (Chwaliszewo 58-59). P. Pordo od­
niósł lżejsze obrażenia, jednak musiajło i 
interweniować pogotowie lekarskie, Ro­
wer został uszkodzony, (k.)

— * Wypadek przy pracy. Wypadko­
wi przy pracy uległ mieszkaniec Wir 33- 
letni Stanisław Sawczyk, zatrudniony w 
cegielni p. Suwalskiego w Żabikowie. 
Nie spostrzegł en zbliżającego się wago­
niku z gliną, który przygniótł Sawczy- 
kowi nogę do szyn. Pierwszej pomocy le­
karskiej udzielił pokaleczonemu p. dr. 
Dietrich z Żabikowa. Wobec niebezpiecz­
nego stanu przewiozło Pogotowie Lekar­
skie (tel. 55-55) p. Sawczyka do lecznicy 
miejskiej, (k)

— .,* Tramwaj najechał na wóz z pi­
wem. Przy zbiegu ulic Dolnej i Górnej 
Wildy, między godziną 17—18 tramwaj 
najechał na wóz rozlewni piw p. Grześko­
wiaka. Powożący końmi Józef Gronow­
ski uległ podczas zderzenia poważniej­
szemu wypadkowi, odnosząc kilka ran na 
głowie, tak że musiało go opatrzeń Pogo­
towie Lekarskie (tel. 55-55). (k)

— * Pożary z nieostrożności. W Ino­
wrocławiu przy ul. Cmentarnej 8 powstał 
w mieszkaniu p. Walentego Jankowskiego 
ogień. Żona p. Jankowskiego pozostawia­
jąc ogień w żelaznym piecyku udała się 
do magistratu po wsparcie. Podczas jej 
nieobecności kilka żarzących się węgli 
wypadło na podłogę zapalając wióry, a 
następnie urządzenie domowe, które do­
szczętnie spłonęło. Również spaliło się 
mieszkanie sąsiada p. Józefa Muszyńskie­
go. Jankowski ponosi bardzo dotkliwą 
stratę, gdyż nie był ubezpieczony, nato­
miast szkody u Muszyńskiego pokrywa 
ubezpieczenie.

Dochodzenia prowadzone w sprawie 
pożaru u rolnika Wincentego Paszkego 
w Wąsowie w pow. nowotomyskim usta­
liły, że ogień powstał przez nieostrożność 
dzieci pogorzelca, a mianowicie 12-letniej 
córki Marty. Odchodząca do pracy żona 
Paszkego — Marja poleciła córkom Mar­
cie i 9-letniej Stanisławie upalenie żyta 
na kawę. Rozprażone żyto wyniosły dzie­
ci w nieszczelnej misce na słomiany dach 
przybudówki stodoły i następnie udały się 
w pole. Od spalonego żyta zajęły się bu­
dynki. Nieostrożna dziewczynka, która 
nieopatrznie zapaliła zabudowanie swych 
rodziców, zeznała, że rozżarzone żyto by­
ło tak gorące, iż nie mogła utrzymać na­
czynia z ziarnem w rękach. Obawiając 
się jednak by kury palonego żyta nie 
zjadły, postawiła ziarno na dachu stodo­
ły powodując pożar, (k)

KRONIKA P0LI8YJNA
— * Czyj rewolwer? W komisarjacie 

II policji znajduje się rewolwer syste­
mu hiszpańskiego z literą N. bez nume­
ru. Broń tę odebrano podejrzanemu osob­
nikowi. (z.l

■— * Podejrzany sublokator. P- Adela
Wolfowa przy ul. Fr. Ratajczaka 29 za­
mierzała odnająć pokój. W tych dniach 
zgłosił się nieznany mężczyzna i przez 
chwilę rozmawiał w sprawie odnajęcia 
mieszkania. Był jednak niezdecydowa­
ny. a gdy po pewnym czasie wyszedł, p. 
Wolfowa zauważyła brak złotego zegar­
ka wartości 300 zł. (z.)

— * Wielką kradzież z włamaniem po­
pełniono w mieszkaniu p. Marji Górskiej 
Przy ul. Podgórnej 2. Niewyśiedzeni do­
tychczas złoczyńcy zrabowali 90 dolarów 
i 250 zł gotówki, 3 zegarki oraz większą 
ilość odzieży męskiej i damskiej łącznej 
wartości 6 tys. zl — Przy ul Półwiejskiej 
20a włamano się do mieszkania p. Marji 
Kasprzakównej i zrabowano odzież, bie­
liznę oraz biżuterię wartość* 3 ty«. xL —

RADJO
Programy radjofonlcznei
Wtorek, dnia 9 czerwca 1931 r.

Poznań (335 m) godz. 7.00 gimnastyka 
poranna; godz. 7.15 gazeta poranna; godz. 
13.05 koncert gramofonowy; godz. 14.00 ko­
munikaty; godz. 17.00 „Młodość na ante­
nie“ (wygadanka akademicka); godz. 17.30 
lekcja języka włoskiego; godz. 18.00 popu­
larny koncert symfoniczny (transmisja z 
Warszawy); godz. 19.00 „Nowoczesne prą­
dy w sztuce"; godz. 19.20 dodatek prawni­
czy; godz. 19.30 kurs elem. jęz. franc.; godz.
19.50 „Dama Pikowa” —opera Czajkowskie­
go (transmisja z Teatru Wielkiego w War­
szawie); po transmisji — sygnał czasu, ko­
munikaty, następnie muzyka taneczna z 
cukierni „Polonja".

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 muzyka 
gramofonowa; godz. 15.45 „Chwilka lotni­
cza”; godz. 16.00 muzyka gramofonowa; go­
dzina 16.47 komunikat Centr. Biura Hydro­
graficznego dla żeglugi i rybaków; godzina
16.50 „Idźcie do szkół zawodowych"; godz. 
17.15 muzyka gramofonowa; godz. 17.35 
„Grzyby owadobójcze"; godz. 18.00 popular­
ny koiicert symfoniczny: godz. 20.15 kon­
cert wieczorny; godz. 22.00 feljeton „Urocze 
miasto Sewilla“: godz. 22.30 muzyka lekka 
i taneczna.

Programy zagraniczne. Koenlgswuśłer- 
hausen (1635 m) 12.30 i 14.00 gramofon, 16.30 
koncert, 20.30 koncert symfoniczny, 21.15 
słuchowisko; Budapeszt (550 ml 20.10 we­
soły wieczór: Wiedeń (516 m) 20.10 koncert 
wokalny, 21.00 muzyka lekka; Mediolan 
(501 m) 21.00 koncert symfoniczny; Rzym 
(441 m) 20.40 koncert kameralny.

„Ogniem I mieczem“.
We wtorek o godz. 18.00 (w miejsce kon 

certu z Warszawy) odegra w Radjo Po- 
znańskiem zespół artystów Teatru Popu 
larnego, słuchowisko dla młodzieży p. t. 
„Ogniem i mieczem" inscenizowane przez 
J. Popławskiego, według powieści Sienkie­
wicza „Ogniem i mieczem“.

Porwano rower p. Stanisławowi Tasiowi 
(AL Szelągowska 24), p. Andrzejowi Pa- 
ciorkowskiemu z pierwszego pułku czoł­
gów przy uL Ułańskiej. Paciorkowski po­
zostawił rower przez chwilę na ulicy 
Wielkiej. — Plutonowemu 7 p. strzelców 
konnych Fel. Błaszakowi skradziono ro­
wer marki „Giabyn". Włamano się do 
mieszkania p Antoniego Koniecznego 
(Rzepeckiego 21) i zabrano odzież, noże 
oraz widelce wartości 300 zł. — Na Pieka­
rach 19 nieznani włamywacze skradli z 
mieszkania p. Katarzyny Witkówny bie­
liznę i odzież wartości 900 zl. — Przy Dą­
browskiego 33 z mieszkania p. Aleksandra 
Karlińskiego skradziono ubranie smokin­
gowe, a mieszkającemu tam p. Tomaszo­
wi Wojtkowiakowi zabrano 2 ubrania i 
budzik, (z)

KRONIKA SĄDOWA
— * Chciał udawać księdza. Niezmier­

ne zdziwienie ogarnęło kościelnego z pa- 
rafji świętomarcińskiej p. Dolatkowskiego 
gdy zauważył w kościele mężczyznę — jak 
się później okazało — stolarza Franciszka 
Hubnera mającego na sobie tylko spodnie 
i koszulę. P. Dołatkowski sądził, że to 
człowiek umysłowo chory i dla tego spo­
wodował przetransportowanie go do ko­
misariatu policyjnego. Przy rewizji zna­
leziono przy Hubnerze drobne przedmio­
ty, świecę i dzwonek. W śledztwie ze­
znał, że przedmioty te otrzymał od kilku 
młodych ludzi w tym celu, aby .występo­
wał jako kapłan. Hubnera oddano pro­
kuraturze. W konsekwencji odbyła się 
przeciwko niemu rozprawa, lecz wobec 
braku świadków, sąd nie mógł ustalić 
pozytywnej winy a przyjął tylko za udo­
wodnione, że dopuścił się on paserstwa i 
skazał go na 7 dni więzienia, które już 
odsiedział w śledztwie. Następnie prze­
transportowano go do Bojanowa, gdzie 
mieści się odpowiedni dom dla bezdom­
nych. (z)

JARMARK!
— * Sulmierzyce. Jarmark kramny i 

na konia odbędzie się 10 bni. Spęd zwie­
rząt racicowych wzbroniony.

Z WIELKOPOLSKI
— * Gniezno. (Tydzień propagandy 

szkolnictwa zawodowego) Tutejsze Sto­
warzyszenie Nauczycieli Szkół Zawodo­
wych urządziło w ub. niedzielę w auli 
szkoły handlowo-przemysłowej akadernję, 
celem zaznajomienia społeczeństwa z za­
daniem szkół zawodowych. Zagaił ją p. 
dyr. Fischer, witając m. in. J. E. ks. bis­
kupa Laubitza i ks. infułata Krzeszkiewi- 
cza. Z wielkiem zainteresowaniem wy­
słuchano piękne przemówienie ks. bisku­
pa Laubitza, który uzasadniał koniecz­
ność propagandy szkolnictwa zawodowe­
go. Artystycznem uzupełnieniem akade- 
mji był występ chóru szkoły wydziało­
wej oraz orkiestry gimnazjalnej.

— (Roczne walne zebranie Tow. Kup­
ców.) W ubiegły wtorek odbyło się rocz­
ne walne zebranie Towarzystwa Kupców 
w Gnieźnie. Zebranie zagaił prezes, pan 
Zygmunt Migdałek. Po sprawozdaniu z 
działalności ubiegłego roku, prezes pan 
Migdałek zdał krótki pogląd na warunki, 
w jakich organizacja, pracuje. W roku 
sprawozdawczym Tow. liczyło 93 człon­
ków. Sprawy finansowe referował skarb­
nik p. Bolesław Różakolski. Dochód wy­
nosił 3 577,30 zł. rozchód 3114,40 zł, saldo 
pozostaje w kwocie 462,90 zł. Stan kaso­
wy per. 1. 1. 31. wyniósł 2191,99 zł. — W 
miejsce p. Anderscha do Rady Tow. wy­
brano p. Elantkowskiego. Referat wy­
głosił wicedyrektor Zw. Tow. Kupieckich 
w Poznaniu p. Poszwiński. Przebieg zja­
zdu delegatów w Poznaniu referował p. 
Edmund Holka.

— (Z Bractwa Kurkowego.) Bractwo 
Kurkowe w Gnieźnie zakończyło w ubie­
głą niedzielę strzelanie o godność króla 
kurkowego. Królem proklamowano p. Ka­
zimierza Graneckiego, I rycerzem p. Szcze­
pana Gawałkiewicza i II rycerzem p. 
Zygmunta Nakulskiego. Pierwszą premję 
do tarczy premjowej uzyskał p. Leon 
Ptschyody, do tarczy orderowej p. Or­

łowski z Woli Skonęckiej. (br.)

Z POMORZA
— * Kościerzyna. (Egzamin matural­

ny.) W tutejszem gimnazjum otrzymali 
świadectwo dojrzałości: Białczyk Włady­
sław, Bruski Józef, Bukowski Andrzej, 
Chmurzyński Ignacy, Dunajski Piotr, Dy 
kier Ambroży, Hintz Fr., Kempiński Al­
fons, Kiedrowski Piotr, Krauze Józef, Kro- 
pidlowski Alfons, Laska Stanisław, Lipiń­
ski Fr., Roznerski Antoni, Szul Jan, Tate- 
ra Piotr i Wardyn Jan. (x.)

RUCN W TOWARZYSTWACH
— Tow Ornitologiczne. Zberanie ple- 

narne odbędzie się dziś o godz. 20 w sali 
Wlkp Izby Rolniczej, ul. Mickiewicza 33.

— Koło Śpiew, im. Bok Dembińskiego. 
Zebranie plenarne odbędzie się 8 bm. o go­
dzinie 20 u p. Wróblewicza, Chwaliszewo 
nr. 68.

— Cech Krawiectwa Damskiego. Ze­
branie plenarne odbędzie się 9 b m o go 
dżinie 20 w Spółdzielni przy ul. R. Szy­
mańskiego 10 Na porządku obrad refe 
rat o „Kasie Emerytalnej dla Rzemiosła“

— Tow Młodych Przemysłowców (Wy­
dział Fryzjerów). Zebranie wydziału od­
będzie się 9 bm. o godz. 20 w szkole dla 
fryzjerów Dom Rzemieślniczy I ptr., sala 
27.

— Tow, Przemysłowców św. Łazarz.
Zebranie miesięczie odbędzie się 9 bm. o 
godz. 20 w sali pani Bohnowej ul. Marsz. 
Focha.

— Tow. Uczniów Handlowych sekcja 
Związku Pracowników Kupieckich w Po­
znaniu. Specjalne zebranie, na którem 
omówione będą szczegóły wycieczki po 
Kujawach odbędzie się 9 bm. o godz. 20 
w „Ognisku“.

— Poznański Klub Wioślarek. Zebra­
nie plenarne odbędzie się 10 bm. o godz. 
19,30 w cukierni „Warszawianka“, Al. 
Marcinkowskiego.

— Ognisko Polek. Zebranie plenarne 
odbędzie się w środę, 10 bm. na sali Sto­
warzyszenia Techników.

— Tow. „Jedność“ pod wezwaniem św. 
Stanisława. Zebranie plenarne odbędzie 
się 10 bm. o godz. 18,30 na sali p. Jaroc­
kiej, ul. Masztaiarska 8.

— Tow. Czeladzi Kołodziejskiej. Ple­
narne zebranie odbędzie się 11 bm. o go­
dzinie 19.30 w Domu Rzemieślniczym.

— Stów. b. Czwartaków (58 p. p.) Koło 
Poznań. Walne zebranie odbędzie się 13 
bm. o godz. 20 w kasynie podoficerskiem 
58 p. p. ,

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Dnia 5 b. m : Maciej Maciejczyk, kowal 
80 lat. Jadwiga Kantorska z b. Kaus, 
wdowa 73 1. Teodor Raenz, kupiec 57 1. 
Marja Posłuszna 1 dr. 14 godz. Jerzy Zie­
liński, bez zaw. 19 1. Marek Roman Gra- 
bianowski 3 mieś. 14 dn. Jan Oborski, in­
walida 55 1. Marja Miłobocka, z d. nie­
znana 62 1. Małgorzata Chmielewska z d. 
Lewandowska 87 1. Jan Kalinowski, pom. 
gastr. 36 1. Marjanna Samolińska z d. Wa- 
gnerówna 24 1. Halina Bączykówna, 3 m. 
11 dni. Jan Sulcwski. górnik, 69 1.

Dnia 6 hm.: Urszula Przysiecka 1 mieś. 
Franciszka Keimer, rob. 24 1. Jadwiga Wa­
chowiak 14 dni. Józef Frankowski 2 1. 
Urszula Pracowita 9 1-, 1 m., 5 dni. Anto­
nina Kaczmarkowa z d. Fabisiówna 74 1. 
Tadeusz Bociański, urzędu, komun. 43 1. 
Janina Majówna 7 godz.

Składki i pokwitowania
Na pomnik Serca, Jezusowego: H. G. za

wysłuchanie z prośbą o dalsze laski 10 zł;
M. P., Poznań z prośbą o dalszy wynik w 
pewnej sprawie 3 zł; M. Szperlingowa z 
podziękowaniem za otrzymaną łaskę z 
prośbą o dalsze błgosławieństwo 2 zł; Ra­
dziszewska 5 zł; Budnikowska, Oborniki 
z podziękowaniem za otrzymane łaski z 
prośbą o posadę dla syna 2 zł; Janina Żu- 
romska 5 zł; Irena Urbanowicz 20 zł; Dr.
H. Ii. 20 zł; K. S. z prośbą o zdanie egza­
minów przez córkę 5 zl; Nowaczkiewiczo- 
wa 5 zł; Anna Stachowska 10 zł; Mieczy­
sława Krokowska z podziękowaniem za 
otrzymaną łaskę 3 zł; Władysław Lissow- 
ski 10 zł; K. R. z prośbą o błog. 2 zł; A. Ra­
tajczak 10 zł; Emilja Baranowska, Kisze­
wo z podziękowaniem za otrzymane łaski 
z prośbą o dalsze 5 zł; M. J. z prośbą o 
szczęśliwy powrót i o zajęcie dla brata 3 
zł; Ignacy Januszczak, (Grobla 9) 5 zł;
Faustyna Smodlibowska na cześć i chwa­
łę 5 zł; Marja Ratajczakówna z prośbą o 
zdrowie 2 zł; H. R. z gorącą prośbą do 
Najśw. Serca Jezusowego za syna o zda­
nie egzaminu i 00 zł, Z. O. Poznań z po­
dziękowaniem za łaski z prośbą o opiekę 
20 zł; Gruszczyński 12 zł; Drowa Woydo- 
wa, Toruń zamiast wieńca na trumnę 
śp. Heni Thomasówny 10 zł, razem z po­
przednio pokwitowanemi 846 zł.

Dla prof. Kosickiego: Aniela Koel a-r 
równa ku uczczeniu pamięci ' Izabeli , «¿.«j v, Sai 
Chorzowskiej 15 zł. I uL Gwarnej,

Na ehleb św. Antoniego: Z. Wis. z po­
dziękowaniem za otrzymane łaski z pro­
śbą o dalsze 5 zł, razem z poprzednio po- 
kwitowanemi 99 zł.

TEATRY
. • Z Teatru Wielkiego. Dziś i we wto

rek ciesząca się wielkiem powodzeniem 
.Księżna Cyrkówka“ z pp. Tylewską, 
Grey, Raczkowskim, Warchalewskim 
Bratkiewiczem i Sendeckim jako królami 
humoru. Szerokie pole do popisu ma ze>- 
spól baletowy w układzie p. Ciesielskiego 
z Jedyńską i Ciesielskim na czele. Prze­
piękna wystawa projektu p. Dołżyckiego. 
dyryguje p. Latoszewski.

' _ * Mieczysław Pierkowicz w operze.
Ulubieniec publiczności poznańskiej, zna­
komity tenor Mieczysław Perkowicz po 
sukcesach na scenach włoskich wystąpi 
gościnnie w Teatrze Wielkim w czwartek 
11 b. m. w operze „Halevy'ego „Żydówka

— * Z Teatru Polskiego. W poniedzia­
łek i we wtorek poszodna. świeża, pełna 
niefrasobliwej wesołości komedyjka wę­
gierska „Bez posagu ożenić się nie mogę“. 
Publiczność doskonale się bawi na tern 
miłem widowisku, oklaskuja.c gorąco 
sztukę 1 wybornych ich wykonawców z 
pp.: Sarnecką, Zarębińską, Godlewskim, 
Czajkowskim, Noskowskim, _ Tyłczyńskim, 
Biesiadeckim, Kwiatkowskim, Piotrow­
skim i Przystańskim w rolach głównych. 
W środę po raz ostatni „Zdobycie twier­
dzy“. — W próbach arcyciekawa nowość 
repertuarowa, niegrana dotąd na żadnej 
scenie komedja stylowa Macieja Wierz­
bińskiego „Kajzer“.

— * Z Teatru Nowego. W poniedzia­
łek oraz w dni nasienne wesoła i miła ko­
medja Molnera „Dobra, wróżka“, której 
zajmująca fabuła, subtelny humor i do­
wcip, oraz fenomenalne sytuacje podbi­
jają z miejsca publiczność, wywołując hu­
ragany śmiechu na widowni. — Znakomi­
ta obsada z p. Cieszkowską na czele oraz 
pp. Winiarzówną, Górowskim i Kadenem 
w wyśmienitych rolach charakterystycz­
nych przyczynia się do sukcesu tej świa­
tową sławą cieszącej się sztuki, przyjmo­
wanej gorąco przez poznańską publicz­
ność teatralną.

ŚWIAT W ZIELENI
Dzisiaj, t. j. w poniedziałek, dnia 8-go 

czerwca r. b„ rewja w kinie „Metropolis* 
występuje z nową i oryginalną premjerą 
p t.

„ŚWIAT W ZIELENI“.
Udział w niej biorą artyści scen pol­

skich, jak: Stefan Korab-Laskowski, zna­
komity wodewilista i komik Teatru Miej­
skiego w Bydgoszczy, który — Występu­
jąc zaledwie od kilku dni — stał się już 
100%-ym ulubieńcem Publiczności; jego 
rywal — niezrównany konferencier i hu­
morysta Władysław Ilcewlez; urocza tan­
cerka i pieśniarka w jednej osobie Marja 
Żerańska: solista baletu Djagilewa w Pa­
ryżu Paweł Dubiecki i utalentowana pieś­
niarka Janina Żarnowiecka. Wszyscy ci 
wykonawcy ukażą się w nowym niewi­
dzianym dotąd w Poznaniu, a częściowo 
i w Polsce, repertuarze.

Aktualne piosenki i skecze, monologi 
i tańce stanowią bogaty program napraw­
dę melodyjnej, naprawdę oryginalnej i na­
prawdę aktualnej rewji p. t.

„ŚWIAT W ZIELENI“.
Orkiestra pod batutą kapelmistrza 

T. Kwiatkowskiego. Dekoracje art. mai. 
H. Smuczyńskiego. Seanse (tylko 2) o go­
dzinie 7-mej i 9-|ej. -w 29 669

Teatr Wielki
DZIŚ — „Księżna cyrkówka".
Wtorek. 9. 6. „Księżna cyrkówka“.
Środa, 10. 6. — „Miljony Arlekina“ i

„II. Rapsodja Liszta“ w Parku Wilso­
na, w razie niepogody w Teatrze

Wielkim.
Czwartek, 11. 6. „Żydówka" — występ go­

ścinny Miecz. Perkowicza.
Piątek 12. 6. „Cyganerja“.
Sobota 13. 6. „Halka“ w Parku Wilsona, 

w razie niepogody w Teatrze.
Niedziela, 14. 6» „Rigoletto“, występ gość. 

Perkowicza.
Poniedziałek, 15. 6. „Pan Twardowski“, 

balet.
Początek o godz. 8 wieczorem. 
Przedsprzedaż biletów w Teatrze Pol­

skim od godz. 10—17. Ceny biletów od 75 
groszy.

Teatr Polski
DZIŚ — „Bez posagu ożenić się nie mogę“.
Wtorek, 9. 6. „Bez posagu ożenić się nie 

mogę“.
Środa, 10. 6. „Zdobycie Twierdzy“. 
Czwartek, 11. 6 „Bez posagu ożenić się nie 

mogę“.
Piątek, 12. 6. „Bez posagu ożenić się nie 

mogę“.
Sobota, 13. 6. „Bez posagu ożenić się nie 

mogę“.
Niedziela, 14 6. „Bez posagu ożenić się nie 

mogę“.
Poniedziałek, 15 6. ..Zdobycie Twierdzy“. 

Początek o godzinie 8 wieczorem.

Teatr Nowy
DZiŚ — „Dobra wróżka“.
Wtorek, 9. 6. „Dobra wróżka”', 
śroua 10. 6. „Dobra wróżka".

Początek o godzinie 8 wieczorem 
Bilety wcześniej do nabycia w skła­

dzie cygar p. Zygartowskiego, narożnik
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U ARCYMISTRZA DEKORACJI: KAROLA FRYCZA
W krainie Barwistanu — Postać z nożyczkami — Rozmowa w Jamie — Jak Frycz 
stał się uchwytnym — W pułapce — Pracownia i szkoła — Zawsze warsztat i za­

wsze materjal — Markiz jako rzemieślnik — Powaga sztuki.
Kraków, 6 czerwca. 

Każdemu z bywalców Jamy Mi­
chalikowej wiadomo, jak uwiecznił
Sichulski twórcę jej kapitalnego 
wnętrza: Karola Frycza, Jest to jed­
na z najpyszniejszych karykatur mię­
dzy setkami, które „Sichuła“ zmaj­
strował. Poprzez niesamowity jakiś 
Barwistan płynie smukła sylwetka 
Frycza. Dwie różowe plamy policz­
ków i dwie czarne kropki ócz oddają, 
syntetycznie charakter twarzy. Czar­
ne kropki ócz zwłaszcza, to jakby 
objektywy doskonałego obserwacyj­
nego aparatu, ujęte, niby w oprawę, 
w podniesione łuki brwi. Wyniosłą 
sylwetkę opływa jakiś przedziwny 
surdut czy frak, pod nim cynobrowa 
kamizelka. A ręce! Jedna, zanurzo­
na w kłębach piór czy fantastycznych 
kwiatów, druga dzierży potężne, czy­
hające na ofiarę nożyce.

Te nożyce, to obok ołówka i pędzla 
osobna laseczka czarnoksięska Fry­
cza, jego ongiś ulubione narzędzie 
pracy, która Była zabawą, i zabawy, 
będącej pracą artystyczną znakomi­
tego gatunku. A i dzisiaj warto się 
przyjrzeć, jak z paru skrawków róż­
nobarwnej bibuły wyczarowuje szyb­
kim ruchem najprzedziwniejsze kształ­
ty. W pierwszym lokalu Polskiej 
Sztuki Stosowanej, u Jerzego War- 
chałowskiego przy ul. Wolskiej, wi- 
siały swego czasu obrazy Frycza, któ­
rych kształt i świetna barwa okazy­
wały się przy spojrzeniu z bliska... 
skrawkami kolorowego papieru.

Gdzie teraz tną nożyce Frycza? Bo 
do tej pory, przez lat ćwierć wieku 
zgórą_ unosił się mistrz sztuki dekora­
cyjnej tu i tam, niby ów łaciński spi­
ritus, który fiat u b i v u 11. Naj­
bardziej pociągał go teatr i wiadomo 
jakiego zyskał w nim dekoratora. 
Najpierwsza klasa. Triumfy pierwsze 
Teatru Polskiego w Warszawie to nie­
tylko talent organizacyjny dr. Szyf­
mana i talenty jego aktorów, ale w o- 
gromnej części Karol Frycz — jego 
budowle, któremi zastawił obrotową 
scenę na Oboźnej, jego nie słychane 
kostjumy, jego gry świateł. Nigdy 
przed nim w Polsce nie widziano ta­
kich wspaniałości, takiej fantazji, ta­
kiego przepychu i smaku zarazem. 
Przedtem i równocześnie zdobił ko­
ściół w Szczucinie, dekorował teatr 
krakowski „Figliki“, tworzył prze­
dziwnie fantastyczne wnętrze Jamy 
Michalikowej i równie przedziwne w 
prostocie wnętrze sal Hotelu Angiel­
skiego i Saskiego w Warszawie. W 
przerwach tu i owdzie kaplice, meble, 
obrazy, karykatury, przerywane Ber­
linem, Paryżem, potem Wiedniem, 
potem... Pekinem, dokąd po drodze do 
Japonji zajechał. Wszędyobecność i 
płynąca stąd nieuchwytność Frycza 
stała się legendą i skrystalizowała 
się w pieśni, którą zanucił oczywiście 
nikt inny, jak wszechkpiarski „Balo­
nik“ na cześć jednego ze swych głów­
nych twórców. „Nie widział kto Ka­
rola Frycza gdzie?!“...

Niełatwo więc było do niedawna 
Frycza odnaleść, a odnalezionego za­
trzymać. Aż nastawiono nań chytrze 
pułapkę: stworzono mu tak wdzięcz­
ny teren pracy, że dał się schwytać. 
Powierzono Fryczowi szkołę dekoracji 
w Krakowskiej Akademji Sztuk Pięk­
nych. Możność podzielenia się liczne. 
mi doświadczeniami, owocem wielo­
letnich studjów i poszukiwań z mło­
dymi entuzjastami okazała się nazbyt 
nęcąca. Potrzask ąastawiony był do­
brze. Karol Frycz, uosobienie nie­
uchwytności — został profesorem i o- 
to przyczyna, że pewnego wieczora u- 
dało mi się uchwycić chwilkę rozmo­
wy ze znakomitym artystą, gdy przy­
siadł w Jamie Michalikowej, w jed­
nym ze swoich olbrzymich pół-fotełi, 
pół-konfesjonałów, akurat naprzeciw 
swojej przez Sichułę machniętej ka­
rykatury. Dostałem posłuchanie i 
zacząłem:

— Więc już na stałe w Krakowie?
— Mniejwięcej. Pracuję w Te­

atrze Polskim dalej. Ale od czego 
expresy i samoloty? Jednak pracow­
nia krakowska nęci mnie nieodpar­
cie. Muszę w niej nareszcie wykonać 
to, co mnie oddawna zajmuje: projekt 
polichromji kościoła w Sandomierzu.

Usadowiłem się wygodniej, cały 
zamieniony w słuch. Bo niewielu mar 
my w Polsce ludzi, którzy potrafiliby

opowiadać z tak czarującym wdzię­
kiem. Wspomnienia z podróży po 
dalekim Wschodzie, ogłoszone w 
Warszawie, zyskały Fryczowi chwałę 
pierwszorzędnego narratora - felieto­
nisty. Ale rozmawia chyba jeszcze 
bardziej fascynująco. Szkoda, że 
wprost niemożliwe uchwycić to w sło­
wa, co jest intonacją, spojrzeniem, 
niedomówieniem. Dam treść, to bę­
dzie jedyne wyjście.

— Mnóstwo ' moich dotychczaso­
wych prac, to właściwie efemerydy. 
Dekoracja teatralna zajmuje wiele 
czasu, studjów i roboty, a kończy się 
razem ze sztuką schodzącą z repertu­
aru. Od lat już wydmuchiwałem ta­
kie kolorowe bańki z mydła — i nic 
mi czasu nie pozostawało prawie na 
robotę „dla siebie“. Ale teraz mam 
już wyrobiony technicznie personel — 
przybędzie mi czasu. Dzięki temu mo­
głem objąć tę profesurę no i pomyśleć 
o czemś, coby mnie mogło przeżyć. Za­
tem: kościół w Sandomierzu.

Kilku słowy rysuje Frycz całość, 
potem fragmenty. Pod suggestją jego 
słów widzę już monumentalny po­
chód czterdziestuczterech Dominika­
nów, nadnaturalnej wielkości, idą­
cych w uroczystej procesji pod miecz 
tatarski. Czterdziestuczterech męczen­
ników z sandomierskiej świątyni 
chce Frycz z za mgieł wspomnień i le- 
gaiidy wyprowadzić i na ścianach ko­
ścioła uwiecznić. Papier, bibułka, 
farba klejowa, najkruchszy materjał 
był dotąd jego tworzywem artysty. 
Ale do swojej sandomierskiej roboty 
wybrał materjał z pomiędzy najtrwal­
szych i najbardziej przeciw zębom 
czasu opornych: mozaikę. Jeżeli z 
drobnych kolorowych kamyczków u- 
łoży potężną całość zamierzonej kom­
pozycji, świątynia Sandomierska zy­
ska dekorację w charakterze tych, ja­
kie do dziś podziwia się, oglądając 
mozaiki bazylik starochrześcijań­
skich.

— Czy uczniowie wezmą udział w 
tej pracy?

— Nie. — Moi uczniowie mają 
wszyscy swój indywidualny zakres 
zainteresowań. Rola moja wobec 
nich, to praca informacyjna. Wszyscy 
są dojrzałymi wychowankami Aka- 
demji. Moja szkoła jest na to, aby 
młodzi artyści mieli możność zastoso­
wać nabytą wiedzę plastyczną do naj­
bardziej im odpowiadającej gałęzi de­
koracji. Na tę różnorodność gałęzi 
zwracam nieustannie ich uwagę. 
Sztuka stosowana, to umiejętność za­
stosowania swoich pragnień arty­
stycznych i swoich plastycznych zdol­
ności do przeróżnych przedmiotów 
naszego otoczenia. Inwencja arty­
styczna musi iść oczywiście równole­
gle z prawami tworzywa, z prawami 
warsztatu. Rzecz w tem, aby stanąć 
do roboty przy właściwym warszta­
cie.

Ten „warsztat“, ta „robota“, ten 
„materjał“, który co chwila przez roz­
mowę Frycza się przesuwa, to rys 
wielce charakterystyczny. Makuszyń­
ski nazwał go markizem z Teatru 
Polskiego, a ten markiz sztuki mówi 
o robocie jak najrzetelniejszy rze­
mieślnik. I w tem zejściu do warszta­
tu niema nic z pozy czy z kaprysu 
wielkiego pana w dziedzinie artyzmu, 
który bawi się w rzemiosł« — o tak, 
pour passer le temps. Przeciwnie. 
Całą działalność Frycza, tak świetną, 
wielostronną i pełną artystycznej tre­
ści naznacza głębokie przeświadcze­
nie, że droga artysty zaczyna się do­
piero od tego punktu, na którym zdo­
był rzetelną znajomość warsztatu.

To przeświadczenie wyznacza na­
szemu znakomitemu zdobnikbwi 
miejsce w plejadzie tych twórców, 
dla których sztuka, chociażby czaro­
wała wdziękiem i uwodziła lekkością, 
jest rezultatem wnikliwego poważne­
go wysiłku, trwającego przez całe ży­
cie. Z tą nauką, z tym wysoce moral­
nym stosunkiem do sztuki będą szli 
w samodzielną pracę jego wychowan­
kowie, tak jak szedł on sam, jeden z 
najciekawszych, najbujniejszych ale i 
najmocniej udyscyplinowanych tem­
peramentów artystycznych między 
tymi, którzy dzisiaj są w pełni swej 
twórczej świadomości.

Marjan Turwid.

ŻYCIE KULTURALNE
DWIE KOŃCOWE AUDYCJE 
NASZEGO KONSERWATORIUM

Rok szkolny w naszem Konserwatorium 
Państwowem dobiega końca. Na zakończe­
nie jego odbędą się dwie audycje publiczne 
w Auli Uniwersyteckiej, a mianowicie w 
dniach 11 czerwca (czwartek) i 13 czerw­
ca (sobota). Program obejmuje dzieła cr- 
kiestralne, chóralne, i fortepianowe.

Na pierwszej, czwartkowej audycji wy­
kona orkiestra Konserwatorium, kierowa­
na przez prof. Z. Latoszewskiego poemat 
symfoniczny Liszta „Tasso“ oraz towarzy­
szyć będzie do Misśa Solemnis tegoż au­
tora (tz. Graner Festmesse) wykonanej 
przez chóry Konserwatorium. W sobotę 
będzie odegrana przez orkiestrę Vitezslava 
Novaka Suita słowacka i Czajkowskiego 
symfonja Patetyczna, nadto wykonany bę­
dzie koncert fortepianowy Liszta es-dur 
z towarzyszeniem orkiestry.

SLAWISTYKA
Polski udział w odrodzeniu Czech. Ogło­

szone w sprawozdaniach komisyjnych 
Polskiej Akademji Umiejętności komuni­
katy prof. dr. Śzyjkowskiego z Pragi. 
świadczą, że uczony krakowski, obecnie 
wykładający literaturę polską na Uniw Ka­
rola w Pradze, zajmuje się żywo kodyfi- 
katorem czeskiej mowy literackiej, Józe­
fem Jungmannem. Stwierdza prof, Szyj- 
kowski, że Jungmann wyiasta organicznie 
z tej atmosfery odrodzicielskiej, jaką wy­
tworzyła potężna indywidualność Bobrow­
skiego, a czerpiąc wiarę, silę wytrwania 
z idei zbliżenia Słowian, kieruje się w 
stronę Polski. Owiewa go piękno poezji 
mickiewiczowskiej: na wzór słownika Lin­
dego tworzy czeski, gramatyka Kopczyń­
skiego i podręczniki polskie z innych dzie­
dzin pobudzają kółko osób otaczających 
Jungmanna do naśladowania polskiego 
■przykładu. Zajmowała Jungmanna ludo­
wość w poezji polskiej, polskie przekłady 
dzieł obcych, historje literatury Bentkow­
skiego pobudzały go również do po­
dobnych prac. Milo jest zatem zaznaczyć, 
że wybitny polski polonista pracuje nad 
Wełtawą nie mniej energicznie, jak kie­
dyś, gdy zadziwia! swą energją kolegów 
krakowskich. (T. Gr.)

LITERATURA
Nowele Relidzyńsklego. Józef Reli-

dzyński, redaktor świetnie prowadzonego 
warszawskiego „Teatru“, jest, jak wiado­
mo, również utalentowanym nowelistą. 
Rodziaj obrał sobie trudny. Trudny, dlate­
go że rozpowszechniony, a co za tem idzie, 
zbanalizowany. Naszego autora pociągają 
tematy osnute na tle historycznem, a 
związane najczęściej z intrygą miłosną, 
nie gardzącą sztyletem, podstępem, krwią 
i zemstą. Ileż takich nowel napisano! 
Można śmiało powiedzieć, że jest to już 
dziś ogromna, a w znacznej części bez­
imienna literatura. Tem więcej przeto za­
sługuje na podkreślenie każdy sukces na 
tem polu. Ostatnio wydany tom nowel J. 
Relidzyńskiego p. t. „Maska z pałacu kró­
lewskiego“ (Warszawa. Wyd. Cukrow- 
skiego) czyta się z prawdziwem zajęciem, 
zawiera niezbędną ostrość sytuacyjną, 
która jednakże nie prowadzi nigdy autora 
do szarży realistycznej, a pod względem 
ekspresji walczy pisarz skutecznie z na­
rzucającym się szablonem. Ciekawa lek­
tura dla wszystkich. (J. E. S.)

OCHRONA ZABYTKÓW
Jak mówili Piastowie? W ostatniej 

„Ilustracji Polskiej“ znajdujemy artykuł, 
poświęcony dziejom i opisowi najstarszych 
zabytków języka polskiego. Najstarsza 
książka polska „Psałterz Florjański“. o 
296 pergaminowych kartach, zawierająca 
przekład Psałterza w trzech językach, 
przed niedawnym czasem powróciła po 
długiej tułaczce do Polski. Według poda­
nia „Psałterz“ spisano dla królowej Jadwi­
gi, a po jej śmierci złożono w kościele Bo­
żego Ciała w Krakowie. Skradziony stam­
tąd i wywieziony do Austrji, przeleżał w 
klasztorze św. Florjana pod Linzem do 
1825 roku. Po odnalezieniu był badany 
przez wielu uczonych. Obecnie nabyła go 
Polska za cenę 630 tysięcy złotych.

Jeszcze starszym zabytkiem prozy pol­
skiej są „Kazania Świętokrzyskie“, które, 
pocięte na paski, odnalazł prof. Aleksan­
der Brückner w oprawie jakiejś księgi ła­
cińskiej w bibljotece Aleksandra III w Pe­
tersburgu. I ten zabytek znajduje się obec­
nie w Polsce, dokąd powrócił na mocy tra­
ktatu Ryskiego. Artykuł wspomina jeszcze 
o starym odpisie „Bogurodzicy" i o „Biblji 
królowej Zofji", która dotąd znajduje się 
w Szarosz Patak na Węgrzech. Kilka do­
skonałych podobizn opisywanych zabyt­
ków ilustruje ciekawy artykuł, (tk)

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Krakowskie zdobnictwo Indowe. Z Kra­

kowa piszą nam: Nasze Towarzystwo 
Przemysłu Ludowego otworzyło własny 
bazar. Pierwszeim jego zadaniem jest po­
pieranie przemysłu krakowskiego. Widzi­
my tu więc wyroby ziemi krakowskiej: 
skrzynie barwnie malowane, hafty tyniec­
kie, makowskie wyroby snycerskie, zabaw­
ki, kilimy oraz różne wyroby sztuki pod­
halańskiej/Poza tem bazar nasz posiada 
również Wyroby ludowe z innych dzielnic 
Polski, (pi)

POZNAWANIE POLSKI
Z PRĄDEM PILICY

Warszawa, 1 czerwca.
Nasze krajoznawstwo zaczyna so­

bie coraz częściej przypominać, że do 
zwiedzania Polski mogę, być przydat­
ne nietylko nogi, ale i ręce. Po dzien­
nikach coraz więcej ogłoszeń o czół­
nach i kajakach czy „składakach“ — 
jak chce niezbyt szczęśliwy termin 
jeżeli są składane. Istotnie. Nie moż­
na uprawiać krajoznawstwa w spo­
sób bardziej odpoczynkowy, niż na 
czółnie. Sunie sobie człowiek wzdłuż 
malowniczych brzegów, widoki zmie­
niają się jak w kinematografie, nie­
ma pilnych spraw, terminów, telefo­
nów, tramwai. Naprawdę błogi wy­
poczynek dla skołatanych nerwów.

Taką podróż, która powinna znę­
cić nietylko Warszawiaków ale i tu­
rystów wodnych z całej Polski, moż­
na odbyć właśnie z prądem Pilicy. 
Trzeba tylko dostać się koleją do To­
maszowa czy Nowego Miasta nad Pi­
licą, dotransportować tam łódź, a 
później już zapomina się szybko o 
wszystkiem, z wyjątkiem tego, że 
świat jest bardzo piękny.

Poniżej Tomaszowa ciągną się le­
wym brzegiem malownicze spalskie 
łasy. Na prawym brzegu, aż za Ino- 
włódź rozlegle smugi nadrzeczne, two­
rzą ruchliwy, zmieniający się kontra­
stowo krajobraz.

Za Luboczą napotykamy smutne 
pamiątki wielkiej wojny. Na wynio­
słym lewobrzeżnym tarasie rozloko­
wała się w roku 1915 linja rosyjskie­
go frontu. Widać jeszcze, gdzie nie­
gdzie zryte okopami pola i rozrzuco­
ne, pordzewiałe zwoje drutów kolcza­
stych. Gdzieniegdzie widać nadbrzeż­
ne wioski, ale po zapasy żywności le­
piej się tam nie zwracać, bo na przed­
nówku nawet chleba dostać nie moż­
na. O prowiantach najlepiej pomy­
śleć w Nowem Mieście, a i przenoco­
wać można tam wygodnie. Łódź zo­
stawia się wtedy na noc pod opieką 
dozorcy na prądówce, czyli dence na 
krypie. Jest to locum techników, któ­
rzy pracują nad hydrometrycznemi 
pomiarami Pilicy.

Żeglując w tej części Pilicy, uwa­
żać trzeba, żeby nie natknąć się nie­
spodziewanie na ukryte pod wodą 
pale od zniszczonych w czasie wojny 
mostów. Przy wartkim prądzie rze­
ki, nietrudno przy takiej okazji wy­
wrócić, albo i uszkodzić łódź. Podob­
ną przeszkodę stanowią stalowe liny 
promów, przecinających dość gęsto 
rzekę. To jednak kwest ja głowy na 
karku.

Za Nowem Miastem rozpoczyna 
się najbardziej malowniczy, pełen 
niespodzianych zakrętów odcinek. Las 
pokrywa oba brzegi; gałęzie drzew o- 
puszczają się nisko nad wodą. W 
Białobrzegach zatrzymać się można 
na następny nocleg. Szosa radomska 
przecina tu dwa razy rzekę, przerzu­
cając się przez nią mostami. Jeden z 
mostów, drewniany, przebudowuje się 
teraz na żelazny, oparty na kamien­
nych filarach. Za Białobrzegami 
wjeżdżamy w stare, niczem dziewicze 
lasy. Nie spotkamy tu żadnego osie­
dla, aż do Warki, pamiętnej zwycię­
stwem Czarnieckiego nad Szwedami 
A wśród wioślarskiej braci krąży fa­
ma, że gościnne przyjęcie i nocleg 
znaleźć można w malowniczo położo­
nym dworze w majątku Winiarach.

Za Warką płyniemy głębokiem już 
i nie dzielącem się prawie na odnogi 
korytem. Jak strzała mknie łódź. Aż 
do wielkiego żelaznego mostu w Mni- 
szewie. Tu zaczyna się już bardziej 
uczęszczana trasa wioślarska. Tu 
przenocować można w osadzę rybac­
kiej, aby nazajutrz wiosłować już po 
Wiśle.

Urozmaiceniem takiej żeglugi mo­
gą być, oczywiście, noclegi spędzane 
pod gółem niebem, w łodzi, lub pod 
namiotem. W każdym czas upłynie 
miło i odpocznie człowiek naprawdę 
od zgiełkliwego, miejskiego życia 
Tylko jeszcze jedno: nie trzeba zapo­
minać o aparacie fotograficznym, aby 
miłe wrażenia utrwalić i później, o- 
glądając zdjęcia, wspominać jak to 
ładnie było. (W. K.)

Książki nadesłane
Zdzisław Dębicki: „Iskry w popiołach". 

Nakładem Księgarni Św. Wojciecha. Po- 
znań-Warszawa-Wilno-Lubłin.

Konstanty Troczyński: „Rozprawa o 
krytyce literackiej. Zarys teorji“. Poznań 
1931. Księgarnia Uniwersytecka. Jan Ja­
ckowski.
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Pod wodą
do bieguna północnego
Jak wiadomo, zamierza kapitan amery­

kański Wilkins specjalnie zbudowaną na 
ten cel łodzią podwodną dotrzeć do bie­
guna północnego. Wyprawa ta na pierwszy 
rzut oka wydaje się szaleństwem. Istotnie 
też techniczne trudności jej są nadzwy­
czajne.

Zwykłe łodzie podwodne pędzone są 
motorami Diesela Motor taki potrzebuje 
tlenu powietrza, stąd też może być w uży­
ciu tylko na powierzchni wody. Pod wodą 
łódź pędzona jést elektromotorami, zasila- 
nemi prądem z akumulatorów, które jed­
nakże są bardzo ciężkie, i dlatego ograni­
czone poważnie w swych rozmiarach. Łódź 
kapitana Wilkensa musi zatem codziennie 
wypływać na powierzchnię, ażebjr przy po­
mocy motorów dieselowskich nabić elek­
trycznością akumulatory. Sprawa ta nie 
przedstawiałaby poważniejszych trudności, 
gdyby nie to, że powierzchnię morza kryje 
gruba warstwa lodu. Łódź Wilkensa mu­
síala się zatem zaopatrzyć w świdry skła­
dane, które zdolne są wywiercić w lodzie 
otwory, 20 m. głębokie o średnicy 7 m. 
Zajść jednakże mogą snadnie warstwy lo­
du, które są daleko grubsze niż 20 m, a 
których świdry Nautilusa — tak nazywa 
się łódź Wilkensa — nie zdołają przewier­
cić. Cóż wtenczas? O ile łódź nie zdoła 
wypłynąć, grozi jej katastrofa.

Niebezpieczeństwo ,to zmniejsza się jed­
nakże poważnie dzięki okoliczności, że ło­
dzi w jej wyprawie towarzyszyć ma stero- 
wiec Zeppelin. Sterowiec z góry ogarnia 
poważne obszary morza i wynajdywać i do 
wiadomości łodzi podawać może wolne od 
lodu miejsca, w których ta wypływać mo­
że na powierzchnię dla uzupełnienia po- 

• trzebnych jej zapasów prądu elektryczne­
go itd. W drodze radiotelefonicznej stero­
wiec podawać ma łodzi także inne dla niej
cenne informacje.

Obecnie Wilkens odbywa próby ze swą 
łodzią, po których ukończeniu wyruszy 
ku biegunowi, W i P.

Nieprzebrane źródło 
energii

Człowiek pierwotny, w początku swego 
istnienia ziemskiego posługiwał się w wal­
ce o byt zrazu wyłącznie własną siłą fi­
zyczną. Wielki postęp oznaczało wynalezie­
nie łuku do strzelania, klinu, procy do rzu­
cania kamieni, piły, drąga do dźwigania, 
czyli dźwigni. Rozwój techniki rozpoczął 
isię jednakże dopiero wówczas, kiedy czło­
wiek nauczył się wyzyskiwać dla swych 
celów siłę przyrody. Znalazł się człowiek 
pomysłowy, który puścił czółno na płyną­
cą wodę, inny, który wynalazł koło wodne, 
trzeci, który zużył wiatr do poruszania 
śmig lub żagli itd.

Od tej pory technika w niepohamowa­
nym pochodzie ujawnia i wyzyskuje coraz 
ito inne siły natury i zaprzęga do pracy dla 
dobra ludzkości. Dzisiaj na kuli ziemskiej 
¡maszyny mają do dyspozycji 300 miljonów 
sił końskich. Dla wytworzenia tej energji 
¡potrzebaby 12 miljonów tonn węgla ka­
miennego, co równa się olbrzymiej kostce 
węgla, mającej 1 km. szerokości, wysoko­
ści i długości. Gdyby wszyscy ludzie na 
świecie — a jest ich obecnie około 1800 
miljonów — nic więcej nie robili, tylko na 
trzy zmiany pracowali fizycznie, zdołaliby 
przy najwyższym wysiłku wykonać zale­
dwie jedną dziesiątą część pracy naszych 
maszyn. W Szwajcarji siła wykorzysta­
nych tamże sił przyrody wynosi już dzi­
siaj 25 razy więcaj niż praca wszystkich 
mieszkańców tego kraju.

Wobec postępującego wciąż rozwoju 
techniki i rosnącej konsuimcji węgla po- 
wstaje pytanie na jak długo starczy jeszcze 
itjch czarnych djamentów? Dzisiaj już kon- 
sumcja węgla wynosi półtora miljona tonn 
¡rocznie. Według obliczeń geologów przy 
tej konsumpcji zapasy węgla starczyłyby 
jaszcze na mniejwięcej 1500 lat. Chociażby 
nawet zatem odkryto nowe złoża węgla, to 
przecież chwila, kiedy go zabraknie, prę­
dzej czy później nadejść musi.

Technika rozgląda się już obecnie za 
innemi siłami przyrody, mogącemi zastą­
pić węgiel. Jednym z tych środków jest 
wiatr, który jednakże mimo wielkich wy­
siłków okazał się środkiem zapędowym 
niedostatecznym, niepewnym, bardzo ko­
sztownym, stąd też znaczenie jego w tej 
mierze jest niewielkie.

Drugi środek, mający zastąpić częściowo 
euergję węgla, to dopływ i odpływ morza. 
Poczynione w tym kierunku próby uwień­
czone zostały już też uwagi godnym wy­
nikiem. Lecz cóż znaczą ostatecznie te i 
wszystkie inne jeszcze źródła energji ziem­
skiej wobec jej nieprzebranego źródła, ja­
kiem jełst słońce, które przecież dało po­
czątek wszelkiej energji i wszelkiemu ży­
ciu na ziemi.

Usiłowania techniki idą więc w tym kie­
runku, by wykorzystać bezpośrednio to 
niewyczerpane, a tak potężne źródło ener­
gii.

Ziemia otrzymuje energię słoneczną w 
rozcieńczeniu jednej pięćdziesięcio tysięcz­
nej części. Mimo to, energja słoneczna, sku- 
Piająca się w jednej sekundzie na 1 m 
kwadratowym równa się sile, która potra- 

w jednej sekundzie unieść na wysokość
1 m. 8 540 kg. Ponieważ siła konia mecha­
nicznego równa się sile, potrzebnej do u- 
niesienia na 1 m. wysoko w jednej sekun­
dzie 75 kg., przeto promieniowanie słońca 
Przedstawia siłę dwóch koni mechanicz­
nych na 1 m. kw.

Uwzględnić wszakże należy, że część tej 
energji chwyta atmosfera, że wydajność 
jej jest tylko tam pełna, gdzie promienie

słoneczne padają pionowo, wreszcie eksplo­
atacja energji słonecznej może się stale 
tylko tam odbywać, gdzie ona świeci mniej- 
więcej przez cały rok. Gdyby wreszcie za­
kłady dla uzyskania energji słonecznej po­
trafiły wykorzystać z niej tylko 10 procent 
energji, otrzymamy mimo wszystko na 1 
kilometr kwadratowy 25.000 sił końskich 
przez rok cały. Dla pokrycia obecnego za­
potrzebowania energji na ziemi wystarcza­
łyby zatem zakłady na przestrzeni 12 000 
km. kwadratowych, co stanowi nikłą plam­
kę w stosunku do powierzchni naszego 
globu.

Pierwsze nikłe próby w tym kierunku 
jpcdjęto już w Ameryce i w Egipcie.

Geniusz ludzki staje tu przed gigan- 
tycznem zadaniem, od którego szczęśliwego 
rozwiązania zawisły losy ludzkości.

Jak powstają trzęsienia 
ziemi

Powierzchnia ziemi znajduje się w sta­
łym ruchu, wywołanym już to siłą przy­
ciągania księżyca, podobnie jak odpływ i 
dopływ morza, już to pewnemi zaburzenia­
mi wewnątrz ziemi. Te ostatnie nazywamy 
trzęsieniami ziemi.

Za pomocą specjalnego przyrządu do 
mierzenia tych wstrząsów t. zw. seismogra- 
fu ustalono, że każdy wstrząs wysyła trzy 
fale wstrząsowe: fale podłużne, i poprzecz­
ne, rozprzestrzeniające się w głąb i na­
wierzchnie, szerzące się na sposób fal wo­
dnych.

Najmniejszą szybkość posiadają te osta­
tnie, bo tylko 3,5 km. na sekundę. Z tych 
trzech notowań sejsmografu można obli­
czyć, gdzie znajduje się gniazdo trzęsie­
nia. Fale nawierzchnie obiegają całą kulę 
ziemską i wracają z przeciwnej strony.

Zasadniczo rozróżniamy dwa rodzaje 
wstrząsów: tzw. tektoniczne, mające przy­
czynę w przesuwaniu, fałdzeniu, obniża­
niu i opadaniu wewnętrznych warstw zie­
mi, oraz wstrząsy wulkaniczne, które po­
wstają dzięki wybuchom wewnętrznych 
gazów ziemi wyrzucających z niej płynną 
masę w miejscach, które najmniejszy sta­
wiają opór.

Poza tern istnieją jeszcze inne wstrzą­
sy. polegające na podnoszeniu i opadaniu 
wielkich warstw ziemi, zwane epirogene- 
tyczne, inne polegające na ukrytej dzia­
łalności wulkanicznej w okolicach, które 
od dawna uchodzę za wolne od wstrząsów, 
tzw. kryptowulkaniczne lub magmatyczne 
(od magma, Ł j. płynna lawa).

Wielkie wstrząsy wywołać mogą także 
spadające na ziemię meteory czyli części 
rozbitych gwiazd, jak np. znany olbrzy­
mi meteor, który krótko przed wojną świa­
tową spadł w lasach centralnej Syberji, 
wywołując trzęsienie ziemi w promieniu 
tysiąca km.

Najbardziej przez trzęsienia ziemi na­
wiedzaną strefą jest wybrzeże Oceanu Spo. 
kojnego, najmniej wstrząsów wykazują te- 
rytorja płaskie, jak Rosja europejska i Sy-

Matuszewski: -Tą dziurawą siatką nie uda się panu, — mówię panu z doświadczenia

berja, Kanada, Patagonja, Sahara i wiel­
kie obszary Oceanu Atlantyckiego i In­
dyjskiego. Prawdopodobnie i świeżo od­
kryty szósty kontynent pod biegunem po­
łudniowym wolny jest od trzęsienia ziemi. 
Wszystkie te części świata mają już tak 
stężałą i grubą skorupę, ż° nie należy się 
tam obawiać wstrząsów tektonicznych. 
Lecz i tutaj zachodzą wyjątki. Takim wy­
jątkiem jest np. wschodnia Afryka, gdzie 
notuje się ca. 300 większych i mniejszych 
wstrząsów rocznie. Ogólna liczba wielkich 
wstrząsów, sięgających co najmniej na od­
ległość 500 km„ wynosi w ciągu roku 70 
do 80. Liczba drobnych wstrząsów jest 
bardzo wielka, ponieważ obecnie stwierdzić 
się dają także trzęsienia na dn'e morskiem. 
Na strefę japońską przyjadają codziennie 
5—6 wstrząsów mniejszych i 2—3 większe 
w ciągu roku. Także we Włoszech notuje 
się przeciętnie 4 wstrząsy na 5 dni.

Specjalnem zjawiskiem są wstrząsy ma­
sowe, których w jednym dniu zdołano na­
liczyć aż 185. Nie są one jednakże nie­
bezpieczne. Nauka usiłowała dopatrzeć się 
pewnej systematyczności w trzęsieniach 
ziemi, lecz nrzypuszczenła te okazały się 
bezpodstawnemi, aczkolwiek poważne 
zmiany atmosferyczne nie pozostają bez 
pewnego na nie wpływu.

Usiłowania ludzkości nie mogą iść w 
kierunku usunięcia tych wstrząsów, lecz 
muszą się ograniczyć jedynie do przeciw­
działania zgubnym ich skutkom odnośnie 
do życia i mienia ludzkiego. W okolicach, 
nawiedzanych przez częste trzęsienia, jak 
w Japonji, Ameryce, we Włoszech, stosu­
je się specjalne metody stawiania budyn­
ków, odpornych na wstrząsy podziemne'

W ostatnim czasie zanoczątkowano 
ruch, zmierzający do podjęcia międzynaro­
dowej akcji dla ochrony przed trzęsieniem 
ziemi. W i P.

Z dziedziny mody
Kiedy jest gorąco...

Tegoroczna moda każę nam nosić rę­
kawki mniej więcej do łokcia, ale kiedy 
jest bardzo gorąco — pozwala na lekkie 
sportowe dżemperki i sukienki zupełnie 
bez rękawów — w drodze wyjątku. Zasad­
niczo jednak tegoroczne sukienki wszyst­
kie mają rękawy, albo jakiś surogat ręka­
wa: falbana, zaczynająca się od ramion 
pelerynka, dłuższa nad ramieniem, wstą­
żeczki, zawiązane nad łokciem w kokard­
kę, odsłaniające górę ramienia, ale zawsze 
akcentujące linję rękawka. To znów rę­
kaw, obcisły od ramienia do łokcia, roz­
chodzi się potem w szeroki klosz, jak kie­
lich kwiatu. Czasem suknia jest bez rę­
kawów, a do tego bolerko z rękawami pół- 
krótkiemi, w odróżnieniu od zeszłorocz­
nych, które wszystkie miały długie ręka­
wy. Zamiast bolerka nosi się również ro­
dzaj pelerynek, naśladujących rękawy, 
wiązanych z przodu.

Nie należy przesadzać z długością su­
kien. Pomijając już to, że letnie suknie,

pomimo podobieństwa materjałów do tych, 
które w zimie bierzemy na balowe i wie­
czorowe. jednak niemi nie są — ale w Je­
cie zawsze nosi się suknie nieco krótsze, 
przy każdej modzie. Zamiatanie kurzu « 
ulicy falbanami sukien nigdy na dobre 
sukni nie wychodzi, to też najdłuższe letnie 
sûknie, przeznaczone na wieczór, nie po­
winny przekraczać linji kostki, a pozosta­
łe — połowy łydki. W lecie ruszamy się 
więcej i swobodę ruchów powinnyśmy mieć 
nieskrępowaną.

Z tego sampgo względu koniecznie po­
trzebny jest nam w lecie berecik, który 
można zwinąć, schować do kieszeni, zamo­
czyć deszczem i wodą na przystani, jeżeli 
używamy sportów, gnieść, brudzić i prać. 
Nieśmiertelny berecik baskijski na wyjazd 
jest nie do zastąpienia. W mieście jednak 
więcej nosi się bereciki z miękkiej, nie 
gniotącej się i piorącej słomki, która jest 
przewiewniejsza od sukna i mniej pospo­
lita. Należy pamiętać o tern, żeby nie mie­
szać dwóch stvlôw razem — jeżeli berecik 
jest, sportowy, prosty i bezpretensjonalny 
— nie upiększać go kwiatkami i piórkami, 
robiącemi jakoby „do twarzy“. Ze skrom­
nego nakrycia głowy zrobi się wówczas 
coś pretensjonalnego, a zatem brzydkiego.

Jeżeli chodzi o piórka, tak modne tego 
lata, to należy je używać do dużych kape­
luszy o wielkich rondach. Przeważnie jest 
to pęczek zupełnie płaskich piórek, wyglą­
dających, jak listek lub płatek kwiatowy. 
Kolor najmodniejszy w tym sezonie, to 
blado-cytrynowy i biały. Najwięcej też się 
nosi białych panam i pseudo-panam, trze­
ba zresztą przyznać, że w lecie to najbar­
dziej korzystne okrycie głowy. H. N.

Zagadkowy zgon dwóch sobowtórów.
W londyńskim Instytucie antropologicz­

nym znajduje się kartoteka sobowtórów. 
Jest to zbiór fotografij znanych instytuto­
wi sobowtórów, wraz z dokładnym opisem 
tych ludzi, datą ich urodzenia, odciskami 
palców, rozmiarami i wagą ciała itp.

Między innemi w katalogu znajdowały 
się podobizny dwu łudząco do siebie podob­
nych, a bynajmniej ze sobą niespokrewnio- 
nych ludzi. Jeden z nich to 47-letni szofer 
Frank Silving, urodzony w Londynie, dru­
gi _ 5l-ietni Pease, sprzedawca uliczny z 
Dublina.

I to, Instytut otrzymał w tych dniach 
zdumiewającą wiadomość, że ci dwaj lu­
dzie, którzy wcale się nie znali, a byli łu­
dząco do siebie podobni, zmarli jednego 
dnia i o jednej godzinie. Silving zmarł 14 
maja o godz. 4 i pół w miejskim szpitalu na 
zapalenie płuc. Pease zaś kąpał się tegoż 
dnia w basenie miejskim i w chwili gdy 
wchodził do wody, padł rażony apoplek­
sją. Była godzina 4.30.

Tego rodzaju równoległość przeznaczeń 
między sobowtórami notowano już oddaw- 
na, choć naukowego wytłumaczenia na nią „« 
dotychczas nie znaleziono.
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SPORT
Puhar narodów

zdobyliśmy po raz trzeci, zatem Już na 
własność

W niedzielę zakończyły się w stolicy 
doroczne konkursy hippiczne, rozgry­
wane na pięknym torze w Łazienkach. 
W tym ostatnim dniu odbył się naj­
ważniejszy konkurs drużynowy o t. zw. 
„puhar narodów“, który zdobyliśmy do­
syć łatwo z dużą różnicą punktów. Wal­
czyły o palmę pierwszeństwa cztery ze­
społy: Francji, Rumunji, Szwajcarji i 
Polski. Nasza drużyna składała się z pp.: 
por. Ruczyńskiego (na „Roksanie“), rtm. 
Sałęgi (na „Ńelli“), por. Szoslanda (na 
„Alli“) i mjr. Trenkwalda (na „Madzi“). 
Zatem — co należy specjalnie podkreślić 
— nie startował w niej ani jeden „ni- 
cejczyk“.

Parcours obejmował dwa nawroty, 
przyczem Polacy wygrali, mając 32% 
pkt. przed Francją 91 pkt., Rumunją 
118% pkt. i Szwajcarami, którzy wogóle 
nie ukończyli nawet konkursu. W pierw­
szym parcours prowadzili Polacy 31 pkt. 
przed Francją 76% pkt.; na trzeciem 
miejscu byli Szwajcarzy, a na czwartem 
Rumuni. Za drugim nawrotem osiągnęli 
Polacy wspaniały sukces, gdyż rtm. Sa- 
łęga i mjr. Trenkwald przeszli parcours 
czysto, a pozostali dwaj zrobili tylko 1% 
pkt. karnego.

Nagrodę indywidualną Prezydenta 
Rzeczypospolitej zdobył Rumun kpt. Kir- 
culescu. Ponieważ Polacy wywalczyli 
puhar narodów w latach 1927 i 1928 — 
przeszedł on zatem na naszą własność. 
W noku 1929 i 1930 zdobyli go Włosi.

(Tel. wł. — ts)

Po olkacb Lwowa
W tym międzynarodowym wyścigu sa>- 
mochodcwym zwycięża p. Hans von Stuck

Drugi międzynarodowy wyścig okrę­
żny po ulicach Lwowa, wchodzący w 
skład mistrzostw Polski i Europy, wzbu­
dził olbrzymie zainteresowanie, groma­
dząc na starcie najlepszych jeźdźców Pol­
ski i Europy. Dowodem ogromnego za­
interesowania jest fakt, że bilety na try­
bunę o 3000 miejscach były wyprzedane 
już w piątek, a ponadto dokoła trasy ze­
brało się ponad 30 000 widzów. Trasa 
sama była, bardzo ciężka, wskutek licz­
nych wiraży oraz wzniesień, a padający 
od rana deszcz wpłynął na nią fatalnie i 
odbił się na uzyskanych czasach.

Wyścig rozegrano w trzech katego- 
rjach. W turystycznej (15 okrążeń 45.615 
kina) startowało na osiem zgłoszonych 
wozów — sześć. Wyniki były następują­
ce: pp.: 1. Marja Kcźmianowa (Polska) 
na „Austro - Daimlerze“ Supersport 3 Ł. 
w czasie 43:36 min. (przeciętna szybkość 
62.755 kim. na godz.); 2. Artur Rein (Pol­
ska) 43:39. Poza konkursem: 1. Hans von 
Stuck (Niemcy) na 7% Itr. „Mercedesie- 
Benz“ uzyskał czas 39:53 min.

W kategorji wyścigowej (50 okrążeń, 
1525 kim.) budzącej największe zaintere­
sowanie, startowało siedem maszyn. Na­
sza nadzieja, Jan Ripper (jechał na 
.„Bugattim“ Zawidowskiego) odpada nie­
stety już w pierwszem okrążeniu wsku­
tek defektu w tylnem kole. Na czwar­
tem okrążeniu podczas pojedynku Jelle- 
na (Niemcy) z Sachselem (Austrja.) wy­
darzyła się katastrofa, przyczem oba wo­
zy rozbiły się a Sachsel doznał pęknię­
cia czaszki i w stanie bezprzytomnym 
odwieziono go do szpitala. W rezultacie 
zwyciężył Hans von Stuck (Niemcy) w 
czasie 1 g. 56:45 (przeciętna szybkość 
78.130 kim.), 2. hr. Hardegg (Austrja) 1 g. 
58:56 (76.702 kim.), 3. Holuj (Polska)
2 g. 09:45 (70.309 kim.).

W kategorji sportowej na siedmiu 
zgłoszonych startowało sześciu (25 okrą­
żeń, 76.250 kim.). Zwyciężył George Nadu 
(Rumunja) na „Bugatti“ w czasie 1 g. 
03:15 (przeciętna szybkość 72 kim.), 2. 
Bogucki (Polska) na „Bugatti“ 1 g. 03:31,
3. Widawski (Polska) na Austro-Daimler.

Ogółem startowało siedmiu zawodni­
ków zagranicznych i dziewięciu kierow­
ców krajowych. Służbę bezpieczeństwa 
pełniło 600 policjantów i kilkuset żołnie­
rzy. Organizacja była bardzo dobra. _ Ró­
wnocześnie odbywał się zjazd gwiaździ­
sty w którym wzięło udział kilka tysię­
cy wozów. (Tel. wŁ — rw)

)Iarsfwo
Wyścig dookoła województwa poznań- 
iego na dystansie 233 kim. zgromadził 

starcie 40 zawodników, z których bieg 
ończyło 33. Zwyciężył Michalak (Le- 
i - War.) w czasie 8 g. 26:36, o pół kola 
zed Langem (HCP), 3. Kluj (HCP) o 
1 koła za drugim. Walka rozegrała się 
finiszu na ostatnich 300 mtr. 4. Wysz- 

jwicz (HCP) 8 g. 33:00, 5 Hejnich (So- 
ł), 6. Olecki (Legja - War.). W biegu 
«nań — Oborniki — Poznań startowało 

zawodników, z których odpadto 
zóch. Zwyciężył Włodawski (P. T. C. 
) 1 g 32:00, 2. Skorzak (HCP), 3. Ko­
rski (PTCM). I

Lekka atletyka
„Warta“ i „Sokół“ mecz o drużynowe 

mistrzostwo okręgu odbył się na boisku 
„Warty“. Publiczność niestety nie dopi­
sała. Bohaterem zawodów był Biniakow- 
ski, nieoceniony zawodnik „Warty“ na 
dystansach od 100 do 1000(1). Jemu w 
dużej 'mierze gospodarze, prowadzący od

/

trzymując nadmiernie piłkę, natomiast ¡ 
w „Warcie“ pociągnięcia są bardziej celo- I 
we i widać w napadzie jednolitość. — 
Pierwsze 6 min. upływa na drobniejszych 
utarczkach i dopiero później wypad 
„Warty“ przynosi rzut wolny, strzelony 
przez Wojciechowskiego, przyczem My- 
słak wybija na róg. Ataki „Warty“ prze­
prowadzane przeważnie prawą stroną 
przez Radojewskiego przynoszą kilka 
bomb, trzymającego się nieco w tyle 
Knioly. Goście coraz bardziej przeważa­
ją, podczas gdy w ataku „Cracovii“ nic 
się nie udaje. Wreszcie w 24 min. ładnie 
zagraną centrę przez Sperlinga, Malczyk 
strzela, ale... obok słupka. Niebawem 
„Warta“ po akcji trójki środkowej zdo­
bywa prowadzenie: Banaszkiewicz ładnie 
podaje Kniole piłkę, a ten z kilku kroków 
strzela lekko w róg. Przez następne 7 
minut „Warta“ napiera, rezultatem czego 
są trzy rzuty rożne, przyczem po jednym 
z nich Banaszkiewicz przenosi tuż nad 
poprzeczką. Do końca pierwszej połowy 
utrzymuje się przewaga „Warty“, która 
jeszcze w ostatniej minucie ma okazję 
do podwyższenia wyniku, lecz Kniola 
strzela z dogodnej pozycji obok słupka. 
Po zmianie stron „Cracovia“ przestawiła 
atak, przesuwając Malczyka na środek, a 
Selingera — na prawego łącznika. Lecz 
i to nie pomogło, gdyż w dalszym ciągu 
napad „białoczerwonych“ grał chaotycz­
nie. W 2 min. „Cracovia“ strzela korne- 
ra przez Sperlinga, lecz piłkę zręcznie 
łapie Fontowicz. Teraz znowu „Warta“, 
wspomagana przez trio pomocy — w 
którem wyróżniał się znakomicie grający 
Wojciechowski — atakuje obu skrzydła­
mi. W 10 min. nieobstawiony Banaszkie­
wicz podsuwa się pod bramkę i z lewej 
strony zdobywa drugi punkt, mimo ro- 
binsonady bramkarza. Atak „Cracovii" 
kończy się sfaulowaniem Fontowicza, 
którego zastąpił Konieczny, lecz już po 
dwóch minutach Fontowicz, witany okla 
skami, wraca na boisko. W 30 min. Mai 
czyk po ominięciu Fliegera strzela w 
górny róg, lecz piłka odbija się o słupek, 
poczem idzie w aut. W 35 min. pada dla 
„Cracovii“ honorowa bramka przez Zie­
lińskiego: Kubiński strzela zdaleka,
Fontowicz łapie i odbija piłkę o ziemię, 
nie spostrzegłszy obok siebie Zielińskie­
go, który wyzyskuje sytuację. Teraz go­
spodarze dochodzą do głosu i chcą za 
wszelką cenę wyrównać, grając ambitnie,
; ednak nadal bezplanowo. Goście ograni­
czają się do sporadycznych wypadów. — 
Gra kończy się wśród kompletnego chao 
su i bezładnej bieganiny. Sędziował do 
brze p. Krukowski. Publiczności przy 
pięknej pogodzie około 4000 osób. W 
drużynie gości wyróżnili się Kniola, Ba­
naszkiewicz i Radojewski oraz zwłaszcza 
świetnie grający Wojciechowski. Dobry 
był Fontowicz. (Tel. wł. — ks.)

Warszawa. „Pogoń“ i „Pol on ja“ 
4:0 (2:0)) Walka bardzo ciekawa i ambit­
na przyniosła zasłużone zwycięstwo 
„Pogoni“ dzięki lepszej grze obrony i na­
padu. Wynik jest jednak za wysoki, W 
„Pogoni“ wyróżnił się doskonały łącz 
nik Skowroński, zdobywca trzech bra 
mek; czwartą strzelił Zimmer. W „Polo- 
nji“ nie kleiły się akcje ataku, który nie 
wykorzystał szeregu sytuacyj. Sędzio­
wał p. Otto z Łodzi. Publiczności — 5000 
osób. (Tek wł. — ts.)

Lwów. „Czarni" i „Ł. K. S.“ 1:1 (1:0). 
Gra bardzo słaba, stała na niskim po­
ziomie, bowiem obie drużyny zawiodły. 
Gospodarze uzyskali prowadzenie w 27 
min. przez Mysłowskiego, a wyrównał 
po przerwie Herbstreich. Mecz ten roze­
grano w sobotę. (Tel. wŁ — !p)

Tabelka rozgrywek przedstawia się 
następująco (w nawiasach podajemy ilość 
gier i stosunek bramek): 1) „Wisła“ 11 p. 
(9, 23:11); 2) „Ruch" 10 p. (8, 15:8); 3) „Le­
gja“ 10 p. (8, 15:11); 4) „Pogoń“ 10 p. (8, 
15:14); 5) „Warta“ 10 p. (9, 22:13); 6) „Ł. 
K. S.“ 9 p. (9, 17:16); 7) „Polonja“ 9 p. (10, 
19:18); 8) „Warszawianka“ 8 p. (8, 20:24); 
9) „Garbarnia“ 7 p. (7, 8:5); 10) „Lechja“ 
6 p. (7, 8:21); 11) „Czarni“ 5 p. (8, 12:20); 
12) „Cracovia“ 5 p. (8, 11:24).

O mistrzostwo ki. A P. O. Z. P, N. — 
Poznań. „Sparta" i „Ostrovia" 6:1 
(3:1). „Sparta“ wystąpiła w pełnym 
składzie, goście — bez Żurkowskiego. — 
Początkowo lekka przewaga „Ostrovii“, 
dla której prowadzenie uzyskuje po rzu­
cie rożnym Kochowicz. Z zamieszania 
podbramkowego wyrównuje Pawlak a 
Ławniczak zdobywa dalsze dwa punkty, 
ostatni z karnego. Po przerwie przeważa 
„Sparta“, dla której Graczyński strzela 
po solowej akcji ze środka boiska 4 
bramkę, niebawem z karnego piątą i 
wreszcie krótko przed końcem zdobywa 
ostatni punkt. Sędziował p. Leracz.

„Stella“ i „H. C. P.“ 3:2 (2:1). Obie 
drużyny wystąpiły w pełnych składach; 
wygrała zasłużenie lepsza i przedewszyst­
kiem ambitniejsza „Stella“. Goście uzy­
skują prowadzenie przez Bittnera; na 2 
min. przed przerwą „H. C. P.“ wyrównu­
je przez Nowaka z karnego, a w ostatniej 
minucie goście zdobywają drugą bramkę 
również przez Bittnera. Po przerwie 
goście uzyskują dalszy punkt przez Za- 
miara, a „H. C. P.“ przez Górskiego. Sę­
dziował p. Rósala. „H. C. P.“ nie wyko­
rzystał karnego,

pierwszej konkurencji, zawdzięczają 
zwycięstwo. Ostateczny wynik jest dla 
„Warty“ 254:206, przyczem wliczamy już 
do tego bieg 3X1000 metrów który 
został zakwestionowany. Organizacyj­
nie zawody niezupełnie dopisały; były 
one stanowczo za przewlekle, wskutek 
czego widzownia zupełnie słusznie nie­
cierpliwiła się i nawet nudziła jpodczas 
długich przerw, zwłaszcza ż© informo­
wano ją wręcz fatalnie. Wyniki indywi­
dualne są następujące: 100 m: 1) Binia- 
kowski (W) 11.2, 2) Adamski (S), 3) Pie­
chocki (S), 4) Stawiński (W), 5) Zakrzew­
ski (S). 400 m: 1) Biniakowski (W) 50.8,
2) Piechocki (S), 3) Marciniec (W), 4)
Iwański (W), 5) Holasz (S). 5000 m: 1) Ja­
nowski (S) 16.11 m., 2) Bobiński (W), 3) 
Bartkowiak (S), 4) Muszyński (S), 5) No­
gaj (W); Miałkasa, który przybył drugi, 
zdyskwalifikowano za zabiegnięcie toru. 
110 pi.: 1) Sobkiewicz (W) 18 s„ 2) Sikor­
ski (S), 3) Thamm (W), 4) Żmudziński (S),
5) Ciaszczyk (W). — 4X100 m: 1) „War­
ta“ I. (Wojtkowiak, Stawiński, Łaszyk, 
Biniakowski) 45.8, 2) „Sokół“ I., 3) „War­
ta“ II., 4) „Sokół“ II. — Sztafeta olim­
pijska: 1) „Warta“ I (Pawlak, Biniakow­
ski, Łaszyk, Wojtkowiak) 3:55.6, 2) „So­
kół“ L, 3) „Warta“ IŁ, 4) „Sokół" IX. — 
3X1000 m: 1) „Warta“ I. (Pawlak, Ziółek, 
Biniakowski), 2) „Sokół“ I., 3) „Warta“ II.,
4) „Sokół“ II. Zarówno w sztafecie olim­
pijskiej, jak i w biegu 3X1000, „Warta“ 
zawdzięcza zwycięstwo świetnym tak­
tycznie biegom Biniakowskiego. — Skok 
w wyż: 1) Kruszczyński (W) 170, 2) We- 
sper (S) i Drzycimski (S) po 164 cm.,
4) Skowroński (W) 164, 5) Sikorski (S)
160 cm. Skok w dal: 1) Góralewski (S) 
6.51, 2) Hoffmann (W) 6.16, 3) Zakrzewski 
(S) 6.13, 4) Kupś (S) 6.05, 5) Stawiński
(W) 5,93. Skok o tyczce: 1) Zakrzewski 
(S) 3.30 m, 2) Klemczak (S) 3.20, 3) Wój­
cik (W) 2.90 m, 4) Kliihczak (W) 2.90 m,
5) Kubiak (S) 2.90 m. Rzut dyskiem: 1)
Heljasz (W) 42.53, 2) Tilgner (S) 37.14, 3) 
Drzycimski (S) 34.86, 4) Góralewski (S)
33.83, 5) Sobkiewicz (W) 33.72. Rzut
oszczepem: 1) Świetlik (W) 51.29 m, 2) 
Turczyk (S) 51.14, m 3) Gatkowski (W)
49.11 m, 4) Nowopolski (S) 47.49 m, 5)
Heljasz (W) 46.98. Kula: 1) Heljasz (W) 
12.72 m, 2) Tilgner 12.27 m, 3) Świetlik 
(W) 11.87 m, 4) Drzycimski (S) 11.86 m, 
5) Sobkiewicz (W) 10.85 m. — W nieuzna- 
nej próbie bicia rekordu Heljasz uzyska! 
w dysku 43.72 m, wynik lepszy od rekor­
du okręgowego.

Pięściarstwo
Sokół Łódź — Sokół Poznań. Na so­

botnie spotkanie łodzianie przyjeżdżają w 
następującym składzie: (od wagi papie­
rowej do półciężkiej): Szyndel, Piestrzyń­
ski, Kustosz, Szczepaniak względni© Pi­
sarski, Klimczak, Seweryniak, Trzonek i 
Ulężałka.

Łódź — Morawy 7:9. Łodzia,nie w swej 
podróży po Czechosłowacji walczyli 
przedewszystkiem w Brnie z reprezenta­
cją Moraw i przegrali wskutek stronni­
czego sędziowania. Poszczególne walki 
przyniosły następujące wyniki: musza: 
Pawlak spotykając się z Hromadą został 
ogłoszony za pokonanego mimo wyraźnej 
przewagi nad przeciwnikiem. W kogu­
ciej Cyran podzielił ten sam los i prze­
grał do Mensika; natomiast Zieliński za- 
służenie został pokonany przez Krumple- 
ra, Klimczak zwyciężył zdecydowanie Ko* 
sinę W pójśrcdniej Seweryniak góru­
jąc w© wszystkich starciach nad Stoeck- 
lem, uznany został za pokonanego; wynik 
ten spotkał się nawet z ostrym sprzeci­
wem publiczności; na protest Łodzi wy­
nik zmieniono na nierozstrzygnięty. W 
średniej Meyer remisował z Ligną, a w 
półciężkiej — Wystrach ze Skrivankiem. 
W ciężkiej Stibbe pokonał wysoko na 
punkty Ostrużniaka, którego sześć razy 
powalił na deski. (Teł. wł.)

Łódź — Ołomuniec 8:8. Sensacją te­
go spotkania była przegrana Stibbego do 
olbrzyma czeskiego Carnery Franka, któ­
ry w drugiem starciu zwyciężył przez 
poddanie się Stibbego. Pawlak pokonał 
Tessera, Cyran pokonał przez k. o. Pe­
tera, Zieliński przegrał do Zachy. Klim­
czak pokonał przez k. o. Konopkę, Sewe­
ryniak wysoko na pkt. Gudrocha, Meyer 
przegrał do Ślęzaka, Wystrach do Kaval- 
czaka i Stibbe do Carnery Franca.

(TeL wł. — wk)
Wilno — Ryga 10:6. Mecz ten odbył 

się w Wilnie i przyniósł następujące wy­
niki: w muszej Kraszewski (W) wygrał 
w. o., w koguciej Bermin (R) pokonał Gło­
wacza (W), w piórkowej — W. Macieson 
(R) zwyciężył w 8 sekundzie przez k, o. 
Maciukowa (W), w lekkiej — Rimdsenok 
(R) wygrał z Lupińskim (W), w półśred- 
niej Pilnik (W) pokonał E. Maciesona (R), 
w średniej —- Wojtkiewicz (W) powalił 
przez k. o. w trzeciem starciu Łapina 
(R), w półciężkiej -- Wiśniewski (W) 
zwyciężył Zarzeckisa (R) i w ciężkiej — 
Tomaszewski (W) przez techniczne k. o. 
Bersina (R). (Teł. wł- — iw)

Piłka nożna
Niedzielne wyniki ligowe. Kraków. 

„Warta“ i „Cracovia“ 2:1 (1:0). Mecz ten 
wzbudził w Krakowie duże zainteresowa­
nie, ponieważ przypuszczano, że gospo­
darze zechcą zrehabilitować się za wyso­
ką przegraną w Warszawie. Liczni zwo­
lennicy „Cracovii“ jednak srodze się za­
wiedli. Gospodarze wystąpili z Selinge- 
rem na środku ataku, Kubińskim na pra­
wem skrzydle, Sperlingiem — na lewem, 
oraz Zielińskim i Malczykiem — jako 
łącznikami. Pierwsze minuty przynoszą 
obustronnie grę niezdecydowaną. W ata­
ku „Cracovii“ brak współdziałania, gdyż 
łącznicy grają zbyt indywidualnie, prze­

ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe

tygodnik. 8-stronny

bezpłatny
dodatek dla naszych abonentów.
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bramkę zdobywają gospodarze przez Łeb­
skiego. W dalszym ciągu obie strony nie 
wykorzystują szeregu dogodnych sytua­
cyj Po przerwie uzyskują goście w krót­
kich odstępach czasu 3 bramki a „OKS" 
przez Jezierskiego — drugi punkt. Sę­
dziował p. Tomaszewski z Poznania.

(Tel. wł.)
Leszno. „Sokół“ i „Polonja“ 1:1 

(0:1). Pierwszi bramka padla w 12 min. 
z wypadkowego strzału Piechockiego. Do­
piero w 56 min. wyrównuje „Sokół“ przez 
zawodnika 3 drużyny Musielaka III. 
Gra była otwarta przy lekkiej przewadze 
„Sokola“, który wystąpił z 3 rezerwowemi; 
„Polonja“ walczyła w pełnym składzie. 
Sędziował por. Papiś z Ostrowa. (Tel. wi.)

Tabelka rozgrywek przedstawia się 
następująco (w nawiasach podajemy ilość 
gier i stosunek bramek): l) „Legja“ 17 p. 
(12, 33:19); 2) „Warta" 16 p. (13, 37:25); 
3) „Stella“ 15 p. (12, 32:27); 4) „Sokół" 
14 p. (13, 30:26); 5) „Olimpja“ 13 p. (12, 
21:27); 6) „Ostrovia“ 11 p. (12, 33:32); 7) 
„Polonja“ 10 p. (12, 22:29); 8) „Sparta“
9 p. (12, 25:27); 9) „H. C. P.“ 9 p. (12,
28:35); 10) „OKS" 8 p. (12, 17:31).

Pływanie
Zawody miejsk. kom. w. Ł 1 p. w. odby­

te z okazji święta wiosennego w. f. a spraw­
nie zorganizowane przez POZP pod kierow­
nictwem por. Jankowskiego, jako pierwsze 
w tym sezonie zgromadziły rekordową 
ilość startujących, których liczba jedynie 
z powodu niskiej temperatury powietrza 
zmniejszyła się w końcowych biegach. Na 
wyróżnienie zasługują zwycięzcy w wielo­
bojach „starzy mistrzowie“ Krausówna i 
Richter oraz dobre wyniki młodzików. Wy­
niki techniczne są następujące: Wielobój 
panów o mistrzostwo m. Poznania: 1. Ri­
chter (U) 14 p., 2. Grabiec (PTP) 21 p„ 3. Li­
sewski 22 p„ i. Zawieja (W) 25 p., 5. Ma­
tuszewski (W) 33.5, 6. Kurnatowski (PTP)
34.5. Poszczególne biegi dały wyniki: 50 m 
dow.: 1. Lisewski 32.9, 2. Richter 34.2, 3. Za­
wieja 35.6, 4. Grabiec, 5 Lewandowski (S), 
6. Klewenhagen (HCP); 50 m klas.: 1. Za­
wieja 40.8, 2. Kurnatowski 41.8, 3. Richter
42.5, 4. Matuszewski, 5. Grabiec, 6. Dankow- 
ski (W); 50 m na wznak: 1. Lisewski 40.4, 2. 
Richter 44.6, 3. Zawieja 45.5, 4. Grabiec, 5. 
Kurnatowski, 6. Klewenhagen; 200 m dow.:
1. Lisewski 3:06, 2. Grabiec 3:13.6, 3. Richter 
3:15.2, 4. Matuszewski, 5. Zawieja, 6. Le­
wandowski. Jaskółka z 3 m: 1. Grabiec 7.4,
2. Richter 7.0, 3. Klewenhagen i Matuszew­
ski po 5.8, 5. Lewandowski, 6. Zawieja. Skok 
startowy. 1. Richter, Lisewski i Matuszew­
ski, 4. Kurnatowski, 5. Grabiec, 6. Toel 
(ISV). —• Wielobój pań o mistrz, m. Po­
znania: 1. Krausówna (S) i Kretschmanów- 
na (ISV) 13 p., 3. Antkowiakówna (W) 15 p.,
4. Bluemelówna (ISV) 20 p. Wyniki poszcze­
gólnych biegów: 50 m dow.: 1. Krau­
sówna 46.2, 2. Kretschmanówna 51.6, a 
Bluemelówna, 4. Antkowiakówna;50 m na- 
wznak: 1. Krausówna 54.5, 2. Antkowiaków­
na 56.4, 3. Bluemelówna, 4. Kretschmanów­
na; 50 m klas.: 1. Kretschmanówna 48.5, 2. 
Antkowiakówna 51, 3. Bluemelówna, *• 
Krausówna; 200 m dow.: 1. Kretschmanów 
na 4:00, 2. Antkowiakówna 4:08, 3. Blueme­
lówna, 4. Krausówna; jaskółka z 1 m: 1. 
Antkowiakówna 3:6, 2. Krausówna 3.4, J- 
Kretschmanówna, 4. Bluemelówna; skok 
startowy: 1. Krausówna, 2. Kretschmanów­
na, 3. Bluemelówna, 4. Antkowiakówna. - 
Sztafeta 3X100 m zmiennym: panowie — L 
PTP II (Małecki, Wesołowski i Gromadzm- 
ski) 4:45.6, 2. PTP I 4:45.7, 3. Unja 4:48-9, 
Warta, 5. HCP II. Pierwsza była sztafeta 
HCP I — zdyskwalifikowana za start Li­
sewskiego. Panie —• 1. ISV ®luemelówna, 
Kretschmanówna, Szulcówna) 6:02.1. bum 
dow. chłopców do 16 lat: 1. Cendlak (W) J ,
2. Łukasiewicz (HCP) 38.7, 3. Konopa (H- 
C P.) 42.9, 4. Warda (U), 5. Marciniak tob 
6. Konieczny III (S); 50 m dow. dziewcząt.
1. Szulcówna (ISV) 39.3, 2. Prominska (P. *•
P.) 41.3. Marecka (PTP) 51.4, 4. Gunterów- 
na (ISV), 5. Walterówna; 50 metrów dow. 
panów paw. 35 lat: 1. Łukaszyk (PTP) o • > 
200 m klas, pań: 1. Antoniewiczówna i to 
4:17.5, 2. Urbańska (U) 4:25.7, 3. Szczepań­
ska 4:44.1, 4. Lanżanka (ISV), 5. ’
6. Loncówna 100 m pań: 1. Szulców 
1:48.6, 2. Urbańska 2:03.7, 3. Piętówna (AZto 
2:09, 4. Kędzierska (U), 5. Tylkówna, 6. L&n- 
gerówna (ISV). — 200 m klas, panów: 1. i a- 
bisch (W) 3:37.2, 2. Antoniewicz (U) 3:«»-
3. Schramm (U) 3:44.7, 4. Marchewka (• 
Gawroński (PTP), 6. Niesiołowski 
100 m dow. panów: 1. Kubiak (HCP) E •
2. Gancarz (S) 1:28.2, 3. Piotrowicz (HLto
1:28.7, 4. Kańciak, 5. Ttiiem (HCP) 6. Gro 
madziński (PTP). Sztafeta 4X100 m c ■ 
międzyszkolna: 1. gimn. J. Kantego ( 
sprzak, Cendlak, Piotrowiak, Guirte
6;24.6, 2. Szk. powsz. Konarskiego 7:&2.*~ • 
gimn. Bergera 7:56.1.

„Legja“ i „Warta“ 7:0 (3:0). Pierwszą 
bramkę zdobywa Mazgaj) z karnego, po­
czem dalsze nunkty uzyskują Zaremba i 
Mazgaj. Po przerwie ptrzela. „Legja“ 
dwie bramki przez Konopę główką i Za­
rębę, a dwie — są samobójcze. Zwycię­
stwo „Legji“ zupełnie zasłużone. W 
„Warcie“ zawiódł całkowicie atak. Sę­
dziował p. Paczkowski. (in)

Ostrów. „Olimpja“ i „OKS“ 3:2 
(0:1). Gra naogół wyrównana. Pierwszą
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SKRZYNKA DO LISTÓW
__ Obywatel czechosłowacki Wągró-

^ec. Stanowisko władz wojewódzkich 
jest prawnie uzasadnione. Wprawdzie na 
podstawie art. 4 ust o obywatelstwie Pań­
stwa Polskiego nabywa się przez przyjęcie 
urzędu publicznego, jednak według zda­
nia prawników z okoliczności, ii ustawa 
, 13. 7. 1920 (D. U. 65 poz. 430) pracowni­
ków tych nie określa ani jako urzędni­
ków wogóle, ani jako urzędników pań­
stwowych w szczególności, lecz jako pra­
cowników kolei państwowych, wynika, iż 
etat w P. K- P. nie stwarza warunków z 
jrt 4 p. 5 ust. o obywatelstwie. Również 
członkostwo sejmiku powiatowego nie 
¡eet urzędem państwowym. Skutkiem te­
go pozostaje Panu tylko nabycie obywatel­
stwa polskiego po myśli art. 8 ustawy, 
tem więcej, że w stosunku do obywateli b. 
ces. austriackiego osobno uregulowano 
sprawę nabycia obywatelstwa polskiego 
tylko co do osób, posiadających prawo 
swojszczyzny na terenie polskich części 
Śląską Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy, 
cozp. Rady ministrów z 12. 12. 1922 D. U. 
10/23, poz. 58. Prawo do postawienia wnio­
sku o nadanie uzyska! Pan więc dopiero 
w roku 1928. Przyspieszyć możnaby tylko 
przez osobistą interwencję. (aK.)

— Edmund San, Wanarwa. Ze wzglę­
du na tajemnicę redakcyjną nie możemy 
podać nazwiska. (iK.)

— P. K. Nie ulega wątpliwości, że ma 
Pan nieco słuszności, jednakże prawideł 
gramatyki nie można nagiąć i trzeba we­
dług nich postępować. Co do drugiego za­
strzeżenia jest cały szereg innych przy­
miotników, jak śmierć — śmiertelny, 
wiatr — wietrzny, Lublin — lubelski itd.

GimnazIumMeskis ii Ks.J. Długosza
z internatem - z klasami wstępnemu
we Włocławka, ul. Łęgska 26 

telefon 300.

Egzaminy wstępne odbywać się 
będą 15, 16 i 17 czerwca o godz. 
3-ej po poi. oraz 28 i 29 sierpnia 

o godz. 9-ej rano.
Gimnazjum posiada PEŁNE prawa 
sskół państwowych kategorję A.

dw 3795

Z tej samej racji może też być tylko 1 — J. 8. Z. T. Adres fabryki Forda- 
Kiekreki. Trudno, ale nic na to nie po- , Detroit Michigan — U. S. A. Adres pry- 
radzimy. Określenie na mapach, o któ- watny Ford Dearborn — Michigan U.S.A. 
rem Pan wspomniał, jest fałszywe. (iK.) i (i K)

W czasie obecnej pory wiosennej jest pobyt w Zwierzyńcu nadzwyczaj miły 
1 przyjemny. Oglądaćmożna w nim około 1000 rozmaitych zwierząt ze wszyst­
kich części świata. Zwiedzajcie dlatego często i licznie nasz „Zoolog“.

Dnia 7 czerwca 1931 r, zasnęła w Bogu, po krótkich cierpieniach na udar 
serca, moja najdroższa żona, najukochańsza troskliwa matka, siostra, teściowa 
i babka, ś. p.

z Rakoczych
Mar ja Józefowicz - Klapowa

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 czerwca r. b., o godz. 17,30 z domu żałoby 
w Poznaniu przy ul. Przemysłowej 34, na cmentarz O. O. Zmartwychwstańców, 
o ozem zawiadamia Krewnych i Znajomych

w ciężkim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną.

Przewielebnemu Duchowieństwu, a zwłaszcza 
miejscowemu Ks. Proboszczowi Miśkiewiczow] 
za piękną przemowę nad grobem, Zacnemu Na 
uczycielstwu, Organizacjom miejscowym, Żeń­
skiemu i Męskiemu Chórowi Kościelnemu za 
piękne śpiewy wykonane przy grobie, Szanow 
nemu Obywatelstwu miejscowemu i zamiejsco 
wemu, Krewnym i Znajomym za oddanie ostat 
niej przysługi oraz liczne wieńce naszemu ko­
chanemu ojcu i dziadkowi, ś. p.

Romanowi Miczyńskiemn 
składa serdeczne

zw 29 660
podziękowanie

rodzina.
Pniewy, Poznań, Lwówek, Paderborn, Berlin

Poznań, dnia 8 czerwca 1931 r. zw 2U671

Dobrze zaprowadzone od 12 lat istniejące

przedsiębiorstwo bondlowe
i wytwórnia urządzeń i artykułów pierwszej potrzeby

'hurt i detal, — sprzedam z powodu śmierci właściciela. 
! P trzeba ca 30 000 zł. Warunki korzystne. Położenie w cen­

trum Poznania. Zgłoszenia Kurjer zw 29 664.
EäESSi

i
, sobotę, 6 czerwca 1931 r. zasnęła w Bogu, po krótkiej, lecz ciężkiej

chorobie, opatrzona Sakramentami św., nasza najukochańsza, nigdy niezapomniana 
matka, teściowa i najdroższa babunia, ś. p.

Antonina z Fabisiów Kaczmarkowa
I voto Karasiowa

przeżywszy lat 74. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 b. m. o godz. 3 po poł. 
kaplicy św. Józefa na cmentarz św. Wojciecha. w nieutulonym żalu

dzieci i H. Kurasiowie
J. Maćkowiakowie

25a!kła4 Pogrzebowy ..Ceremoniał“. Towarowa 25. Teł. 3180.
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Przedsiębiorstwo zbożowe w Poznaniu po-
szuknje z dniem 1-go lipca r. b.

ELEWA
z ukończoną szkolą handlową. Zgłoszenia 
pisemne skrytka pocztowa 187. zw 29666

Do Szanownych Odbiorców
i Konsumentów piwa w mieście Poznaniu.

Wobec wypadków sprzedawania pod naszemi etykietami 
piw innych browarów, oddajemy nasze wyroby, tylko tym 
pp. Hurtownikom w mieście Poznaniu, którzy dali nam gwa­
rancję, że prowadzić będą wyłącznie nasze piwa i to wszyst­
kich gatunków, a więc jasne, ciemne, słodowe na czystym 
cukrze i porter.
Odtąd jedynie następu jące hurtownie dostarczają uaszepiwa;

W. Antkowiak, ul. Półwiejska,
T. Bajer, ul. Krzyżowa, nr. tel. 76-02,
M. Dehn, ul. Marsz. Focha,
M. Dominiczak, ul. Kolejowa,
W. Grześkowiak, św. Wojciech, nr. tel. 18-83,
K. Jałkiewiczowa, ul. Marsz. Focha, nr. tel. 68-21,
St. Knasiak, Grobla, nr. tel. 39-52,
Ludtke Nast. Fingas, ul. Staszica, nr. tel. 61-32,
St. Majewski, ul. Słowackiego, nr. tek 63-26,
R. Neumann F-a Rurek, ul. Strzałowa, nr. tel. 10-89,
J. Wawrzyniak, ul. Tylne Chwaliszewo, nr. tek 27-29,
T. Zak, ul. Różana, nr. tel. 32-91.
Wymienieni pp. Hurtownicy reprezentują około 80°/o bu­

telkowej sprzedaży piw w m. Poznaniu.
Inne hurtownie nie mają prawa rozlewania i sprzedaży 

naszych piw.
Szanownych Odbiorców, Konsumentów i Sympatyków 

prosimy o zwrócenie uwagi na jakość i barwę piw ukazują­
cych się w butelkach pod naszemi etykietami, a w razie wątpli­
wości co do pochodzenia piwa, o doniesienie nam tego w drodze 
telefonicznej, byśmy mogli, po przeprowadzeniu dochodzeń, 
pociągnąć winnych do odpowiedzialności sądowej.

Poznań, dnia 2 czerwca 1931 r.

Browary Huggera Browar Krotoszyński
Sp. Akc. Sp. Akc.

Browar i Słodownia Kobyiepole
T. z o. p.

Pw 11626-22.39



Numer 25lf

WINA
NA UROCZYSTOŚCI RODZINNE

NYKA & POSŁUSZNY
POZNAŃ, WROCŁAWSKA 33/34.

Pw 11733-20.148 J

Cement portlandzki, 
Cement nieprzemakalny, 
Wapno budowlane,
Wapno hydrauliczne.
Gips murarski i sztok., 
Trzcina sufitowa,
Cegły szamotowe.
Zaprawa szamotowa,
Płyty posadzkowe l ścienne. 
Rury kamionkowe.
Koryta glazurowane,
Farby cementowe,
Tynk szlachetny,
Kafle we wszystk. kolorach, 
Specjalna masa do uszczeln., 
Papa dachowa, 3838
Dachówki,
Sufitówki, płyty ścienne. 
Dreny we wszystkich rozm.
posiada stale na składzie

W Gdańsku - Wrzeszcza 
jest zaraz do sprzedania

NIERUCHOMOŚĆ
połączona z ogrodnictwem 
o objętości 4800 m. kwadr., 20 
garaży samoch., tank benzy­
nowy, dom mieszkalny przy 
ulicy, z 2 małemi składami i 
mieszkaniem. Nadajesie szcze­
gólnie dla ogrodnika. Cena 50 
tysięcy guldenów, wpłata 8 ty­
sięcy guld. Oferty pod 1353 
do Biura Ogl. „KOSMOS“, 
Poznań, Zwierzyniecka 6.

nw 1J 505

Magistrat miasta powiatowego Koźmina zaangażuje tara,
asystenta podatkowego.

Pobory podług grupy XI pragm. dla urzędn. państw 
oraz dodatek komunalny 15%. Reflektuje się na siły 
jące odpowiednią praktykę samorządową, zwlaszc-a w 
dziedzinie podatkowej. Nieuwzględnione podania po?o8Ia. 
ną bez odpowiedzi. dPw 3 837

Magistrat m. Koźmina.
A. Zdaniewicz, hurmistri.

Tańszy sezon wiosenny. 
INOWROCŁAW

ulica Toruńska 4 — Telefon 333

Zakład iraiiiy JODPIAOT" otwarty raił ran
Kąpiele solankowe, ługowe, gazowe, elektryczne, 
parowe, okłady borowinowe. Hydro i elektro- 
terapja, maiaż i lampy: Kwarcowa i Solux.
I nrinnin reumatyzm, artretyzm, ishias, wadliwa 
IPi/Pl iP* przemiana materii, zwapnienia naczyń, 
Lulkulilu. choroby serca, kobiece i nerwowe,

STAŁA OPIEKA LEKARSKA. dw3«si

Poznań, ul. Misiewicza 36.
Składnica:

ul. Kraszewskiego 10. 
Telefon t 65-80 i 63-28.

Sprzedam większą ilość 
truskawek, 
Cena podług ugody. Zgłoszenia 
do Administracji .Gazety Rawic- 
kiej* w Rawiczu (Pozn.) n» 11502

Przetarg ofertowy
Starostwo Krajowe ogłasza na

Maszynę
damska sprzedam. Kuśnierski, 
Zielona 5. rw 14 430

i
 Potrzebna

MODELKA
wielkość 44, zaraz.

Wytwórnia Konfekcji Damskiej,
9 Stary Rynek 46/47.

Pw 11 75-?-5\iai

Materjały gromochronne
pręty odbiorcze, wszelkie łączniki, uzie- 
innienia siatkowe, wszelkiego rodzaju 
podpórki linkowe, w żelazie, ocynk., 
w spiżu i w miedzi, liny gromochronne 
w żelazie i w miedzi,
wszystko przepisowej konstrukcji 

dostarcza hurtownie i detalicznie 
ELEKTROS“, właśc. B. Filipiński 

Specjalne przedsiębiorstwo zakładów elektrycznych.

Poznań, Szkolna 10. Tel. 51-75. 
dw 3 567

MASŁO TAŃSZE! ! ! 
Najlepsze masło stołowe 1/2 kg zł 2,40. 

F-a M. Miczyńska - właśc. Karol Piątkowski 
Zał. 1872 Plac św. Krzyski 3 Tel. 3658 

Specjalny skład masła, seta i i aj.

„JURATA“
UZDROWISKO na półwyspie HELU

Spółka Akcyjna.
Zarząd Spółki zawiadamia wszystkich, którzy zapisali 

się na działki terenowe w JURACIE oraz reflektantów na 
budowę, wydzierżawienie i prowadzenie pensjonatów lub 
hoteli, jak również wszystkich miłośników POLSKIEGO 
WYBRZEŻA MORSKIEGO, że po uzyskaniu zatwierdzenia 
planu rozbudowy Uzdrowiska, przystąpił do zakładania 
inwestycyj, sprzedaży gotowych, tanich will, połączonych 
z siecią wodociągową, kanalizacyjną i elektryczną, oraz 
dalszych tranzakcyj terenowych na dogodnych warunkach 
kredytowych. .

Prospekty szczegółowe wysyła się na każde żądanie.
Pierwsze zamówione wille gotowe będą na 10 lipca r. b. 

INFORMACJE: Warszawa, Inż. G. Pełka, Królewska 18,
telef. 752-73, od godz. 9 do 13-tej.

Poznań, Józef Szamota, Poznań, Sołacz, ul. Sołacka nr. 7. 
Katowice, p. W. Wybranówski, ul. Stalmacha 17, tel. 1-51. 
Gdynia, p. J. Jarochowska, pensj. Victoria Regia, teL 19-02. 
JURATA, Gener. F. Zwierzchowski, p. Jastarnia, teL nr. 2. 
Łódź: Towarzystwo Przemysłu Drzewn. „Silvars“ s. zo. o., 
Łódź, Srebrzyńska 2/4. Pw 11751-55,184

na dzień 15 czerwca b. r. godz. 11 -tą, w gma. 
cha Starostwa Krajowego, Oddział Budownictwa.

Wzór oferty obejmujący roboty budowlane wtą. 
cznie stolarki i okucia otrzymać można za opłatą 
3 zł. w Oddziale Budownictwa, gdzie wyłożone są 
rysunki i warunki do wglądu.

Starostwo Krajowe zastrzega sobie prawo swo- 
bodnego wyboru oferentów lub też nie uwzględnia 
żadnej oferty.
nw 11506 Starosta Krajowy.

LICYTACJA ZASTAWU
W środę, 10 czerwca, o godz. 11-tej, sprzedam w firmie 

C. Hartwig, ul. „Towarowa 15/20: Pw 11737-23,4
nowy samochód 6-osobowy limuzyna marki Renault 

Brunon Trzeczak
zaprzysiężony i ustanów, rzeczoznawca i aukcjonator na 
województwo poznańskie. Ul. Wroniecka 4. Tel. 21-26 I 3175

PRZETARG PRZYMUSOWY
W dniu 9 czerwca 1931 r. sprzedam za gotówkę naj­

więcej dającemu jak niżej:
o godz. 11-tej w Morasku szafę kuchenną, o godz. 12-tej 
w Glinnie szafę do garderoby, o godz. 13-tej w Suchym 
lesie świnię wagi 40 kl.

WI. Gabrysiak, urzędn. egz. Wydz. Pów. pow. poznańskiego.
PRZYMUSOWA LICYTACJA

W piątek, dnia 12 czerwca r. b., o godz. 10 rano, sprze­
dawać będę w Rogoźnie Wlkp. przy ulicy Czarnkowskiej 
nr. 148 najwięcej dającemu za gotówkę: dw 3843

dwa baloty chmielu o ogólnej wadze 310 kg.
Pilarczyk, komisarz kontroli skarb

Od 1. 7. 1931 r. poszukuje się doświadczonego 
i obrotnego kupca - zbożowca jako

I Członka Zarządu
Rolnika w Obornikach.

Reflektuje się tylko na kandydata, który podobne 
stanowiska już zajmował i wykazać się może pierwszo- 
rzędnemi rezultatami prasy.

Piśmienne- zgłoszenia z odpisami świadectw, 
wykazujących bezwzględną ciągłość, podaniem refe­
rencji jak i wymagań uprasza

Droste, Prezes Rady Nadzorczej
dnw 3 817 Ucfaorowo, pow. Oborniki.

Lokal fabryczny
parterowy potrzebny do wydzierżawienia zaraz. Powierzch­
nia ca 600 mtr. kw„ plac niezabudowany ca 1500 mtr„ 
prąd, woda, bocznica lub bliskość stacji towarowej wyma­

gana.. Zgłoszenia Kurjer Poznański zw 29 665._____

Kucharza
młodszego, z warszawska kuchnią, dobrze poleconego, po 
szukuje od 22 b. m. z podaniem pensji i odpisem świa­
dectw Restauracja dworcowa, Tczew. zw 29bb8

Wy kwalif ikow ana

KSiąiJJKOWA
z dłuższą praktyką w dużych firmach, potrzebna, w poważ- 
nem przedsiębiorstwie fabrycznem od sierpnia. Zgłosze­
nia do ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod dw 3 842,

WYDZIERŻAWIENIE POLOWANIA
2 800 mórg odbędzie się dnia 16 czerwca r. b. o godz. 2-giej 
po południu, w oberży p. Bartkowiakowej w Czmońcu pow. 
śremski. — Warunki będą przeczytane przed terminem. 
Zastrzega się przybicia jednemu z trzech najwięcej dają­
cych. dw ó

Malinowski, sołtys, przew.

DOBROWOLNA LICYTACJA
Niżej zapodane ruchomości, należące do masy upadło­

ściowej firmy Pleszewskie Młyny Parowe Tow. Akc., - 
Pleszew, sprzedane zostaną za gotówkę, z zastrzeżeniem 
wyboru oferenta, i to:

samochód ciężarowy „Austro-Fiat“, nośność 5 tonn. 
z przyczepką i pełnem ogumieniem, w bardzo do­
brym stanie; , ,, . .
samochód ciężarowy „N. A. G.“, ~ nośność 5 tonn, 
z przyczepką i pełnem ogumieniem;
wóz wyjazdowy kryty, wóz wyjazdowy pólkryty, 
4 wozy ciężarowe, 3 pary uprzęży, 
aparat do szwejsowania z przyborami, 
używany kocioł parowy dwupłomiennicowy o po­
wierzchni ogrzewalnej 92 m’,
aparat do powielania „Gestetner a' (nr. 15) do zapę­
du ręcznego i elektrycznego.

Pisemne oferty przesyłać należy najpóźniej do dnia 
16 b. m. pod adresem zarządcy masy upadłościowej wspom­
nianej firmy. “w . .
Edward Perż, adwokat, jako zarządca masy upadłościowej

firmy Pleszewskie Młyny Parowe T. A.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (naprzykład: n2395, z 21205, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10-

6,90
koszula zefirowa 
biała smokingo­
wa od 8.90. Spo-r-

40 mórłj
żwiru i ipiasku sprz.idam, 
szenia Kurier Poznański 

| ad w 9? 220
Zgło-

P ar. celi
pare w najładniejszej części Po­

towa Vkraw^a ™ania sprzedam/ '^Zgłoszenia - z kiawatKą portjer Hotel Ttnt.ni»“. 9—od 7,91). Marqui­
sette
od 10/56, nocne

„Britania“. 9— 
jw 6 179

Skład
samochodów, motocykli i Przybo­
rów samochodowych, jedno z naj­
większych przedsiębiorstw sprze­
dam okazyjnie za 35 tys. z powo­
du wyjazdu lub zamienię na hi­
potekę. parcele, dom ewentualnie 
dopłacę. Zgłoszenia Kurjer

zdw 97 494

Ubranie
granatowe nowe, wielkość 42, 
sprzedam 38 zt. Korzyński. Górna 
Wilda 65. zdw 97 707

i od 7.90. dzienne1 . Zakład _
białe od 3 80 — fryzjerski damsko-męski. dobrze

------ - ----‘trykotowe 2.90,'prosperujący, prowincja z przy-
kalesony trykotowe od 2.25. spor- legia ubikacja 1000 zl sprzedam
towe chlópiece od 2.90 poleca Fa- Zgłoszenia Kurjer zdw9i.il->----
bryka Bielizny J Schubert uh „
Wrocławska 3. Pw111577-28,103 .® ,----------------------------------- --------  z bocznica kolejową sprzedamRzadka okazja! lub wynajmą. Łaskawe zgłoszę;
W Toruniu sprzedam wielka nia Kurjer Poznański zdw 96 S, u 
kamienice o 5 sklepach, solidnie -p ,-u:
zbudowana, po kapitalnym re- rsei Kl
moncie przed rokiem, wprost od kantówkę, taty odda korzystnie.
właściciela. Wartość dzisiejsza Zgłoszenia Kurjer Poznański pod
500 000 sprzedam szybko decydu-; zdw 96 888 __
jacemu za 400 000 przy wpłacie
160 000. Zgłoszenia do Kurjera
___________ dw 3 821 ______ _

Ciężarowe
auto 2 tonnówka na podwójnych 
tylnych kolach sprzedam zaraz 
cena* 2 500. Tomczak. Mosina.
Obejrzeć Dąbrowskiego, Macie­
jewski warsztat samochodowy.

zdw 97 203 ____ _

Torebki
od z! 1.25. W Oysz. 
Szkolna 11 Plac 
Wolności 5.

Pw 10 964-19,54

Stoły
krzesła ogrodowe używane sprze­
dam tanio. Wenge, Kiszkowo. 
Gniezno. zdw 97 062

3% km
toru kolejki 006 m/m na stal, 
podkładach. 16 wywrotek, % cbm 
sprzeda Głogowski & Syn. Brod­
nica. Pomorze. zdW.97,641

Łóżko
żelazne białe- Chwaliszewo 24. 
m. 1. zdw 97 643

Fortepian
(pianino) pierwszjrzednej marki 
jak nowe. Wielki 15, m. 12.

rw 14 416

Parcela
1.400 m2 w pobliża Placu Drwe- 
skiego do oddania. .— Łaskawe 
zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdw 97 219 

Chevrolet
4 osobowy przebytych km. 76 000 
w dobrym stanie za gotówkę ko; 
rzystńie sprzedam. Oferty „Par“ 
Aleje Marcinkowskiego 11 pod 
nr. 22.44. Pw 11 713-22.44

Bulek
samochód 4 cyl 4 osoh. gotowy 
do jazdy tanio sprzedam. Urba­
nowicz, Górna Wilda 51.

zdw 97 648

Zamienię
samochód Fiat 501 limuzyna 
bardzo dobrym stanie na samo­
chód maty D. K. W. lub Pugeot 
mały ewtl. z doplaitą. Oferty Ku­
rier zdw 97 715 

Samochód limuzyna
Fiat 501, nowe opony w bardzo 
dobrym stanie 1700 zl. Oferty do 
Kurjera zdw 97 716

Sprzedam
okazyjnie do-m piętrowy w ładnem 
położeniu Bydgoszczy. Sikora, 
Chełmińska 18. Pw 11 736453.283

Kompletna
jadalnia na 12 osób mało uży­
wana. lustra, szafy i 3 łóżka ta­
nio na sprzedaż. Kowalska. Plac 
Działow y 4. II. ptr, zdw 97 653

Ogród
z letniemu mieszkaniem w Pozna­
niu dziesięć minut od tramwaju 
sprzedam lub zamieni« na skład 
z mieszkaniem, może być na ma­
tem mieście. Piśmienne zgłosze­
nia do Kurjera zdw 97 768

Dom
w Jarocinie, nowy. 8 ubikącyj, 
chlew, pralnia, ogród. Cena 20 000 
zi. Zgłoszenia Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 4._______ zdw 96 802-.,

I Motocykl
z przyczepką marki F. N. ka .

Imało używany w dobrym 6tamę 
za cene przystępna 

¡na sprzedaż. B. Poniecżyczalnia samochodów, 1 
1 Wielkip.. Bojanowska ¿2.

zdw 97 741 __—.

Maszynę
damska, i krawiecka „Singera“ ta­
nio sprzeda Warsztat Mechanicz­
ny Kraszewskiego 5. zdw 97 772-3

Oryginał Fön
110—130 volt tanio. Kalużny, Dą­
browskiego 41a. jw 6197

Maszynę
i do napełniania i zamykania tub 
sprzedam. Wanda Duchnicka, 
Bydgoszcz. Promenada 21 a.

Pw 11734-63.281

Młyn motorowy
3 pary walców, ganek, Srótownik, 
dom mieszkalny wraz z ogrodem 
2 morgowym położony w Chojni­
cach Plac Piastowski — Pomorze. 
Objekt bardzo korzystnie położo­
ny. Maszyny nowe. Cena według 
ugody. zdw 97 746

Fiat
505 z powodu wyjazdu za 2.700 zl 
„Brzeskiauto“. ul. Jakóba Wujka 
portjer. zd 97 751

Sprzedam
nieruchomości w dużej go-
spodarskiej ca. 2 tys. mieszkań­
ców. z dobrze prosperujaeem 
składem rzeźnickim. zaprow-adzo- 
nym od wielu lat. masywne za- 
biidowania. Gdzie? wskaże Ku­
rjer zdw 97 235

Meble
kuchenne po bajecznie taniej ce­
nie sprzedaje Jan Koniecki .Pia­
skowa 3, wytwórnia mebli ku- 
cheunych._________ zdw 96 1»4

/ Kolonjalkę
tanio sprzedam Woźna 21. 

zdw 97 665

Ford
w dobrym stanie gotów do jazdy 
za 1.500 zł. na sprzedaż. Gen. Ko­
sińskiego 17. restauracja.

zdwp 97 752

■dziec:
/W)

Rower
cieey dwukołowy. Ohwalisze-
guL «a Ł •ów 97 644

Kamienicę
Poznaniu wartości 60 090 zamie­
ni« na gospodarstwo. Dutkiewicz
ChwaJi&aewo 70. »¿»97 088 i

kol^mjialny 
spjzedam z

Kurjer

Restauracja
połączoną ze ^ładem 1^ w 

inym, długie lata w3 
kach. zaraz z powod» 
korzystnie ną ,9pfz®fffi'a|eko mi»' kiej wsi kościelnej medidcK 
sta, stacją kolejowa. S”sfhle; 
ny. 18 pokoi wiela) o. pszenne! 
wy masywne. 17 nio.a wjl;ksW 

I ziemi. Prócz tei?p„twa na spr®' i mniejsze gospodars lg[oszen>* 
Idaż po ka?'H, ^'vka/ Zblewo- 
do Bernarda B'irci?a ¿Apo^i powiat Starogard. Na 
dołączyć znaczek. —-----

Skład
patpieru. zabawek, przedwojenny, 
dobrze prosperujący z trzypokojo- 
wem mieszkaniem wypadkowo 
sprzedam. Bydgoszcz, Śniadec­
kich 21. Pw 11735-63.284

Szpica
młodego, czujnego .sprzedam. — 
Adres wskaże Kurjer

zdw 97 722
Wilk

na sprzedaż dobry stróż. Pieka­
ry 18. Zawitalski. zdw 97 730

Kamienicę
w Tarnowskich Górach> »V« 
Gimnazjum konwikt, se^ góI. 
nauczycielskie męski naukoWe J»
n i cz.a i inn e t z a . a ' miejscu. Właścicielka / njict 
“’ owa Tarnowskie Góry „9 
Łutolinieeka.

Skład , na
urządzeniem, to7i’.//enlfryyp-ł^ branże. Przyległem 
wem .mlę,sakanierm r^icriawa. 
objecie około 6,«»- -ftilda
ska Koczorowski. G

’MotocyklDziałka , .
budowlana 918 m». pi-zy kościele New Hudson ta . „ !’;e]cf<,n 
Łazarskim na sprzedaż. Oferty Mostowa ^3 07 s31
Kurjer zdw 97 731 zdw

j krótkid
___„ ściańskie. cena 140. —ito.wa^w-k^nt^ko doznań’: ..

1 UDTKacją suterenie wpłaty 40000 bardzo duży wybór mieszkaniem - zl
powodu choroby. A- majhtków wskaże Jaśkiewicz, — sprzedam zaraz j, 

zdw 97 755 IPozŁań, Kredrjr 6. »dw 97 848 lleok* Jfc

Skład
ubikacją suterenie

300
mórg kościańskie.



Numer 256 = Kurjer Poznański, poniedziałek, 8 czerwca 1031 = Strona W

Dom
morgi ogrodu przy Poma- 

“*.'d]a rzemieślnika. Adres wska- 0 Kurjer Stary Rynek rw 14454
Hamaki

-„,m po cenie korzystnej. Z. 
Knrzyński, Poznań. Szewska 30. 

rW 14449______
Piekarnię

--edajn lub wydzierżawi« Zgło- 
Andrzejewski Leszno, ul. 

pworcowa _________ nw 11 aoi
" Siodło ~
„pskie Dom Komisowy. Strae- 
®e 2. zdw 97 838leck»

Filateliści
-ióór znaczków pocztowych pol- 
£irh sprzedam Oferty Kurjer

zdw 97 849
Rower

-««ki sprzedam. Skarbowa 1®, 
Sorter, lewo.__________zdw 97 851

Wózek
tóeciecy duży modny, biały — 
mraedarn. Laków* 7 a mieszka­
cie 13. _________ ’i» ‘•«'857

Skład
kolonialny świetnie prosperujący a i 500 sprzedam. Niesiołowski, 
Piekary 18 I.__________zdw 97 861

Skład
kolonialny większy. 2 okna wy- 
itewowe, wygodne mieszkanie, 
przy ruchliwej ulicy Poznania za 
«500 »1 sprzedam. Wskaże Ku­
rier zdw 97 806______________

Dom
5 ubikacji duży ogród przedmie­
ście Poznania sprzedam. Oferty 
Kurjer zdw 97 808

Wózek
»loeiecy jak nowy sprzedam. No­
ry Rynek 3._________ zdw 97 788

Skórki
hay, ceny hurtowe. Hankiewicz, 
rfelka 9 (wchód Szewskiej) 

zdw 97 792
Rower

pilwyścigowy jak nowy tanio na 
sprzedaż. Górna Wilda 193 m. 3.

zdw19T878
Fortepian

tanio, 27 GTudnia 9. OT. 
zdw 97 886

Leżankę
Pokrycie mało używane gprze- 
iim. Kanałowa 7, II. prawo. 
________ zdw' 97 890

Skład
kolonialny i wyroby tytoniowe 
dobrze prosperujący, maglem, 
obszernem mieszkaniem odstąpi« 
»raz. Adres Kurjer zdw‘97 892

Ceny, które chętnie 
się czyta

Słoje do zapraw 75 groszy, 
szklanki 15 sztuk 1.50, łyżeczki 
herb, tuzin 1.50, garnitur umy- 
walkowy 7.59. serwis kawowy, 
porcelana, 8.50, noże, widelce, 
wysta alpaka, 28 zł, serwis obia­
dowy 12 osób, porcelana, 59 ¿1. 
wszystko tanio, gdyż wprost z 
fabryki, poleca tylko Hurtownia 
Porcelany, Wroniecka 24, po- 
dwórae.___  zdw 97 803

Sprzedam
chłodnic« do samochodów Gul­
czyński, ul. Dolina 17, telefon 
!»“• zdw 97 816
t Skład
Kjlonjâîny, świetnie prosperuja- 

aniem’ dużo towaru,
SíJ’ Plw°’ PaPierosy» Powodu
—. Tdroś W4’" k°- 
________ zdw 97 818

Rower
SĘ^edaż. Wielkie wrbąry 55. I„ lewo, zdw 97 819

Pianino
prawo TVWozna 10- Podwórze 
Ï™Ï2l_Iv. zdw 97 823

Kiosk
fed\lievr<)^aClZf>nT' PrZy TOch- 
hlern ”2 Poległem mieszka- 
(hnb'la s£Jeszni® tanio sprzedam.
Ä Aiostn’ resl“rac‘M do Nowe- «ostu. zdw 97 g26

i willę
stie»o kirn* w miegc*e Poznań- 
-<we„Ä za gotówkę. Szcze- -g^tgfcrty Kurjer zdw 97 498

a a. Kupię
? i’nO100MnI‘Ęnrent(uiaCy 
ï!1îj«L“pw 97 691rty WÎaSc,<aeh

, ,, Biurko
>Æry“ Vanie kwie. Oferty 
<isr zdw 97 661 w

. Kupię
^•anyleT^?-lk:ryty w6z mafo 
Ofetry »'5?5e -)y^ na gumach.

Podaniem ceny Kurjer 
----- zdwi9l768i6______________

do Pisania
-‘•z 'lr,brr2^„JJ'b Adller używana, 
"•rty KnpLutrfymanf! tupie. O- >~iL^arjer zdw 97 703

. Dom
i’?? staeii ®!?szKanięm, ogrodem, 
5b Przed,;:®-lelScl? gimnazjalnem,

10 non i? poz-na5ia' ku-7»« Zg(° Wy-
zdw 97 718

•tle; Kupię

$»ai.e 2nżniWiarkl 
■J^nik w^tl^sa- 1 używany"«¿■«aaîs

Poszukuję kupna willi
2—4 mieszkaniowej lub kamieni­
cy w Poznaniu. Łangowski, Mi- 
ieszewy, p. Konojady (Pom.)

zdw 97 740
Parcelę

o piewrzchowni 300—400 m kw. 
w Poznaniu kupie. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego rw 14 455

Statyw
kupi«. Kurjer z>dw97 850

Tłocznię
wrzecionowa słupkowa (SMulen- 
presse) do sztancowania kupie — 
Oferty Kurjer zdw 97 853

PoszuJkuję
placu pod kiosk. Oferty Kurjer 

zdw 97 775
Knpię

s,^y. marmurowe urządzenie śnia- 
dalrn. Oferty Kurjer zdw 97 782

Wfllkę
«3—4 pokojowa, ogrodem. Swa­
rzędzu. lub okolicy Poznania ku­
pię gotówkę. Oferty cena Kurjer 

zdw 97 796
Stół

duży j^aklalni kupie. Oferty Ku­
rjer zd w 97 880

6 kamienice

Kamienicę
Poznaniu (wartość 55 000) zamie­
nię na gospodarstwo, różnice do­
płacę. Dutkiewicz, Chwaliszewo 
70. front. zd 97 429

Willę
dziesilęcłopokojową. ogród., cena 
30 000 sprzeda Czarnecki Rataj­
czaka 13. zdw 97 902

Alt'7 PIENIĄDZ

100 zł
szukam dwa miesiece, procent 
obiady. Kurjer zdw 97 406

Hipotekę
lffOOO — 15% płatna 1 lutego 1932 
odstąpią z damnem. Oferty Ku­
rjer zdw 97 076

Pożyczki
4.009 zł. na dom I hipoteki od­
dam. Oferty Kurjer zdw 97 700

Poszukuję
na hipotek« na krótki czas 4—5000 
za dubrym procentem poza tem 
wydzierżawię 2—3 pokojowe mie­
szkanie. Oferty Kurjer zdw 97 719

1 000 zł
wypożycz« za wyrobienie stałej 
posady szofera w Poznaniu. Zgło­
szenia Kurjer zdw 97 75-8

Pożyczki
00000 złotych na pierwszą hipo­
tek« objektu wartości ca. MO 000 
złotych poszukuję. Procent podług 
umowy. Zgłoszenia do Kurjera

nwi 11500
HT» DO WYNAJĘCIA

Mieszkanie
2 pokoje, kuchnia, od gospodarza 
na Łazarzu natychmiast wolne. 
Oferty Kurjer zdw 97 422

2
pokoje, kuchnia, ogródek, parter, 
zaraa od gospodarza. Adres 

zdwp 97 418
Apatrtamenjt

siedem pokoi I. ,pi«tro Slowac- 
kiego wynajmie gospodarz. Cena 
’w Jw. roies. Dzierżawa rok na­
przód. Oferty do Kurjera pod 

adw 97 658

Próżne
2 pokoje wynajme. Adres Kurjer 

zdw 97 704

Cztero pokuj owe
śródmdeśchi 2-letnia dzierżawa. 0- 
ferty Kurjer 97 754

3 pokoje
nowe meble oddani. Oferty Ku­
rjer zdw 97 771

Dwa
pokoje fen-chnią przy Sołaczn, ko- 
i renowacja, rok dzierżawa
1000 aa następnie 60 zł miestiecz- 
me. Sołacz. Podolska 2 

zdw 97 836

Mieszkanie
2 pokoje, -kuchnia, telefon, odstą­
pię względnie zamienię, dopłatą 
na skład. Oferty Kurjer 

zdwt 97 854

Mieszkanie
dwnpokojowe od gospodarza .prze­
jecie 1)350. Oferty Kurjer 

zdw 97 871
Mieszkanie

4 pokojowe ładne, słoneczne na 
Łazarzu meblami odstąipie Ofer­
ty Kurjer zdw 97 889

Dwupokojowe
kuchnia, łaaienka, elektryczność, 
1.766. w tem rok dzierżawa, dal 
sza 75. Koczorowski. Górna Wil­
da 82. zdw 97 827

Dwupokojowe
komfortowe 300 złotych. Agencja 
Knrjera Przecznica la.

zdw 97 786

Domek
2 pokoje kuchnia, ogródek i 
morgi ogrodu, chlew, we wsi 20 
km. od Poznania, okolica lasy i 
jeziora, komunikacja dogodna. 1. 
li.nca wolny. Miesięcznie 15 zl. 
Warunek zwrot kosztów 400 zl. 
Zgłoszenia od 3—i. Hołoga. Ko­
lejowa 16. zdw 97 790,

Dwa
pokoje kuchnia, korytarz, czynsz 
40 złotych objecie mebli 1.200 zł. 
(Łazarz) pokój obszerny, kuchnia
, złotych spiesznie wynajmie 

„Pawilon“. Marsz. Focha 15.
 zdw 97 777

Mieszkania
za dzierżaw« wskaże Blicharski, 
Pólwiejska 26. zdw 97 774

Mieszkanie
dwupokojowe, słoneczne, fronto­
we, II piętro, przynależytości, 
za zgodą gospodarza odstąpię 
korzystnie. Adres Kurjer

zdw 97 809
9 ^SZUkT^ESZK.

Kto
odstąpi starszemu panu 2 pokoje 
próżne, słoneczne, w lepszym 
domu nie wyżej II. ptr. wejście 
możliwie z klatki schodowej, czę­
ściowe utrzymanie, czynsz rok 
zgóry Oferty Kurjer zdw 97 617

Poszukuję
t 2 pokoi z kuchnią wprost od 
gospodarza, czynsz zgóry. Oferty 
Kurjer zdw 97 650

Poszukuję mieszkania
4 pokojowego wprost od gospoda* 
iza w centrum najchętniej I lub 
D piętro; czynsz za dwa lata 
zgóry. Oferty Kurjer zdw 97 701

2—3
pokoje poszukuję do 3000. Zgło­
szenia Kurjer zdw 97 717

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje 2—3 poko­
jowego mieszkania z ogrodem za 
miastem. Zgłoszenia Kurjer

zdw 97 733

Mieszkania
2-^3 ¡pokojowego z przynależyto- 
ściami poszukuje spokojne bez- 
dzietne małżeństwo. Pośrednicy 
wykluczeni, Oferty pod

zdw 97,726
Mieszkania

3—4 pokojowego z wszelkim no­
woczesnym komforem poszukuj« 
się. Pośrednicy wykluczeni. Ofer­
ty pod zdw 97 727

Szukam
w .Poznaniu lub okolicy 2—3 /po­
koi, kuchni. Zgłoszenia podaniem 
warunków Kurjer zdw 97744

Osoba
samotna szuka próżnego pokoju 
najchętniej od .gospodarza dam 30 
zł. miesięcznie. Oferty Kurjer

zd w 97 787
Dobry lokator

mieszkania 3—5 pokojowego od 
gospodarza poszukuj«. Oferty 
Kurjer zdw 97 891

Mieszkanie
od 3 do 6 pokoj w centrum mia­
sta poszukuje solidne małżert 
stw-o. Równocześnie oddaję pięk­
ne 4 po-kojowę, mieszkanie w wil­
li przy Alejach . Szelągowskich 
/»głoszenia Probiernia i śnia-d — 
27 Grudnia 15. Pw 11 738-28,2 

11 POKOJE UMEBL 

Próżny
^okój odstąpię. Adres Kurjer, 
vtary Rynek rw 14 427

30
czysty /pokoik, pościel właena. 
Adree Kurjer Stary Rynek

rw 14457
Pokój

wolny, eiektryczność. Lakowa 7 a 
mieszkanie 13 zdw 97 868

Pokój
dwom panom. Sary Rynek 46, II 

zdw 97 860
Pokój

elegancki wynajme. Długa 3. mie­
szkanie 6. zdw 97 862

Pokój
duży, używaniem kuchni. Cheł­
mońskiego 2, parter, zdw, 97 863

Pokój
pokoik. Kreta 4, m. 10. 

zdw 97 805
Z klatki

schodowej pokój wynajme. 
Chwaliszewo 76. m 23.

zdw 97 872
śródmieście

frontowy dwuosobowy. Aleje 
Marcinkowskiego 17 a. II. lewo, 

zdw 97 876
Frontowy

dwuosobowy. Kre-ta, 6 m. 9. 
zdw 97 894

110
drzew wiśniowych (Sauerkir- 
schen) dobrze urodzajne do wy­
dzierżawienia Schmidt Kakulia 
poczta Popowo Kościelne, Wą­
growiec. zdwt 97 636

BT15 UZDROWISKA

Kto
wyuczy w krótkim czasie jazdy 
na motocyklu? Oferty z poda­
niem wysokości wynagrodzenia 
pod zdwt97 678

Centrum
Poznania dwa pokoje umeblowa­
ne. łączne, sypialny i mieszkalny 
spokojne, jasne, słoneczne, z wi­
dokiem na zieleń, z obsługą, elek­
trycznością, używalnością łazien­
ki, zaraz do wynajęcia Ul. Ciesz­
kowskiego 1. mieszkanie 5

zd w 97 896

Panom
wspólny 36. Wrocławska 18. m. 11 

zdw 97 896
Niekrępujący

Patrona Jackowskiego 35, TI, 
prawo. zdw 97 898

Słoneczny
elektryczność. Bukowska 41. m. 3 

zdwi97 899
Pokój

duży komfortowo umeblowany z 
telefonem solidnemu panu oddam 
Dzialyńskich 9. m, 8.

Pw; 11 739-23,1
Pokój

klatki schodowej — obiadami 
15 caerwca. Małeckiego 27, III., 
lewo. zdw 97 802

Pokój
wolny, balkon. Skryta 14, m. 8, 

zdw 97 821

12 SZUKA POKOJU

Pokoju
niekrepują-cego z klatki schodo 
wej poszukuje przedstawiciel za­
raz;lub później z ¡podaniem ceny 
do Ktirjera zdw 97 007

Poszukuję
próżnego pokoju. Oferty Kurjer 

zdw 97 673

Dobrze
umeblowany pani lub -panu z sto­
łowaniem (bez) zaraz Wierżbię- 
cice 115, III. lewo. zdw 90 562

Śliczny
duży pokój. Ogrodowa 4, pa/rter 

zdw 97,646

Parku Wilsona
eleganckie słoneczne balkonem, 
wygody przysteipnie kulturalnym 
uczciwym. Telefon 02-92. 

zdw 97 055

Jasna 12
I. lewo «a raz panu. zdw 97 710

Pokój
zaraz wynajmie. Śniadeckich 20, m. 3. zdw 97 7il

Pokój
uiekrejpujący małżeństwu używa­
niem kuchni catfe mięsaka nie po­
wierzam. S/kibiiisika. Przeczmica 1. 

zidw 97 709

Niekrępujący
od 15. Sa-pieżyński 8, II lewo. 

zdv 97 720

Pokój
do wynajęcia. Jasna 4, mieerak. 8. 

jw 6195
Pokój

niekretpujący wynajmą. Patr. Jac­
kowskiego 29, m. 15. zdw 97 735

Dzialyńskich
2, m. 7 słoneczny, frontowy pokój, 

zdw 97 761

Ładny
pokój od 15. Zacisze 4, II. lewo, 

zdw 97 728

Dwom
o-sobom od 15. Przemysłowa 1,
I- lewo. zdw 97 729

Pokój
frontowy balkon, elektryczność, 
śródmieście 1—fi osób wynajme 
tanio. Zielona 2. I. piętro 

zdw 97 732
Wyuajmę

2 pokoje, liipioc. sierpień. Grun­
waldzka 17. I. zdw 97 8312

5 pokojowe
mieszkanie z łazienka do wyna-| 
jęcia. I. Semranowa, Rawicz 17 i 
Stycsnia 635, awiUStttl

Pokój
wynajme. Plac Sapieżyński 2 a, 
mieszkanie 16. ' zdw 97 845

Pokój
wynajme, Reya 5. mieszkanie 8.

zdw 97 844

Bezdzietne małżeństwo
poszukuje _ umeblowanego pokoju 
u samotnej starszej osoby lub pró­
żnego wprost od gospodarza czyn­
szem miesięcznym. Zglostsenia 
Klsrjer zdw 97 603

Pokoju
do 85 zł. poszukuje inteligentny 
kawaler. Kurier zdw 97 736

Młody
inteligent szu/ka czystego, zupeł­
nie swobodnego pokoju zara/z. O- 
ferty wraz z cena Kurjer

zdw 97 789

Nowocześnie

zdw 97 149

Ubikacja

Ubikacji

K 14 DZIERŻAWY «21
Korzystna

tierżawa Spichlerza zbożowego 
po wiato wem mieście na Porno-

Ubikacja

zdw 97 607

Skład

zdw 97 737

Gościniec

dzeniem, mieszkaniem 2 pokoje 
kuchnia, ogród, stajnia, w dużej 
wiosce, jedyny sam, bez konku­
rencji, osobiście zbadałem, na 6 
lat, miesięcznie 80 zl. Objecie z 
towarem 3.000. Nowak. Poznań, 
Kramarska 15, pierwsze piętro,! 
przy Starym Rynku adw 97 698-91

Krynica
Pensjonat „Reduta" Heleny No­
wackiej. Poznania, najpiękniej po­
wożony. prawie centrum zdroju, 
komfortowo urządzony, kuchnia 
wykwintna, poleca słoneczne po­
koje zniżonych cenach- dw 3675

Zakopane - Bystre 
willa „Anka“

poleca słoneczne pokoje z utrzy­
maniem, kuchnia wyborowa na 
maśle. Łazienka, światło elektr.. 
radjo w domu. Ceny przystępne. 
Zofja i Mar ja Zielińskie z Po­
znania. zdw 96 906

Pokoje
umeblowane, urocza okolica Po­
znania, lasy, jeziora, tanio do 
wynajęcia. Zgłoszenia Kurjer

zdw 97 347

„Piast“, Wisła
poleca pokoje, elektryczność, ka­
nalizacja, wodociągi, tennis. du­
ży ogród jedzenie ■ dobre, ceny 
niskie. Dalski. zdw 97 353

Krynica
centrum, pierwszorzędny pensjo­
nat D-rowej Łazarskiej pod no­
wym zarządem Zamówienia tel. 
nr. 19. zdw 97 842

Pensjonat
Wienke dwie minuty od morza, 
cena przystępna. Zoppot. ulica 
Biamarka 30. zdw 97 364

Zakopane
pensjonat .Złoty Kóg“, ul Cha­
łubińskiego. pokoje tylko połud­
niowe z balkonami, nowoczesny 
komfort, pod fachowym zarządem 
właścicielki Czerwiec 10 zł dzien­
nie. np 11189

Jastrzębia Góra
pełne morze, pensjonat Bałtyk, 
Jasna, dancing, elektryczność 
pierwszorzędna kuchnia, cieple 
wanny morskie Warszawa, Pol­
na 78, m. 2. np U 490

Ciechocinek
dworek „Poraj“ Pensjonat L. 
Zwikowskiej, kuchnia wykwintna 
zwykła a dietetyczna, ceny niskie 
Urzędnikom, nauczycielkom u- 
stępstwa. zdw 97 637

Krynica
Pensjonat „Leśna Polana“ pod 
zarządem Poznanianetk, polecają 
słoneczne pokoje z utrzymaniem 
lub bez, ceny przystępne. Samo­
chód do dyspozycji. dw 3841

Żegiestów
willa „Słoneczna“poleca pokoje z 
utrzymaniem po cenach przystę­
pnych. nw 11495

Letnisko
oddam pokoje na letnisko, okolica 
uroczo pol-ożona wśród lasów so­
snowych i wód. St. Kokot, ogrod­
nictwo, Obrzycko, p. Szamotuły, 

ad w 97 743

Poszukuję letniska
we dworze lub w leśniczówce z 
fortepianem, możliwie na Pomo­
rzu na lipiec. Zgłoszenia do Ku­
rjera zdw 97 840

Jastarnia
pensjonat „Bałtyk“ polec» /poko­
je. Kuchnia pierwszorzędna Ce­
ny zniżone. Jabłońska.

adw 97841

§1^16 " OSOBISTE. ESI

Obelgę
rzuconą na p. Paprzycka « Po­
znania, Zagórze 5. cofam. Stani­
sław Thdern, Zagórze 6.

zdw 87 652

Na
ostrzeżenie Antoniego Gintrowi- 
cza z nr. 231, odpowiadam, że 
Gintrowicz swoją poeiadlość i 
maszyny sprzeda! w Lwówku a 
meble Itd. należą do Salomei Gin- 
trowicz i dzieci. Salomea Gintro- 
wiczowa. ad w, 97 672

W
piątek wieczorem zaginął piesek 
czarny (Rehpintscher) nr. znaczka 
42-55. Za wynagrodzeniem proszę 
oddać Marynarska 5. adw 97 78(

Zosia
Niestety — wskutek wyjazdu 
przyjść poniedziałek nie mogę. 
Proszę bardzo wyznaczyć w 
przyszłym tygodniu, jeśli możli­
we. Kurjer zdw 97 812

K 22 ROZMAITE

Książkowy bilansista
z długoletnią praktyką przyjmie 
odpowiednie stanowisko. Również 
zaprowadza, reguluje książko- 
wosć, oraz zestawia bilanse go­
dzinowo. Łaskawe zgłoszenia
Kurjer zdw 97592

Dysponuję
większym kapitałem. Kupie dobry 
pewny interes, ewentualnie wy­
dzierżawię. Oferty: B. Szulc. So­
snowiec, Wysoka 15. zdw 96 970

Krem matowy
„Ninom.:: <ło pielęgnowani® twa­
rzy i rąk, zupełna nowość. Tu­
ba 1.—. W wszystkich droge­
riach, perfumeriach, aptekach do 
nabycia. zdw 95 960

Dacby
cynkowe, rynny, wykonuje solid­
nie po cenach przystępnych St. 
Gulczyński, mistrz blacharski,
ul. Dolina 17. telefon 75-52.

adw 97 817

Kołdry
najniższe ceny używane przerabia 
z gręplowaniem. Wytwórnia koł­
der, pl. Świętokrzyski 1.

zdw 97 762
Poszukuję

koncesji na wyszynk. Oferty K» 
rjer zdw 97 781

Dzwoń 61-91
posłańcy Przecznica la. 120—103, 

zdw 97 785

23 OŻENKI

Kawaler
lat 28, Wielkopolanin powrócił 
po 7 letniej pracy z Francji szu­
ka na tej drodze z braku znajo­
mości towarzyszki życia, posiada 
cośkolwiek majątku a dla dobra 
wspólnego orzystą- i do interesu. 
Wdowy bezdzietne niewykluczo­
ne Sprawa pilna. Oferty Kurjer 

zdw 97 538

Kawaler
kapitan nowoczesny emeryt, 36 
lat wyższe wykształcenie, dobre 
stanowisko ożeni si« z odpowied­
nia panią. Poważne zgłoszenia 
fotografia Kurjer zdw 97 000

Kawaler
zamiłowany rolnik posiadający 
50 000 zł gotówki, miłego usposo­
bienia poślubi panną lub wdówką 
właścicielkę większego gospodar­
stwa. Zgłoszenia do Kurjera

zdw 97 6(55
Kawaler

na stałej posadizie pragnie poznać 
z braku znajomości pannę lat 20. 
Oferty, fotografia Kurjer

zdw 97 696
Dla

mej szwagierki. intel. szatynki 26 
leta. z posagiem 12.000 zł. w go­
tówce z komipl. wyprawa poszu­
kuje męża. Panowie kupcy samo­
dzielni, urzędnicy państw, lub na­
uczyciele na stałem stanowisku do 
lat 35 zechcą łaskawie zaufać. 
Zgłoszenia podać do Kurjera

dw 3839

Prawuik
lat 28. na wyższem samodmelnem 
stanowisku państwowem, w mie­
ście prowinejonalnem poszukuje 
odpowiedniej żony. Pośrednictwo 
rodziny pożądane Zgłoszeni® — 
..Willa z parkiem“ Kurjer pod 

zdw 97745

Dystyngowana
wykształcona, niezależna, młoda, 
przystojna, gosipodarna panienka 
prawego charakteru z rodziny 
ziemiańskiej (literatka) pozna pa­
na średniego wzrostu, solidnego 
na wyższem stanowisku (wy­
kształcenie akademickie) kawale­
ra do lat 33 Cel matrymonialny. 
Oferty Kurjer zdw 97 750

Przystojna
panienka, posiadająca 50 tys. ma­
jątku poszukuje odpowiedniej par­
tii. Cel matrymonjalny. Poważne 
oferty Kurjer zdw 97 779

Wdowiec
lat 38, posiadający 4 pokojowe 
mieszkanie, szuka żony. Oferty 
Kurjer zdw 97 806

24 NAUKA

Nanczyclelba
najchętniej seminarzystka ® łaci­
na i muzyka potrzebna na wieś o4 
1. 9. r. b. do dwóch dziewczynek 
9 i 12 lat. Tylko poważne referen­
cje beda uwzględnione. Zgłosze­
nia do Kurjera zdw 97 458

Angielka
potrzebna na e wieś na cza« wiei- 
kich wakacyj. jako towarzyszka 
młodych panienek. Zgłoszenia d< 
Kurjera zdw 97 459

Doktorat
i całkowite studja akademicki« 
we wszystkich dziedzinach wie 
dzy. Po ukończeniu studiów dy­
plom uniwersytecki — Interna­
tional Academie Office, Boit« 
postale Nr. 524. Bruxelles (Cen­
tre) Belgja. zdw 93 78S

25 MUZYKA

Lekcjo
muzyki fortepianowej. Marszał­
ka Kocha, wchód: Widok, willa 
P. Krukowskiego, parter.

zdw 97 820

Kino „Corso“
Głos z ®a świata i Fort śmierci, 

zdw 97 764

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dfa poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Sekretarz adwokacki
poszukuje posady zaraz wzgt 
Później u adwokata lub w pry­
watnej instytucji. Wynagrodze­
nie umiarkowane. Łaskawe ofep. 
ty do Kurjera zdw 96 937

Szofer
lat 19, poszukuje posady lub za 
pomocnika, miejscowość obojętna 
skromnych wymagań. Oferty 
Kurjer zdw 97 478

Panienka
inteligentna, uczciwa pasz 
posady jako gosposia najch 
do samotnej osoby j~! ’ 
obojętna. Łaskawe
Knrjw ałw 97889

¡
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Stołowy z kaucję
poszukuje posady, dobre 4wie 
dectwa, iniejscowość obojętna. 
Oferty Kurjer zdw 97 419

Żelazniak
dobry fachowiec poszukuje___
dy ekspedjenta ewtl. magazyniera 
względnie podróżującego. — 
wość obojętna. Dam kaucji 
ty Kurjer zdw 97 518

Służąca
dobremi Swiadectwmi z roti 
niem poszukuje posady od 15. 6. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 97 598

Aptekarska
silą pomocnicza żeńska pierwszo­
rzędna, wszechstronnie wyszko­
lona: receptura, laboratorjum,
taksowanie, pisanie rachunków 
trochę księgowości, zupełnie sa 
modzielna, znakomite polecenia, 
poszukuje posady Poznań lub

arowincja od 1 lipca. Zgłoszenia 
o Kurjera zdw 95 234

Poszukuję
posady kelnera, złożę kaucji 200 
gł. Oferty Kurjer zdipw 97 969

Wykształcona
Polka, wyższa muzyka (ukończo­
ne Konserwatorium), francuski, 
konwersacja, znajomość innych 
języków. artystycznych robót, 
wyjedaie do zamożniejszego zie­
miańskiego domu na lato lub sta­
łe jako nauczycielka towarzysz­
ka. Poważne rekomendacjo. — 
środa, cukrownia. Bieźyna. 

zdw 96 293
Cukiernik-

stołowy poszukuje posady od za­
raz lub od 16. 6. Pensja 40 zł 
miesięcznie. Miejscowość obojęt- 
na. Oferty KurjeT rw 14 448.

Samodzielny
kuchmdstrz poszukuje posady w 
dziale konserw owocowych, wa­
rzywnych, konfitur, różnych mar- 
melad, powideł d soków owoco­
wych. Józef Urbaniak, ul. Po­
znańska 34, Pleszew Wlkp.

zdw 97 063
Służąca

do wszystkiego poszukuje posady 
zaraz. Oferty Kurjer zdw 97 664

Posługaczka 
pznj'ka. posady. Ofery Kurjer

®dw\97 647
Dziewczyna

uczciwa posz.ukuje posady aa ma<- 
łem wynagrodzeniem do skrom­
nego domu. Oferty Kurjer

 adwi9F7 651
Osoba

•w średnim, wieku, znająca miej­
skie i wiejskie gospodarstwo szu­
ka posady do samotnej osoby za­
raz. Zgłoszenia do Kurjera

zdw 97 666

Krawcowa • krojczyni
pierwszorzędna siła szuka posady 
stałej, lub domach. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 97 702

Kucharkapierwwrorzędna mruka poeady od 
15. 6. Oferty Kurjer «lw 97 705

Stenotypistka
poaząrtfkująca, piszaca biegiie na 
maszynie, stenografująca, poszu­
kuje posady. Łaskawe oferty Ku­
rier zdw 97 694

Gospodyni
religijna, samodzielna. prasuje 
sztywna bieliznę pnzyjmie posadę 
do samotnej osoby. Oferty Ku­
rjer zdw 97 712

Dziewczyna
młodsza, z prowincji poszukuje 
posługi popołudniowej dobre świa­
dectwa. Oferty Kurier zdw 97 713

Czelista
sflcrTyr-efa, trębacz poszukuje po­
sady. Zgłoszenia Agencja Kurjera 
Poznańskiego Gniezno, 154. 

nw 11497
Posługaczka 

azufcs. posługi przed lub po po­
łudniu. Oferty Kurjer zdw 97 738

Szofer
z kilkuletnia praktyka poszukuje 
stałej posady. Złoży większa kau­
cję. Zgłoszenia Kurjer zdw 97759

Podmistrz
murarski, trzeźwy, energiczny, po­
szukuje posady. Łaskawe zgłosze­
nia upraszam Kurjer zdw 97 763

Dziewczyna
starsza, uczciwa, z dobremi świa­
dectwami poszukuje posady od 15 
6. do wszystkiego. Oferty Kurjer 

zdw 97 768
Kucharka

do wszystkiego szuka posady u 
samotnej osoby. Oferty Kurier 

zdw 97 769
Ekspedientka

z branży ozekoladowej-cukierków 
nawskroś uczciwa, i rzetelna szu­
ka zajęcia. Oferty Kurjer 

zdw 97 770
Praczka

szuka prania. Mostowa 24. mie­
szkanie 30. zdw 97 724

Poszukuję
posady do wszyskiego. Oferty 
Kurier zdw 97 829

Dziewczyna
a gotowaniem tposzukuje posady. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 97 839

Dziewczyna
poszukuje posługi zaraz lub 15. 
6. Oferty Kurjer zdy, 97 839

Posługaczka 
w starszym wieku szuka posługi 
z gotowaniem od 15 czerwca. — 
Oferty Kurjer zdw 97 805

Uczciwa
dziewczyna poszukuje poeady s 
gotowaniem. Oferty Kurier 

zdw 97 807
Dziewczyna

pracowita i czysta, z gotowa­
niem. do wszystkiego, poszukuje 
posady do domu prywatnego lub 
do restauracji 15. 6. Oferty Ku­
rier zdw 07 810

Dziewczyna
wiejska, starsza, zdrową i sflna, 
z gotowaniem, praniem. do 
wszystkiego, dobre świadectwa, 
szuka posady 15. 6. Zgłoszenia do 
KurjeTa zdw 97 815

Uczciwa
dziewczyna, sierota, peemkaje 
posługi całodziennej lub prania. 
Złotnik. Aleje Marcinkowskiego 
28, podwórzu, suterenie.

zdw 97 825
Służąca

dziewczyna * gotowaniem do 
wszystkiego. Oferty Kurjer 

zdw 97 610
Dziewczyna

uczciwa poszukuje posady bea go­
to wami a do 2—3 osób od 15 czerw­
ca Oferty Kurjer zdw 97 534

Dziewczyna
z wioski, zdrowa, czysta poezu- 
kuje posady 15. 6. lub 1. 7. Ofer­
ty do Kurjera zdw 96 994

Praczka
rzetelna akuratna szuka prania. 
Oferty Kurjer zdw 97 501

Posługaczka 
szuka posługi z praniem. Zgło­
szenia Kurjer zdw 97 593

Gospodyni kucharka
poszukuje posady od 15. 6. Oka­
zać się mogę dobremi świadect­
wami. Oferty Kurjer 

zdw 97 585
Posługaczka

młodsza poszukuje posługi lub do 
sprzątania biur. Oferty Kurjer 

zdw 97 520
Dzielna

praczka 4 zl dziennie. Oferty Ku­
rjer zdw 96 933

Czeladnik
piekarski poszukuje posady zaraz 
Oferty Kurjer zdw 96 946

Biuralistka
poszukuje posady w jakiemkol- 
wiek biurze. Łaskawe oferty do 
Kurjera zdw 97 388

Osoba
inteligentna, wiek średni szuka 
poeady do jednej osoby, zna dobra 
kuchnię i wszelka prace. Zgło­
szenia Kurjer zdw 97 562

Młodzieniec
inteligentny, lat 25. sześć klas 
gimn., dobrej rodziny, poszukuje 
posady. Gwarancja zapewniona. 
Oferty Kurjer zdw 97 456

Gospodyni
wykwintnem gotowaniem, zapra­
wianiem, samodzielnem prowa­
dzeniem gospodarstwa poszukuje 
posady. Oferty Kurjer 

zdw 97 621

Do praktyki
biurowej na stalą posadę przyj- 
mie dwóch swych kursistów. Po- 
ręka. Polna 13. Pw 11720-22.77

Poszukuje
się wymownych pań i panów do 
sprzedaży znakomitego preparatu. 
Dzienny zarobek do 30 złotych. O- 
sobiste zgłoszenia od 8 do 9 rano 
i 6—8 wieczorem, w Hotelu Conti­
nental u portjera. zdw 97 697

Woźny
młody, trzeźwy, uczciwy, dobrze 
polecony, kaucja 1.000 zł., zaraz 
Zgłoszenia Orbis, Plac Wolności 
do kierownika. zdw 97 706

Samodzielna
dziewczyna z gotowaniem potrze­
bna zaraz. Friebe, Zwierzyniecka 
22. zdw 97 721

Tokarza
w drzewie poszukuje firma L. 
Kapela, ul. Wrocławska 18. 

nw 11496
Nauczycielka

sumienna i religijna potrzebna za- 
iaz do 3 dizieci: 2 chłopców lat 9 
i 7 i dziewczynki lat 4. Nauka 
muizyfci pożądana. Zgłoszenia pro­
szę skierować do Apteki w Dział­
dowie. dw 3844

Dziewczyna
młodsza zaraz potrzebna. Słowac- 
łcego 48. skład. zdw 97 734

Posługaczka
poszukuje posługi. Oferty Kurjer 
 zdw(97 668

Dziewczyna
dobra uczciwa, kochająca dzieci 
poszukuje posady zaraz lub od 
36. 6. do wszystkiego. Oferty 
Kurjer zdw 97671

PTaczka
■poszukuje prania lub posługi na 
cały dzień. Oferty do Kurjera

zdw 97 843
Służąca

szuka posady z gotowaniem. -z 
Oferty Kurjer zdw 97 847

Nauczycielka
z językami framc. (teor.). niemiec­
ka konwersacją i muzyką (zakr. 
IV. gimn.) szuka posady od 1 9. 
OfSrty Kurjer zdw 97 674

Która
szlachetna osoba przyjęłaby 
dziewczynę gdzie magłaby się do­
uczyć gospodarstwa. Oferty Ku­
rjer ®dw,97859

Uczciwa
sumienna dziewczyna szuka .po- 
sady do wszystkiego najchętniej 
do pomocy kucharki zaraz lub 15. 
6. Oferty Kurjer zdw 97675

Poszukuję 
posady woźnego za skromnem 
wynagrodzeniem. Oferty Kurjer

zdw 9T864

Służąca
z gotowaniem z dobrem polece­
niem poszukuje posady. Oferty 
Kurjer zdw 97 677

Dziewczyna
skromna, uczciwa, samodzielna, 
Poszukuje posady, najchętniej na 
wyjazd do Francji. Łaskawe 
zgłoszenia do Kurjera zdw 97 870

Dziewczyna
do dzieci i prac domowych wolna 
od 15. 6. Oferty Kurjer

ad w 67 685

Dziewczyna
uczciwa, czysta, pracowita, z 
świadectwami, do wszystkiego po­
szukuje .posady od 15. 6. lub 1. 7. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 97 797

Pomocnica
aptekarska dobrze polecona po­
szukuje . zastępstwa na lipiec, 
sierpień i wrzesień. Zgłoszenia do 
Kurjera zdw97,i689

Praczka
poszukuje prania. Oferty Kurjer 

zdw 97 884

Gospodyni
lat średnich, umiejąca dobrze go­
tować, piec i zaprawiać, zna wiej­
skie i .miejskie gospodarstwo, z 
dobremi świadectwami poszukuje 
posady . w Poznaniu, albo blisko 
Poznania. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zidw 97 708

Dziewczyna
z dobremj świadectwami szuka 
posady u starszych państwa. — 
Oferty Kurjer zdw197 893

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Latarnia Morska“. 
Aurora: „Złota Ferma“ i „Bo­

haterska małpa". 
Colosseum: Czterech djablów. 
Corso: „Głos z za świata“

i „Fort śmierci“.
Edison: „Wino miłości“. 
Metropolis: „Rozkosze gościn­

ności“ oraz rewja p. t. „Oj‘, 
jak gorąco“.

Odeon: „Siódme przykazanie“. 
Renaissance: „Z pamiętnika

lekarza“.
Słońce: „Impresarjo“.
Tęcza: „Popioły zemsty“, na

scenie rewja.
Wilsona: „Iladżi-Murat“ (Bia­

ły Szatan).

Ślusarz
maszynowy tokarz, z dyplomem 
mistrzowskim, dobremi świadec­
twami i paleceniamj z długolet­
nia praktyką poszukuje zajęcia 
w większych warsztatach. Ofer­
ty Poznań. Górczyńska 15. skład 
kolonialny. zdw 97 900

Pomocnik
fryzjerski, z ondulacją wodna i 
żelazkową, poszukuje posady, 
miejscowość obojętna. — Oferty 
Kurjer Poznański zdw 97 799

Stenctypistka
polsko-niemiecka, piszaca biegle 
na maszynie, długoletnia prakty­
ka, poszukuje posady. Kurjer 

zdw 97 800

Dziewczyna
samodzielna — z gotowaniem 
świadectwa debrze polecone 
szuka posady 15. 6. Oferty Ku­
rjer ad w 97 804

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego 
z gotowaniem, z dobremi świa­
dectwami zaraz lub później. — 
Oferty Kurjer zdw 90 917

Osoba
skromna bona zna języki polski, 
niemiecki i francuski oraz szycie, 
zajmie się dziećmi oraz lekka pra­
ca domowa, szuka posady. Miej­
scowość obojętna. Oferty Słowac­
kiego 10. mieszk. 7. zdw 96 986

Bufetowa
lat 19, z obsługa gości, poszukuje 
posady. Oferty Ku-rjer zdw 97545

Krawcowa
dzielną, dziennie 3 zł. Zgłuszenia 
Kurjer zdw 96 963

Służąca
z gotowanem i do wszystkich prac 
domowych od 15 czerwca szuka 
posady. Oferty Kurjer zdw 96 995

Krawcowa
w dom na wieś, ładnie, tanio. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 96 998

Krawcowa
dzielna, szuka pracy po domach. 
Oferty Kurjer zdw 96 999

Przyjmę
posługę. Oferty Kurjer zdw 97 008

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem poszukuje 
posady 15. 6. Oferty Kurjer

zdw 97 009
Pokojowa

lub do wszystkiego z gotowaniem 
poszukuje posady zaraz lub 15. 6. 
w Poznaniu. Oferty Kurjer 

zdw 97 018
Kucharka

samodzielna poszukuje posady. O- 
ferty Kurjer zdw 97 109

Dziewczyna
dc wszystkiego szuka posady aa- 
raz. Oferty Kurjer zdw 97113

Dziewczyna
kochająca dzieci i do wszelkiej 
pracy domowej poszukuje posady 
zaraz. Oferty Kurjer zdw 97 114

Dziewczyna
do wszystkiego z gotowaniem z 
dobremi świadectwami poszukuje 
posady. Oferty do Kurjera 

zdw 97 067

Posługi
poszukuje uczciwa, pracowita 
dziewczyna na parę godzin. Ofer­
ty Kurier zdw 97 440

TechniCzka
dentystyczna, pracująca precy­
zyjnie w kauczuku i zlocie, po­
szukuje posady. Łaskawe zgło­
szenia do Kurjera zdw 97 811

Kierownictwo
biura sprzedaży w Poznaniu od­
dam energicznej osobie (pani łub 
panu) dla wprowadzenia najnow­
szych aparatów gaśniczych urzę­
dowo zaprowadzonych. Sprzedaż 
wykonują agenci prowizjnie już 
zorganizowani. Dla zapewnienia 
złożonego towaru jest kapitał 5 
do 10.000 zl. w gotówce wymaga­
ny. Stanowisko do przejęcia na­
tychmiast, pensja stała, wysoka 
prowizja od sprzedaży. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego 

zdw 97 756
Posadę

inkasenta oddam natychmiast za 
wypożyczenie gotówki 3—5.000 zl. 
dobre zabezpieczenie, pensja stała 
Oferty do Kurjera Poznańskie' 
go zdw 97 757 

Uczennice
do krawiecezyzny przyjmę. Zgło­
szenia Kurjer zdw 97 760

Stenctypistka
młodsza potrzebna. Oferty z odpi; 
sami świadectw i podaniem pensji 
Kurjer zdw 97 767 

Uczennice
do prac siatkowych (filet). Sło­
wackiego 36. mieszkanie 2. 

zdw 97 68081
Uczeń

ogrodniczy potrzebny. Szyperską. 
Słowackiego 10. zdw 97 “

Prasowaczka
do prowadzenia samodzielnie pra- 
sowalni potrzebna. Pralnia. Pie­
kary 3. zdw f

Szwaczki
szyjące bieliznę robocza koszule 
wierzchnie poszukiwane. ..Galan­
teria“. Kramarska 27.

rw.14 447
Piekarz (piecownik)

starszy szuka zaraz posady. Br. 
Andrzejewski, Poznań, Gen.
Chłapowskiego 30. zdw 97 837

Kucharka
restauracyjna

potrzebna od zaraz. Zgłoszenia 
Restauracja „Automat“, Dąbrow­
skiego 34. zdwt97S42

Pomocnik
fryzjerski może się zaraz zgłosić. 
Adres Kurjer zdw 97 209

Krawcy
na wojskowe mundury tylko 
pierwszorzędne siły zaraz po­
trzebni Jan Musial i S-ka Po­
znań, 27 Grudnia 3. telefon 1357. 

zdw 97 638
Uczennica

do większego składu galanterii 
potrzebna. Zgłoszenia pisemne: 
W. Czysz. Szkolna 11.

zdw 97 626
Ekspedientka

do składu rzeżnickiego może się 
zgłosić. Reflektuje się tylko na 
dobra siłę. Hillert. ul. Wrocław­
ska 33-34. zdw 97 519

Apteka
w Poznaniu poszukuje młodszego, 
wpracowanego poleconego asy­
stenta (kę), wlad. językiem nie­
mieckim, od 1 lipca. Referencje, 
warunki Kurjer zdw 96 825

Służąca - kucharka
t^Lko dobrze polecona, umiejąca 
dobrze samodzielnie gotować po­
trzebna 15. 6. Zgłoszenia 12—3. 
Wierzbiecice 2, I prawo.

zdw 97 795
Krawcowej

zdolną na bieliznę męską poza 
dom zaraz. Wróblewska. Gen Ko­
sińskiego 25. zdiw 97 798

Panna
znająca język .polski, niemiecki, 
pomoc w nauce zaraz. Szycie ko­
nieczne. Sofronow. św. Marcin 40 

zdw 97 875
Organista

(ag. poczt i Urz. St. Cyw.) ew. 
rzemiosłem od 1. 10. 31. Bukówiec 
k/Opalenicy. stacja Porażyn, X. 
Kozlowica. proboszcz. dw 3848
Bona - wychowawczyni

z prawem nauczania potrzebna 
na wieś 1 lipca lub później do 
dwojga dzieci 4 i 6 lat. Zgłosze­
nia i odpisy świadectw nadsyłać 
do Kuriera zdw 97 877. Uwzględ­
nione zostaną tylko najlepsze re­
ferencje.

Kuchanrka
do kasyna podoficerskiego po­
trzebna 1. 7. Oferty Kurjer

zdw 97 879
Dziewczyna

z dobremi świadectwami poszu­
kuje posady od 115. Oferty Ku­
rjer ,®dw 97 883

Dziewczyna
do dziecka ¡potrzebna zaraz. — 
G-dziie wiskaże Kurjer Poznański 

zdw 97 897
Posługaczka

potrzebna. Małeckiego 27, III., 
lewo. zdw 97 801

Uczennica
do krawiecezyzny na 1 rok bez­
płatnie potrzebna. Pólwiejska 36, 
mieszkanie 19. zdw 97 822

Uczeń
fryzjerski potrzebny. Głowacki, 
Wielkie Garbary 39 zdw 97 824

Fryzjerka
potrzebna. Matejki 7.

nd »197 874

podręczne, uczennice
itychmiąst potrzebne. Salon Ma Mira', Marsz. Focha 36°

zdw 97 783
Dzielny

pomocnik fryzjerski może si» 
raz zgłosić. Fabryczna 6 ’

zdw 97 784
Służąca

która samodzielnie i dobrze 
je potrzebna do restauracji z ■ 
szenia do Kurjera zdw 0; rjj

Parkietówki
potrzebne do dancingu Ofnr« Kurjer zdw 97 793

Posługaczka
dobrze polecona potrzebna Aćt- Kurjer zdw 97 794 '

Perfumiarz
w branży kosmetycznej (łob-_ 
wykształcony dla fabryki „ 
Górnym Śląsku poszukiwany 
Oferty z fotografją. świadeetwZ 
mi oraz podaniem pensn 
wać do Kurjera Poznański«» pod zdwt97 846 w

Bieliźniarki
do szycia damskiej bielizny 
się zgłosić do fabryki bielizïï 
„Gezet , ul. Wrontecka 4 ’

zdw 97 835
Kuśnierki

biegłe maszyniarki potrzebne — 
Aleje Marcinkowskiego 16. Futí»

zd w 97 856
Dziewczyna

do wszystkiego na prowincje _ 
Marsz. Focha 96. mieszkanie'7

zdw 97 867
Uczennica

uczeń potrzebni. Mistrz fryzjer 
ski. Matejki 7,________ zdw97gĘ)

Pomocnik
piekarski specjalista do ciast 
pszennych potrzebny zaraz. Za­
remba Górna Wilda 51

zdp 97 639
Panienka

przychodnia do 2 chłopców 8 i I! 
lat. ¡pomoc w naukach potrzebna 
zaraz. Chwaliszewo 24. m. 1.

zdw 97 642
Elew gospodarczy

z rodziny włościańskiej z prak­
tyka potrzebny zaraz Zgłoszenia 
z podaniem pensji oraz życiory­
sem nadesłać do Kurjera

zdw 97 645
Sprzedawca

potrzebny miasto księstwo, kap 
cja gotówkowa. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 97 654

Ekspedientki
k-siąźkowej z kaucja od 5 000 ri 
postukuje sie do hurtowni mono­
polowej. Zgłoszenia Kurjer

zdw 97 687
Damski

krawiec poszukuje dzielnej kraw- 
cowej jako wspólniczki do 2 000 zl 
na śla^k; lokal, egzystencja za­
pewniona. Oferty Kurjer

zdw 97 695 _____
Służąca

pilna, czysta, uczciwa, może się 
zgłosić. Kochanowska M. Focha g2 zdw 9i i!4

Osoba
inteligentna potrzebna na wieś 
do towarzystwa starszej osoby 
na czas wakacyj za utrzymanie 
tylko, najlepsze referencje będą 
uwzględnione. Oferty Kurjer

zdw 97 725

Posługaczka
potrzebna. Mazurkowa, Jackow­
skiego 29. zd w 97 776

od 1 lipca

ogród owocowy i wnrzywny
ca 12 mórg wraz z oran­
żerią. dobremu fachowcowi 
ogrodnikowi z kaucją w ma­
jątku, w odległości 35 km od 
Poznania. Zgłoszenia do Kur- 
j era Pozn. pod zw 29667.

Dla nauczycielek
» konwersacja francuska, nie­
miecka lub angielska, muzyka ma 
od wrześnią pierwszorzędne posa­
dy do niższych gimnazjalnych 
Biuro Marii Rechter, Lwów, ul. 
Chmielowskiego 9. Nadesłać refe­
rencję, adresy, fotografie.

zdw 97 748
Uczennice

do «życia przyjmę. Chwaliszewo 
3(4. mieszkanie 6. rw|14 456

Ekspedjenłka
tyłfc© ® branży potrzebna zaraz 
lub 1. 7. Rozmarynowicz. skład 
obawia. Stary Rynek 93.

rw 14 451

Panienka
z dobrej rodziny, znająca ezyęie 
i haft, kochajaca dzieci przyjmie 
posadę lecz tylko na wsi. danina 
Kaczmarkówna, Aleje Marcin­
kowskiego 25. m. 9. adw 97 564 ry

Książkową
samodzielna siła do wszelkich 
prac biurowych potrzebna. Zgło­
szeni* piśmienne z podaniem pen­
sji do Rozmarynowicz. skład obu­
wia. Stary Rynek 93. rwl4 452

Dziewczę
do posyłek potrzebne zaraz. Roz- ,,n 
marynowicz, skład obuwia. Sta- uo 

Rynek 93. rw 14 4501

Pr-zoJi-ił-ił-o “a czerwiec 1931. ®a oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
I iZCupidld datku ilustr. „ilustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe" w Po-
H ii . ¡i 1 .....i,.w znaniu w eksped. zl 4,00, w agencjach w mieście, zł 4,50, z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zl 4,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 5.01 
kwartalnie zł 15.08. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 9.00. w innych krajach zl 11,00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania 
się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44G1, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

Ogł

Kursy hontllous Todeuszs Preissa
w Poznania, ul. Fr. Ratajczaka nr. 29.
Nauka rozpoczyna się z początkiem każdego kwartału- 

Tygodniowo 30 lekcyj. ** !Sii0
Nowe kursy 4 lipca 1931'

Wpisy od godz. 8-1 i od 3-6. Prospekty na żądanie.

Humor zagraniczny

Amerykanin w podróży.
Wszystko to już widziałem, w kinie, 

golfu?
(Life, N.

A gdzie bo’sko 

Jork). S. K-

na strome 6-lamowej 30 gr. na stronie 4-lamowej Przy końcu «k;. 
UOiCllla redakcyjnego 75 gr, na stronie czwartej 120 gr, na «tronie or„
'. ■■ i 150 gr, przed wiadomościami potocznemi 240 gr od l-iamowe„o m-

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia ao do 
ma porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz. ¿2 u stróża, 
wydania wieczornego do godz. 10, w dni przedświąt. do godz. 9 przedpołudn. Drobn 
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr, każde dalsze słowo 20 gr. Za różnicę miedzy ze»1'1. ,, 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo me oapu 

częśjF numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczys o 
święta i nocą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200
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